
Naukow cy polscy realizują

cenne zobowiązania podjęte
z  o k a z j i  60 ro cz n ic y  urodz in

Prezydenta Bieruta
"O RACOW NICY Instytutu Chem ii O gólnej w  W arszaw ie w yk on ali do 

dnia 31 marca br. 12 spośród 74 d ługo i krótkoterm inow ych zo ­
bow iązań naukow o - badaw czych i inn ych  pod jętych  dla uczczenia  
60-lecia urodzin Prezydenta RP B o lesław a  Bieruta i Św ięta 1 M aja.

S ł o w o  Polskie
R o k  V II. N r  80 (1880) 

W y d an ie  A B C
Środa, 2 k w ie tn ia  1952 r.

D z i ś  6  s t r o n  

C ena 15 groszy

•  3000 zebrań w zakła­
dach pracy

•  1973 zebrań, dzielnico-
wiji h

Ludność stolicy 
bierze żywy 
udział w dyskusji
nad projektem 

Konstytucji
P \  Z IE S IĄ T K I ty s ię c y  m ie s z k a ń -  

ców  s to lic y  b io rą  ży w y  u d z ia ł 
w  z e b ra n ia c h  d y s k u s y jn y c h  n a d  
p ro je k te m  K o n s ty tu c j i  P o ls k ie j 
R ze c z y p o sp o lite j L u d o w e j.

D o ty c h cz a s  p rz e p ro w a d z o n o  o -  
k o lo  3 ty s. z e b ra ń  d y s k u s y jn y c h  
w  z a k ła d a c h  p ra c y . W  ty m  s a ­
m y m  czas ie  m ie s z k a ń c y  s to lic y  
b r a l i  u d z ia ! w  1.973 o d c zy tac h  i 
z e b ra n ia c h , k tó re  o d b y ły  s ię  w  
d z ie ln ico w y c h  p u n k ta c h  d y s k u ­
s y jn y c h .

W  144 c z y n n y c h  p u n k ta c h  d y s ­
k u s y jn y c h  ty s ią c e  w a rs z a w ia k ó w  
w y p o w ia d a  sw o je  u w a g i o p r o ­
je k c ie  K o n s ty tu c j i ,  m ó w i o zd o ­
b y c za c h  P o lsk i L u d o w e j i sw o ich  
o so b is ty c h  o s ią g n ię c ia c h . P o g a ­
d a n k i  p re le g e n tó w  n a  te m a t  p r o ­
je k tu  K o n s ty tu c j i  i lu s tro w a n e  są  
k ró tk o m e tra ż o w y m i film am i, o - 
b ra z u ją c y m i sze ro k i ro z m a c h  b u ­
d o w n ic tw a  w  n a sz y m  k ra ju .

D o d y sp o zy c ji u c ze s tn ik ó w  
p u n k tó w  d y s k u s y jn y c h  są  zb io ry  
k s ią ż e k  i b ro s z u r , o m a w ia ją c y c h  
z a g a d n ie n ia  p r o je k tu  K o n s ty tu c j i  
P o ls k ie j R ze c z y p o sp o lite j L u d o ­
w e j.

VAy ŚRÓD z rea lizo w an y ch  już  zobo ­
w iązań  z n a jd u je  s ię  m. in. pół- 

te ch n iczn e  b a d an ie  n a d  p rażen iem  
ru d  u b o g ich  w  s ia rk ę  w ce lu  o trz y ­
m an ia  gazów  b o g a ty ch  w  d w u tlen ek  
sia rk i, n ie zb ęd n y ch  do  p ro d u k c ji 
k w asu  s ia rk o w eg o . J a k  w iadom o  
k w a s  ten  s tan o w i je d e n  z p o d s taw o ­
w y ch  p ro d u k tó w  d la  ró żn y ch  gałęzi 
p rzem y słu  chem icznego . Z o b o w iąza ­
n ie  w y k o n a li prof. P o litech n ik i W a r­
szaw sk ie j J . C ibo row sk i, inż. M ło- 
dz iń sk i i la b o ra n t C ybu lsk i.

W  w ie lk ie j h a li In s ty tu tu  C hem ii 
O g ó ln e j n a d  ró żn eg o  ro d z a ju  p rz y ­
rządam i p om ia row ym i 1 u rz ą d ze n ia ­
mi te ch n iczn y m i w id n ie ją  c ze rw o n e  
p la k ie ty  z p o rtre tam i P rezy d en ta  
R. P. B o lesław a B ieru ta . To p u n k ty , 
w  k tó ry c h  w re  w a lk a  o w y k o n a n ie  
zo b o w iązań  p o d ję ty c h  na  cześć  60 
ro czn icy  u ro d z in  P rez y d e n ta  B o lesła ­
w a B*'eruta

Z esp o ło w o  p ra c u ją  n ad  w y k o n a ­
n iem  zo b o w iązan ia  sp ec ja liś c i działu 
a n a lity cz n e g o  pod  k ie ru n k ie m  la u ­
re a ta  N ag ro d y  P a ń s tw o w e j pro f. Po­
lite c h n ik i W arsz a w sk ie j S tru szyń - 
sk iego . O  m ie s iąc  p rzed  u s ta lo n y m  
te rm inem  p o s tan o w ili oni o p ra c o ­
w ać  je d n o lite  m e to d y  b a d ań  a n a l i ty ­
cznych  w e  w sz y s tk ic h  z ak ład ach  
p rzem y słu  ch em icznego  w  Polsce.

SUKCESY GÓRNIKÓW  
„BIELSZOWIC"

1 /  AŻ.DY dzień  rea liz ac ji zobow ią- 
zań  d la  uczczen ia  60 roczn icy  

u ro d z in  P rez y d e n ta  B olesław a B ie ru ­
ta  p rzy n o s i załogom  k o p a lń  ś lą sk ich  
now e su k ce sy  p ro d u k cy jn e .

O  d o d a tk o w e  to n y  w ęq la  w a lczą  
w  k o p a ln i „B ielszow ice" w szy scy  
g ó rn icy . N ic  w ię c  dziw neqo , że g ó r­
n icy  te j k o p a ln i w y so k o  p rz e k ra c z a ­
ją  sw e zo b o w iązan ia . Do 30 m arca  
br. w y d o b y li on i już \ 2.110 ton  w ę- 

(D o k o ń czen ie  na  s tr . 2 -e j)

D A Z E M  2 p ie rto sz y m i p ro -  
■ ft-m ien iam i w io sen n eg o  s ło ń ­

ca, u d o s tę p n io n o  m ie sz k a ń c o m  
W a r s z a w y  O gród  Z o o lo g iczn y . 
W śró d  z w ie d z a ją c y c h  p r z e w a -  
ia ją  o c zy w iśc ie  d z iec i, p o d z i­
w ia ją c e  g ro źn e  lw y ,  n ie d źw ie --  
d z ie , s ło n ie  i  in n e  z w ie r z ę ta  

z n a jd u ją c e  s ię  w  ZO O .
N a  z d ję c iu :  U lu b ie n ic a  d z iec i

—  m a ła  ła s ic zk a .

C A F  —  fo t .  W d o w iń s k i  Z d z .

Szermierze polscy 
trenują
w Leningradzie

P  O L S K A  d ru ż y n a  s z e rm ie rc z a  
r  od  28 m a rc a  p rz e b y w a  w  L e ­

n in g ra d z ie ,  g d z ie  z o s ta ła  p rz y ję ta  
z n ie z w y k łą  se rd e c z n o śc ią . C o­
d z ie n n ie  o d b y w a ją  s ię  w sp ó ln e  t r e ­
n in g i z g ru p ą  sz e rm ie rz y  ra d z ie c ­
k ic h , lic z ąc ą  30 osób, w  ty m  8 k o ­
b ie t. T re n in g i o d b y w a ją  s ię  w  
p ię k n e j s a li  m e d y k ó w  od godz. 
11— 15.

W  d n ia c h  5 i 6 k w ie tn ia  o d b ęd z ie  
s ię  w  L e n in g ra d z ie  p u b lic z n e  sp o ­
tk a n ie  t r e n in g o w e  n a  z im o w y m  
s ta d io n ie ,  p o  czym  w  d n ia c h  od 7 
d o  10 bm . n a s tą p ią  d a lsz e  t r e n in ­
g i, a  12 ,i 13 k w ie tn ia  ro z e g ra n e  

z o s ta n ie  d ru g ie  p u b lic z n e  s p o t­
k a n ie  tre n in g o w e , p rz y p u s z c z a ln ie  
•w M o sk w ie .

Noiua poiuażna obniżka cen
na artykuły spożywcze

uj Zujiązku Radzieckim
w wyniku dalszego wzrostu 
produkcji przemysłowej i rolniczej 
i wzrostu wydajności pracy
J A K  P O D A JE  a g en cja  T A S S , w  M osk w ie  o g łoszon a  z osta ła  u - 

ch w a ła  R ady M in istrów  Z SR R  i K om itetu  C en tra ln ego  W K P(b) 
o n o w ej zn iżce  p a ń stw o w y ch  cen  d eta liczn y ch  na  artyk u ły  sp o ż y w ­
cze.

Uczmy się prawidłowo  
orzechodzić Drzez jezdnię

Samochody
we Wrocławiu  

już nie używają 
sygnałów dźwiękowych

C  W 1ATEŁKO sy g n a ło w e  na 
^  sk rzy żo w a n iu  u lic  Ś w ie rczew ­

sk ieg o  i F red ry  zap ło n ęło  c ze rw o ­
nym  blask iem .

O b y w a te l St. już  po s taw ił n ogę  na  
jezd n i, gdy w tem  poczu ł n a  ram ie ­
n iu  czy jeś  d o tk n ięc ie .

— T ak  n ie  m ożna, o b y w a te lu  — 
zw rócił m u u w ag ę  m ilic jan t. — 
C hcec ie  w p aść  p o d  ko ła  sam ochodu!

—  A le p rzecież  ja  d ob rze  uw ażam  
—  p ró b o w a ł b ro n ić  s ię  ob. St.

—  W ła śn ie , że n ie  u w ażac ie . 
W id z ic ie  to cze rw o n e  św ia te łk o . 
O zn acza  ono, że n ie  w olno  p rz e ­
chodzić  p rzez  jezd n ię , bo  d roga  
o tw a r ta  je s t  d la  p o jazdów . D o­
p ie ro  w te d y  p rz e jd z iec ie  n a  d ru ­
gą  s tro n ę  jezd n i, gd y  zap a li się 
św ia tło  z ie lo n e . C zy to  ta k ie  tru ­
dne . Po co  w ię c  n a ra ża ć  s ię  na 
śm ie rć  po d  k o łam i rozp ęd zo n eg o  
a u ta .

O d k ilk u  dn i trw a  n a u k a  p rze ­
c h o d zen ia  p rzez  je z d n ię , zw iązan a  
z w p ro w ad zen iem  z ak azu  u ży w an ia  
sy gnałów  d źw ięk o w y ch  p rzez  p o ja z ­
dy  m echan iczne. A k c ję  tę  p rz e p ro ­
w ad za ją  o rg a n a  M. O. B ędzie ona  
trw a ła  8 dni. W ie rzy m y , że  po 
u p ły w ie  tego  czasu  w ro c ła w ian ie  n ie  
b ęd ą  już  na ru sza li p rzep isó w  o ru ­
chu  p ieszym  i ko łow ym , p rzez  co 
u n ik n ą  n ieb e zp ieczn y ch  w y p ad k ó w , 
a  ró w n ie ż  — m an d a tó w  k a rn y ch .

(Ana)

Maria Kam nska
w tem nistrem P3R
D  R E Z Y D E N T  R P  m ia n o w a ł M a -  
* r ię  K a m iń s k ą  p o d s e k re ta rz e m  
s ta n u  w  M in is te r s tw ie  P a ń s tw o ­
w y ch  G o sp o d a rs tw  R o ln y ch .

Pierw sze losowanie 
o b l p c j i

Narokowej Potyczki 
Rozwoju Sił Polski
\ K 7  D N IU  1 bm . w  g m a c h u  C e n - 

t r a l i  P K O  w  W a rsz a w ie  o d -  
■»byto ^ię p ie rw sze  lo s o w a n ie  c b l ig a r . 
c ji N aro .dow ej P o ż y c z k i R o zw o ju  
S ił P o lsk i. Z a p o c z ą tk o w a ło  ono 
s p ła c a n ie  p rzez  p a ń s tw o  p ożyczo ­
n y c h  od  o b y w a te l i  p ie n ię d zy , W  
p ie rw s z y m  d n iu  w y lo s o w a n e  z o s ta ­
ły  g łó w n e  p re m ie  po  10 ty s ., 5 ty s . i 
ty s ią c  z ło ty ch .

L o s o w a n ie  o d b y ło  s ię  w  n a jw ię k  
szej z sa l C e n tra li  P K O  w  o b e cn o ­
ści z ap ro sz o n y c h  d e le g a c ji  z w a r ­
sza w sk ich  z a k ła d ó w  p ra c y , m . in . z 
F a b ry k i  S a m o c h o d ó w  O so b o w y c h  
n a  Ż e ra n iu . Z W U T , W Z P O , W a r ­
sza w sk ich  Z a k ła d ó w  G u m o w y c h , 
Z a k ła d ó w  P rz e m y s łu  T łu sz c z o w e ­
go  „ S c h ic h t"  itd . o ra z  l ic z n ie  p rz y ­
b y łe j p u b lic z n o śc i, p rz e w o d n ic z ą ­
cy  k o m is ji ob . C h ru p o w ic z , o g ła ­
sza , iż k a ż d y  z o b y w a te l i  p rz e d  roz  
p o częc iem  lo s o w a n ia  m o że  s p ra w ­
dzić , że  n u m e r  jeg o  o b lig a c ji z n a j ­
d u je  się  w ś ró d  z w itk ó w  u ło ż o n y ch  
w  k a s e ta c h .

P r z e w o d n ic z ą c y  o g ła s z a , że  n a  ż ą d a ­
n i e  o só b  b ę d ą c y c h  n a  s a li ,  s p ra w d z o n o  
35 n u m e r ó w  o b l ig a c ji .

P r z e d  w s y p a n ie m  z w itk ó w  d o  k ó ł  lo ­
s o w y c h  p o w o ła n o  k o m is ję ,  s k ła d a j ą c ą  
s ię  z p r z e d s ta w ic ie la  C R Z Z  i d w ó c h  
o só b  s p o ś ró d  z n a jd u ją c y c h  s ię  n a  s a li .  
K o m is ja  ta  s tw ie rd z a ,,  że  k o ła  lo so w e  
s ą  p u s te .  P rz e w o d n ic z ą c y  z a rz ą d z a  
w s y p a n ie  z w i tk ó w  d o  kół* W łą c z o n y  
m o to r  p o ru s z a  k o ła  w  c e lu  w y m ie s z a ­
n ia  w rz u c o n y c h  z w itk ó w . N a s tę p u je  
m o m e n t  n a p ię c ia .  D o  k o ła  p o d c h o d z i  
j e d n a  z p rz o d o w n ic  n a u k i  k i lk u n a s to ­
le tn i a  L ilia  P io n k ó w n a .  W y c ią g a  o n a  
p ie r w s z y  z w i te k ,  k t ó r y  w r ę c z a  p rz e -

(D o k o ń c ze n ie  n a  s tr . 2 -e j)

D  O L N IC Z Y  Z e s p ó ł S p ó ł-  
*» d z ie lc z y  w  B ia łe j N o w e j  

s ze ro k o  r o z w ija  h o d o w lę  b y d ła  
■ i t r z o d y  c h le w n e j.  W  n o w o w y -  
b u d o w a n e j  o b o rze  i  c h le w n i  
p o s ia d a ją  s p ó łd z ie lc y  d o b rze  

u tr z y m a n y  in w e n ta r z  ż y w y .
N a  z d ję c iu :  S p ó łd z ie ln ia n e  k ro  

w y  w  n o w e j  o borze .
C A F  —  jo t .  T y m iń s k i

I I C H W A Ł A  s tw ie rd z a , że  w  
z w iąz k u  -z s u k c e s a m i, o s ią g n ię ­

ty m i w  ro k u  1951 w  d z ie d z in ie  
p ro d u k c ji  p rz e m y s ło w e j i ro ln icz e j 
o ra z  w  z w iąz k u  ze  w z ro s te m  w y ­
d a jn o ś c i p ra c y  i o b n iż e n ie m  k o sz ­
tó w  w ła sn y c h  p ro d u k c ji ,  r z ą d  r a ­
d z ieck i i K C  W K P (b ) u z n a ły  za 
m o ż liw e  d o k o n a n ie  z d n ie m  
1 k w ie tn ia  1952 r. n o w e j — p ią te j 
z k o le i — zn iż k i p a ń s tw o w y c h  cen  
d e ta lic z n y c h  n a  a r ty k u ły  sp o ż y w ­
cze p o w sz e c h n e g o  sp o ży c ia .

R a d a  M in is tró w  Z S R R  i K C  
W K P (b ) p o s ta n o w iły :

■fl O b n iż y ć  z d n ie m  1 k w ie tn ia  
1952 r. p a ń s tw o w e  c e n y  d e ta ­

l ic z n e  a r ty k u łó w  sp o ży w cz y ch : 
c h leb , m ą k a  i m a k a ro n  o od  12 do  
20 p ro c ; k a sz a , ry ż , s trą c z k o w e  i 
k o n c e n t r a ty  sp o ży w cze  o od  10 do 
20 p ro c .; zboże  i  p a sz a  o od  12 do 
15 p ro c .; m ię so  i  p rz e tw o ry  m ię sn e
0 od  15 do  20 p ro c .; t łu sz cze , s e r
1 p ro d u k ty  m le c z n e  o od  10 do  30 
p ro ” ; cw k;e r . - ’V 'y ro b 7- c u k ie rn ic z e  
i to w a ry  k o lo n ia ln e  o od  10 do  3U 
p ro c .; o w o ce  o 20 p ro c .; k o n s e rw y  
w a rz y w n e  i  o w o co w e  o od  10 do 
20 p r jc .

2 Z n iży ć  o d p o w ie d n io  c e n y  w  
re s ta u r a c ja c h ,  s to łó w k a c h  1 

in n y c h  z a k ła d a c h  z b io ro w e g o  ż y ­
w ie n ia .

3 Z  d n ie m  1 k w ie tn ia  1952 r. 
o b n iż y ć  c e n y  d e ta lic z n e  k s ią ­

żek , w  ty m  ró w n ie ż  p o d rę c z n ik ó w , 
p rz e c ię tn ie  o 18 p roc .

4 Z d n ie m  1 k w ie tn ia  1952 r. 
o b n iży ć  ró w n ie ż  o p ła ty  za 

p o k o je  w  h o te la c h  p rz e c ię tn ie  o 
od  15 do  16 p ro c .

Z GŁĘBOKIM  ZA D O W O LEN IEM  
P O W IT A Ł  N A R Ó D  RADZIECKI 
W IA D O M O ŚĆ  O N O W E J O BNIŻCE 

C EN

M oskw a, 2. 4.
" 7  GŁĘBOKIM  zad o w o len iem  i du- 

m ą p o w ita ł n a ró d  ra d z ieck i 
w iad o m o ść  o n o w e j, p ią te j w  o k ie -  

(D o k o ń c ze n ie  n a  s tr .  2 - e j)

Granica
na Odrze i Nysie
iest  g r a n i c ą  p o k o j u

stw etdza premier HRD
Grofewohl

n  Z A S O P IS M O  „B lick  n a c h  P o *
^  le n “ w y d a w a n e  p rzez  N ie m ie c ­

k ie  T o w a rz y s tw o  K rz e w ie n ia  P o ­
k o jo w y c h  i D o b ro sąs ie d z k ich  S to ­
su n k ó w  z P o ls k ą " , z am ieszcz a  a r ­
ty k u ł  p re m ie ra  n ie m ie ck ie j R e p u ­
b lik i D e m o k ra ty c z n e j,  O tto n a  
G ro te w o h la  p t.:  „ P rz y ja ź ń  n ie ­
m ie c k o -p o ls k a  — o s to ją  w  w a lc e  
n a ro d u  n ie m ie ck ieg o  o t r a k t a t  
p o k o jo w y " .

P r e m ie r  N ie m ie ck ie j R e p u b l ik i  
D e m o k ra ty c z n e j p o d k re ś la  m . in ., 
ż e  p rz e w id z ia n e  w  p ro p o z y c ja c h  
ra d z ie c k ic h  u re g u lo w a n ie  k w e s t i i  
te ry to r ia ln y c h  n a  p o d s ta w ie  u k ła ­
d u  p o c zd a m sk ie g o  s ta n o w i je d y ­
n ie  re a ln e  ro z w ią z a n ie . W  r a ­
m a c h  śc is łe j w s p ó łp ra c y  rz ą d ó w  
N R D  i P o ls k i L u d o w e j g ra n ic a  n a  
O d rze  i N y sie  s ta ła  się  p ra w d z i­
w ą  g ra n ic ą  p o k o ju  m ię d z y  N ie m ­
cam i a  P o ls k ą . T o  o s ta te c z n e  u -  
re g u io w a n ie  s p ra w y  g ra n ic y  m ię ­
dzy  obu  k r a ja m i  —  p o d k re ś la  
p re m ie r  G ro te w o h l —  z n iw ec z y ło  
n a d z ie ję  im p e r ia lis tó w  a m e r y k a ń ­
s k ich  n a  w y w o ła n ie  w o jn y  p rz e ­
c iw k o  Z w ią z k o w i R a d z ie c k ie m u  i 
w sz y s tk im  m iłu ia c v m  p o k ó j n a ­
ro d o m  p rz y  p o m o cy  k o n f l ik tu  
m ię tlzy  N ie m c am i a P o lsk ą .

D  r a c o w n ic y  Z y -  
'  r a r d o w s k ic h  Z a  

k ła d ó w  P r z e m y s łu  
P o ń czo szn ic ze g o  

w y k o n a l i  p r ze d  
t e r m in e m  s w o je  
z o b o w ią z a n ia  p r o ­
d u k c y jn e ,  p o d ję te  
d la  u c zc z e n ia  60 
r o c z n ic y  u r o d z in  
P r e z y d e n ta  R P  B o  
le s ła w a  B ie r u ta  ł  

Ś w ię ta  1 M a ja . 
N a zd ję c iu :  P r z o ­
d u ją c y  p r a c o w n ik  
T a d e u s z  S ta n is z e w  
sk i p r a cu ją c  n a  
s ie d m iu  a u to m a ­
ta ch  w y r a b ia  150 

proc. n o r m y .  
C A F  fo t. T y m iń s k i

Obrady Biura 
Światowej Rady 
Pokoju
O slo.
y w  D N IU  31 m a rc a  n a  p o s ie -  
'  ”  d zen iu  B iu ra  Ś w ia to w e j R a ­

d y  P o k o ju  to c zy ła  się  d y s k u s ja  n a d  
r e fe ra te m  d e le g a ta  w ło sk ieg o  L o iz - 
b a r d i  na  te m a t  s u w e re n n o ś c i n a r o ­
d o w e j. W  d y s k u s ji  z a b ie r a l i  g ło s — 
G a b r ie l  d ‘A rb o u s s ie r  (A fry k a) , 
M o n ta g u  (A n g lia ), E m il S iao  (C h i­
ny ), G u la je w  (Z SR R ) i G ilb e r t  de  
C h a m b ru n  (F ra n c ja ) .

D e le g a t  r a d z ie c k i  A le k s a n d e r  K o r -  
n ie jc z u k  z a b r a ł  g ło s  w  dyskus.1 l n a d  r e ­
f e r a te m  s e k r e t a r z a  g e n e ra ln e g o  Ś w ia ­
to w e j  R a d y  P o k o ju  J e a n  L a f f i t t e ‘a 
( F ra n c ja )  n a  t e m a t  d z ia ła ln o ś c i  R a d y .

N a s tę p n ie  o m ó w io n o  s p ra w ę  a k c j i  n a  
rz e c z  r e d u k c j i  z b ro je ń .  W s p r a w ie  te j  
p r z e m a w ia l i :  p r o f .  B e r n a l  (A n g lia ) ,
Y v e s  F a r g e  ( F ra n c ja ) ,  L a u r e n t  C a s a n o -  
v a  ( F ra n c ja ) ,  F a d ie j e w  (Z S R R ). P a j e t t a  
(W ło c h y ), J e s s y  S t r e e t  (A u s tr a l ia ) ,  d e  
C h a m b ru n  (F ra n c ja ) ,  I s a b e l le  B lu m e  
(B e lg ia )  i p r z e w o d n ic z ą c y  J o l io t - C u r ie .

W g o d z in a c h  w ie c z o r n y c h  o d b y ły  s ię  
p o s ie d z e n ia  t r z e c h  k o m is j i ,  a m ia n o ­
w ic ie :

1) K o m is j i  d la  w a lk i  p r z e c iw k o  w o j ­
n ie  b a k te r io lo g ic z n e j  (p rz e w o d n ic z ą c y  
P i e r r e  C o t — F r a n c ja ) ,

2) K o m is j i  d la  s p ra w  a k c ji  z b ie r a n ia  
p o d p is ó w  p o d  a p e le m  Ś w ia to w e j  R a d y  
P o k o ju ,  w z y w a ją c y m  r z ą d y  p ię c iu  w ie l 
k ic h  m o c a r s tw  d o  z a w a r c ia  p a k tu  p o ­
k o ju  i d la  s p ra w  w a lk i  p r z e c iw k o  re -  
m il ita ry z a c .i i  N ie m ie c  z a c h o d n ic h  i J a p o  
n i i  o r a z  r e d u k c j i  z b ro je ń  (p rz e w o d n i ­
c z ą c y  P i e r r e  C o t — F r a n c ja ) .

3) K o m is j i  d la  s p ra w  ro z w o ju  s to s u n ­
k ó w  k u l tu r a ln y c h  m ię d z y  n a ro d a m i  
(p rz e w o d n ic z ą c y  E m i S ia o  — C h in y ) .

Pomięć o Nikosie Belojannisie ż)ć będzie 

wśród nos wiecznie

Sp&łeczeftsiwe polskie
razem z narodami całego świata

z pogardą piętnuje
w ykona/ców  mordu i jego am e iykań sk  c'! (eżyssrów

C  PO Ł E C Z E ftST W O  P o lsk i L u d o w e j, do g łęb i w strz ą śn ię te  p o d -  
^  ły m  zam ord ow an iem  N ik o sa  B clo ja n n isa  i je g o  tow arzyszy , jak  

n a jo strze j p ię tn u je  sp ra w có w  te j p o tw o rn ej zbrodni greck ich  m o ­
n arch o  .  fa szy stó w , zap rzed an ych  im p er ia lis tom  am eryk ań sk im .

U c h w a la n e  n a  m a so w y ch  zeb ra n ia ch  rezo lu cje  w y ra ża ją  je d n o ­
cześn ie  pełn ą , b ra tersk ą  so lid a rn o ść  z narodem  greck im  w  jeg o  b o h a ­
te r sk ie j w a lce  z  m on archo  -  fa szy zm em  i a m eryk ań sk im  im p er ia liz ­

m em .
C  T U D E N C I s e k c ji  d z ie n n ik a r -  

sk ie j U n iw e r s y te tu  W a rsz a w  
sk ieg o , u c zc iw szy  p a m ię ć  o f ia r  
k rw a w e g o  t e r r o r u  g re c k ic h  m o ­
n a rc h o  -  fa sz y s tó w , u c h w a li l i  w y ­
s ła n ie  do  m a tk i  B e lo ja n n is a  lis tu ,  
w  k tó ry m  c z y ta m y  m . in .:

„ J e s t e ś m y  g łę b o k o  w s t r z ą ś n ię c i  t ą  
z b ro d n ią ,  k t ó r a  C ie b te  p o z b a w i ła  n a j ­
d ro ż s z e g o  s y n a ,  a  c a łą  p o s tę p o w ą  lu d z ­
k o ś ć  j e d n e g o  z n a jo f i a r n i e j s z y c h  b o io w  
n ik ó w  o  w o ln o ś ć  ł p o k ó j .  T r u d n o  j e s t  
u k o ić  b ó l  m a tc z y n y ,  w ie d z  j e d n a k ,  że  
T w ó j  b ó l p r z e ż y w a m y  m y  w s z y s c y .

P a m ię ć  o N ik o s ie  B e lo ja n n is ie  ż y ć  b ę ­
d z ie  w ś ró d  n a s  w ie c z n ie “ .

N o w ą  z b ro d n ię  im p e r ia lis tó w  
a n g lo -a m e ry k a ń s k ic h ,  d o k o n a n ą  
rę k o m a  s iep a c z y  m o n a rc h o  -  fa s z y ­
s to w sk ic h  G re c ji,  p o tę p i l i  ró w n ie ż  
n a  w ie c a c h  d e fh o n s tra c y jn y c h  i  
m a só w k a c h  ro b o tn ic y  Z a k ła d ó w  
im . M . K a s p rz a k a , ro b o tn ic y  -  b u ­
d o w n ic z o w ie  M D M , z a ło g a  Z a k ła ­
d ó w  im . K o m u n y  P a ry s k ie j  o ra z  
za ło g a  W a rsz a w sk ie j  F a b r y k i  M o­
to c y k li.

W Ł O D Z I n a  d z ie s ią tk a c h  w ie ­
ców  i  m a só w e k , o d b y ty c h  

w  z a k ła d a c h  p ra c y , w łó k n ia rz e ,  
m e ta lo w c y , p ra c o w n ic y  in s ty tu c j i  
u ż y te cz n o śc i p u b lic z n e j u czc ili  p a ­
m ię ć  b o h a te r s k ic h  b o jo w n ik ó w  o 
w o ln o ść  lu d u  g re c k ieg o .

Z a ło g a  M /S  „ G en . W a l te r "  p rz e ­
k a z a ła  do  G d y n i d ro g ą  te le g ra f ic z ­
n ą  u c h w a lo n ą  n a  w sp ó ln y m  z e b r a ­
n iu  re z o lu c ję ,  w  k tó re j  w y ra ż a ją c  
sw e  g łę b o k ie  o b u rz e n ie , o s tro  p ię t ­
n u je  s p ra w c ó w  o h y d n e g o  m o rd e r ­
s tw a .

P o d o b n e  re z o lu c je , p ro te s tu ją c e  
p rz e c iw k o  n o w e j z b ro d n i — m o ­
n a rc h o  -  fa s z y s tó w  g re c k ic h  u c h w a  
ła ją  n a  w sp ó ln y ch  z e b ra n ia c h  ró w ­
n ie ż  za ło g i i in n y c h  s ta tk ó w  n a sz e j 
f lo ty  h a n d lo w e j .

N o w a  z b ro d n ia  m o n a rc h o - fa s z y -  
s tó w  w  G re c ji  s p o tk a ła ,  s ię  z g łę ­
b o k im  o b u rz e n ie m  i  p o tę p ie n ie m  
sze ro k ic h  rz e sz  c h ło p s tw a  p ra c u ­
jąceg o .

O  Ó W N IE Ż  n a ro d y  c a łeg o  ś w ia -  
* M a  p ię tn u ją  w y k o n a w c ó w  m o r­

d u  i je g o  re ż y se ró w  a m e r y k a ń ­
sk ich .

C z ło n k in i Ś w ia to w e j R a d y  P o -  
(D okończen ie n a  str, 2 -ej)  ,

Studenci WSE 
stwierdzojg:
f

Sm erć EeIo>rn'sa 

n ak łada  na nas

otcwipzek prowadzeń a
jeszcze konsckwentniefszej
wilki o pokój
i postępy w nauce
\ A J  D N IU  w czo ra jszy m  na  w szy s t-  
v v k ich  la ta c h  i w y d z ia łach  W y ż ­
sze j S zko ły  E konom icznej w e W ro ­
c ław iu  o d b y ły  się  m aso w e  z eb ran ia  
s tu d en tó w , k tó rz y  jed n o g ło śn ie  p o ­
tęp ili  m ord , d o k o n a n y  p rzez  faszy ­
s to w sk ie  w ład ze  G rec ji n a  B elo jan ­
n is ie  i  to w arzy szach .

S zczegó ln ie  ży w io ło w y  p rz e b ie g  
m ia ła  m asó w k a  n a  III-cim  roku  
W y d z ia łu  P lan o w a n ia  P rzem ysłu . 
S tu d e n t J e rz y  S k o czy las  w yg łosił re ­
fe ra t, w k tó ry m  om ów ił zb ro d n iczą  
p o li ty k ę  im p e ria lis tó w  a m e ry k a ń ­
sk ich , in s p ira to ró w  zb ro d n i a te ń ­
sk ie j.

Po re fe ra c ie  w y w ią za ła  s ię  oży­
w iona  d y sk u s ja .

B ezm ierną  o h y d ą  n a p aw a  n a s  
m o rd e rs tw o , p o p e łn io n e  na lu dz iach , 
k tó rzy  w a lczy li o p o k ó j i p o s tęp  — 
p o w ie d z ia ł w y k ła d o w ca  W SE, prof. 
J a n  T re te r . C ały  p o s tęp o w y  św ia t 
n a u k i so lid a ry z u je  s ię  z op in ią  pu -

(D o k o ń cze n ie  n a  s tr . 2 -e j)

Dziś 0 stron
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Naukowcy pofscy 
realizują cenne 
zobowiązania
z  o k a z j i
60 r o c z r r c y  u rodz in !

Prezydenta

Bieruta
(D o k o ń c z e n ie  ze  s tr .  1-ej)

g la  p o n ad  sw e  n a k re ś lo n e  p lan em  
n ad an ia .

G ROM ADY 
W O J. K RA K O W SK IE G O  

M ELD U JĄ  O W Y K O N A N IU  
Z O B O W IĄ Z A Ń

W W O J . K R A K O W S K IM , o p ró c z  z a ­
łó g  lic z n y c h  z a k ła d ó w  p r a c y ,  o 

w y k o n a n iu  z o b o w ią z a ń  d la  u c z c z e n ia  60 
r o c z n ic y  u ro d z in  P re z y d e n ta  B ie ru ta  
m e ld u ją  ró w n ie ż  c h ło p i  w ie lu  g ro m a d , 
p r a g n ą c  o d w d z ię c z y ć  s ię  s w e m u  N a u c z y ­
c ie lo w i  i O p ie k u n o w i  za  j e g o  o f ia rn ą  
w a lk ę  o  c o ra z  le p s z e  w a r u n k i  ż y c ia  d la  
lu d z i  p r a c y  m ia s t  i w s i.

M A R Y N A R ZE PO LSK IEJ 
M A R Y N A R K I H A N D L O W E J 

R EA LIZU JĄ  ZO B O W IĄ Z A N IA

r»  E W SZY STK IC H  m órz i o cean ó w  
“ ^ n a p ły w a ją  do zarząd u  P o lsk ich  

L in ii O c ea n ic z n y c h  w G d y n i d ro g ą  
ra d io te le g ra fic z n ą  m e ld u n k i o p o ­
d e jm o w a n iu  i re a liz ac ji z o b o w iązań  
d la  u czczen ia  60 ro czn icy  u ro d z in  
P rez y d e n ta  B ieru ta . W  lis ta c h  do 
P ie rw szeg o  O b y w a te la  P o lsk i L udo­
w e j, p ra c o w n ic y  n asze j f lo ty  h a n ­
d lo w e j donoszą , że  jeszcze  o fia rn ie j 
b ę d ą  w a lczy ć  o w y k o n a n ie  sw y ch  
p lan ó w  p ro d u k c y jn y c h , o p o d n ie ­
s ien ie  poz iom u  sw e j w ied zy  id e o lo ­
g iczn e j i p o lity c z n e j, a b y  g o d n ie  re ­
p re z en to w a ć  p o lsk ą  b a n d e rą  n a  m o­
rz ach  ca łeg o  św iata .

M . in. za ło g a  M /S „H ugo  K o łłą ta j" , 
re a liz u ją c  sw o je  z o b o w iązan ia  p rz e ­
w io z ła  w  o s ta tn im  re js ie  p o n a d  p lan  
2.450 to n  to w aró w , zao szczęd ziła  80 
to n  ropy , 200 kg  o liw y  m aszy n o w ej.

LIST KSIĘŻY 
DO  PREZYDENTA

¥ 1  REZYDIUM  O k rę g o w ej K om isji 
K sięży  p rz y  Z w iązku  B o jow ni­

k ó w  o W o ln o ść  i D e m o k rac ję  w  
O lsz ty n ie  w y sto so w a ło  do P rezy ­
d e n ta  B o lesław a B ie ru ta  lis t  n a s tę ­
p u ją c e j  tre śc i:

„ C z c ig o d n y  O b y w a te lu  P re z y d e n c ie !  
W z ru s z a ją c y  i b u d u ją c y  je s t  fa k t ,  że  
c a ły  n a ró d  P o ls k i  L u d o w ej w z m o ż o n ą  
p r a c ą  c z c i 60 ro c z n ic ę  T w y c h  u ro d z in . 
M y , k s ię ż a  k a to l ic c y ,  z rz e s z e n i  w  O k r ę ­
g o w e j K o m is ji  K s ię ży  p rz y  Zw . B o j. o 
W o ln o ś ć  i D e m o k ra c ję  w  O ls z ty n ie ,  ł ą ­
c z ą c  s ię  s o lid a rn ie  z n a ro d e m , z o b o w ią ­
z u je m y  s ię  m o b il iz o w a ć  w ie rn y c h  do  
je s z c z e  w ię k s z y c h  w y s i łk ó w  n a d  o d b u ­
d o w ą  n a s z e g o  k r a ju .  Z a p e w n ia m y  C lę , 
że  w  c o d z ie n n e j  n a s ie j  p r a c y  p rz e w o ­
d z ić  n a m  b ę d ą  T w o je  w s k a z a n ia ,  k tó re  
w io d ą  n a s z  n a ró d  d o  le p s z e j  p rz y s z ło ­
śc i.

Ż y c z y m y  C i, C z c ig o d n y  S o le n iz a n c ie ,  
d łu g ic h  l a t  ż y c ia  i d a ls z y c h  s u k c e s ó w  w  
p r a c y  d la  d o b ra  n a s z e j  O jc z y z n y  L u d o ­
w e j” .

Siewcy dżumy i cholery
solidnie i gruntownie przygotowywali się 

do swej zbrodniczej roboty
Kuo Mo-żo przytacza niezbite dowody 
na sesji Biura Światowej Rady Pokoju

S Ł O W O  P O L S K I E

OSLO.
A  SE SJI B iura  Ś w ia to w e] R a d y  P o k o ju  w  d n iu  29 m a rca , p rz e ­

w o d n ic zą c y  C h iń sk ieg o  K o m ite tu  L udow ego  O b ro n y  P o k o ju  
i W a lk i p rz e c iw k o  a g re s ji  am e ry  k a ń sk ie ]  —  Kuo M o-żo —  w y g ło s i!  
re fe ra t  o zb ro d n icz e] w o jn ie  b a k te r io lo g ic z n e ] ,  p ro w a d z o n e] p rzez  
S tan y  Z jed n o czo n e .

Ś W IA T A
W  H e ls in k a c h  o b ra d o w a ł I I I  

O g ó ln o fiń sk i K o n g re s  O b ro ń c ó w  
P c k o ju .  W  K o n g re s ie  w z ię ło  u -  
d z ia ł p rz e s z ło  700 d e le g a tó w  —  
p rz e d s ta w ic ie l i  ro b o tn ik ó w , c h ło ­
pów , in te lig e n c ji  p ra c u ją c e j ,  p r a ­
c o w n ik ó w  , l i t e r a tu r y  i  s z tu k i o ra z  
d u c h o w n y c h .

W  T el A v iv ie  o d b y ły  s ię  m a ­
so w e  w ie c e  i d e m o n s t ra c je  n a  
z n a k  p r o te s tu  p rz e c iw k o  ro k o w a ­
n io m  m ię d z y  rz ą d e m  Iz ra e la  a 
m a r io n e tk o w y m  rz ą d e m  b o ń sk im . 
-i- W  m ie śc ie  S ta l in v a ro s  o d b y ła  
s ię  p re m ie ra  s z tu k i R o je w s k ie g o  
p t. „ T y s ią c  W a le c z n y c h 41. P r e m ie ­
r a  s z tu k i p o ls k ie g o  a u to r a  p rz e ­
k s z ta łc i ła  s ię  w  w ie lk ą  m a n if e s ta ­
c ję  p rz y ja ź n i  w ę g ie r s k o -p o ls k ie j ,  
-ł- W  M o n a c h iu m -G la d b a c h , o d ­
b y ł s ię  k o n g re s , n a  k tó ry m  p rz e ­
szło  1.100 d e le g a tó w  r e p r e z e n tu ­
ją c y c h  w sz y s tk ie  w a r s tw y  lu d n o ­
śc i N ie m ie c  z a c h o d n ic h  z a ż ą d a ły  
j a k  n a jry c h le js z e g o  z a w a rc ia  
t r a k t a tu  p o k o jo w e g o  o ra z  p rz e ­
p ro w a d z e n ia  o g ó ln o n ie m ie c k ich  w y  
b o ró w  d o  Z g ro m a d z e n ia  N a ro d o ­
w e g o  w  c e lu  p o w o ła n ia  do  ży c ia  
rz ą d u  d la  c a ły ch  N iem iec .

N a  ła m a c h  c za so p ism a  „ L it ie r a -  
t u r n a j a  G a z ie ta "  u k a z a ł s ię  a r ty k u ł  
inż . T a d e u sz a  G e d e  —  m in is tr a  
H a n d lu  Z a g ra n ic z n e g o , p o św ięc o n y  
M ię d z y n a ro d o w e j K o n fe re n c ji  G o s­
p o d a rc z e j w  M oskw ie .
^  W  F in la n d i i  z e b ra n o  ju ż  700 
ty s ię c y  p o d p is ó w  p o d  A p e le m  
Ś w ia to w e j R a d y  P o k o ju .

P r a s a  s y ja m s k a  zam ie śc iła  d o ­
n ie s ie n ie  n a  te m a t  p o b y tu  w o js k  
k u o m in ta n g o w s k ic h  w  S y ja m ie .

W ed łu g  te g o  d o n ie s ien ia , p ra w ie  
w e  w s z y s tk ic h  w ię k sz y c h  m ia s ta c h  
są  ro z k w a te r o w a n e  o d d z ia ły  93 
d y w iz j i  k u o m in ta n g o w s k ie j .

n  RZED dw om a m ie s iąca m i —  
* s tw ie rd za  K uo M o-żo — zaczę li 

/A m erykan ie  s to so w a ć  w  sposób 
n ie lu d z k i b ro ń  b a k te rio lo g ic z n ą . 
P o c z y n a jąc  od  28 , s ty cz n ia  br. a- 
g re so rz y  a m e ry k a ń sc y  z rz u ca ją  
n ie u s ta n n ie  z sam o lo tó w  w ie lk ie  
ilo śc i o w ad ó w  i ró żn e  p rzed m io ty  
za raż o n e  śm ie rc io n o śn y m i b a k te ­
riam i n a  g łó w n e  m ia s ta  i lin ie  k o ­
m u n ik a c y jn e  n a  fro n c ie  i na  z a ­
p leczu  K ore i od  ok o lic  na  w schód  
od  K aeso n g u  do rzek i P u k h an g an . 
P o czy n a jąc  o d  29 lu teg o , A m e ry ­
k a n ie  z rz u c a ją  ró w n ież  n ie u s ta n ­
n ie  z ak ażo n e  o w a d y  w C h in ach  
p ó łn o cn o -w sch o d n ich ..

B es tia lsk ie  z b ro d n ie  ag re so ró w  
a m e ry k a ń sk ic h  n ie  m a ją  p re c e ­
d e n su  w h is to rii. Podczas d ru g ie j 
w o jn y  św ia to w e j n a w e t H itle r  i 
M u sso lin i n ie  s to so w a li b ro n i b a k ­
te rio lo g ic z n e j * choć  b ro n i te j u- 
ży w ali im p e ria liśc i ja ipońscy  w 
w a lce  p rzec iw k o  n a ro d o w i c h iń ­
sk iem u , to  je d n a k  n ie  u ży w ali je j 
n a  ta k  sze ro k ą  sk a lę , ja k  to  czy ­
n ią  o b ecn ie  S ta n y  Z jed n o czo n e  
J e ś l i  s ię  n ie  p rz e d się w e żm ie  n a ­
ty c h m ia s t sk u te c z n y c h  k ro k ó w  w 
ce lu  p o ło żen ia  ‘ k re su  u ż y w an iu  
p rzez  S ta n y  Z jed n o czo n e  b ro n i 
b a k te rio lo g ic z n e j, to  b ę d ą  one  n ie ­
w ą tp liw ie  s to so w a ły  tę  b ro ń  na 
zn aczn ie  je szcze  sze rszą  sk a lę . N ie ­
szczęśc ia , ja k ie  s p o tk a ły  n a ro d y  
K orei i Chin, s ta n ą  się  n ie c h y b n ie  
u d z ia łem  m iłu ją c y c h  p o k ó j n a ro ­
dów  ca łeg o  św ia ta .

N a s tę p n ie  m ó w c a  p r z y ta c z a  sz e re g  
fa k tó w  o ra z  a r ty k u łó w  z p r a s y  a m e ­
ry k a ń s k ie j  i w y p o w ie d z i  m ęż ó w  s ta n u  
U S A , k tó re  ś w ia d c z ą  o  ty m , że  S ta n y  
Z je d n o c z o n e  od  d a w n a  p r z y g o to w y w a ­
ły  s ię  do  p ro w a d z e n ia  w o jn y  b a k te ­
r io lo g ic z n e j  i s tw ie r d z a ją  m . in .r że 
ż o łn ie rz e  w o js k  a m e r y k a ń s k ic h  1 lis y n -  
m a n o w s k ic h  są  s z c z e p ie n i  p rz e c iw k o  
żó łte j g o rą c z c e , d ż u m ie , c h o le rz e  i in ­
n y m  c h o ro b o m . Ż ó łta  g o r ą c z k a  Jest 
c h o ro b ą  n a jb a r d z ie j  ro z p o w s z e c h n io n ą  
w  t ro p ik a ln y c h  c z ę ś c ia c h  k o n ty n e n tu  
a m e r y k a ń s k ie g o  1 z u p e łn ie  n ie z n a n ą  
w  C h in a c h  i K o re i. D żu m a  b y ła  d o ­
ty c h c z a s  w  K o re i  n ie z n a n a ,  o d  ro k u  
1947 w  p ó łn o c n e j  c z ę śc i K o re i n ie  n o ­
to w a n o  e p id e m ii  c h o le r y .  T a k  w ię c  
ce l s z c z e p ie n ia  ż o łn ie rz y  a m e r y k a ń ­
s k ic h  i U sy n m a n o w s k ic h  p rz e c iw k o  
ty m  c h o ro b o m , n ie  w y m a g a  w y ja ś n ie ń .

Z w rac am y  się  do Ś w ia to w e j R a­
dy  P o k o ju  z p ro śb ą  — m ów i Kuo 
M o - ż o b y  w y s tąp iła  z in ic ja ty w ą  
u tw o rz e n ia  m ię d z y n aro d o w ej k o m i­
sji, z ło żo n ej z ludzi u czc iw ych , 
b e z s tro n n y c h  i n ie z a leżn y ch , ludzi 
szczerze  b ro n ią c y c h  p o k o ju , w  c e ­
lu  z b a d a n ia  i z e b ran ia  d o w odów  
n a ru s z a n ia  p rzez  w o jsk a  a m e ry ­
k a ń sk ie  w  K ore i i w  C h in ach  p o ­
s tan o w ie ń  k o n w e n c ji g e n e w sk ie j 
z 1925 r., z a k a z u ją ce j s to so w an ia  
b ro n i b a k te r io lo g ic z n e j.

P o p a rlib y śm y  ró w n ież  — o św ia d ­
czył w  zak o ń c z e n iu  K uo  M o-żo — 
in ic ja ty w ę  Ś w ia to w e j R ady  P o k o ju  
zw o łan ia  m ię d zy n aro d o w eg o  k o n ­
g re su  p rze d s ta w ic ie li  n a jro z m a it­
szych  o rg a n iz a c ji i ludz i różnych

Pierwsze losowanie 

obligacji
N a r o d o w e j  Pożyczk i  
R oz w o ju  Sił  Polski

(D o k o ń c z e n i e  ze  s tr .  1-ej)

w o d n ic z ą c e m u  k o m is j i .  O d c z y tu je  o n  
w ś r ó d  o g ó ln e g o  z a in te re s o w a n ia  p ie rw  
sz y  n u m e r  o b l ig a c j i  p r e m io w a n y  k w o ­
t ą  10 ty s ię c y  z ło ty c h .

P ie rw s z e  p re m ie  po  z ł 10 ty s . 
p a d ły  w e  w sz y s tk ic h  1 7 -tu  k l a ­
sac h  n a  o b lig a c je  o zn ac z o n e  n u ­
m e re m  772324, d ru g ie  p re m ie  — 
n a  o b lig a c je  o zn aczo n e  n u m e re m  
683376, trz e c ie  —  n a  o b lig a c je  o - 
zn ac z o n e  n u m e re m  241385 i 
c z w a r te  p re m ie  po  10 ty s. z ło ty ch  
—  n a  o b lig a c je  o z n aczo n e  n u m e ­
re m  398274, —  p a d a ją  s ło w a  p rz e ­
w o d n ic zą c e g o  k o m is ji,  o d c z y tu ją ­
cego  w y lo s o w a n e  n u m e ry ,  p re m ie  
po  5.000 zł p a d ły  w e  w sz y s tk ic h  
k la sa c h  n a  o b lig a c je  o z n ac zo n e  
n u m e ra m i 289542, 241327, 398209, 
398697, 498761, 772308, 241300,
778457, 289509, 362351, 252251,
500583, 683386, 404162, 239380,
223332.

N a s tę p n ie  ro z lo so w an o  d la  
w sz y s tk ic h  k la s  p ie rw s z ą  część  
p re m ii  p ;  ty s ią c  z ło ty ch .

p o g ląd ó w  i p rz e k o n ań , k tó ry  b y  w y ­
raz ił w o lą  c a łe j lu d z k o śc i d o m ag a ­
ją c e j s ię  z ak a z u  b ro n i b a k te r io lo g i­
czn e j i p o tęp ił ag re so ró w  a m e ry k a ń ­
sk ich  za o dm ow ę ra ty fik ap ji k o n ­
w e n c ji g e n ew sk ie j z 1925 r. i za b e ­
s tia lsk ie  s to so w a n ie  b ro n i b a k te r io ­
lo g iczn e j w  K ore i i w  C h inach .

OŚWIADCZENIE  
AMERYKAŃSKICH I ANGIELSKICH  

JEŃCÓ W  W OJENNYCH  
W  SPRAW IE PRZYGOTOW AŃ  

DO W O JN Y  BAKTERIOLOGICZNEJ 

Pekin.
A  G E N C JA  N o w y ch  C h in  donosi 

z fro n tu  k o re a ń sk ie g o , że  am e ­
ry k a ń scy  i a n g ie lsc y  je ń c y  w o jen n i 
s tw ie rd z a ją , iż ż o łn ie rze  w o jsk  in ­
te rw e n c y jn y c h  p o d d a n i z o sta li 
szczep ien io m  p rz e c iw k o  ch o le rze , ty ­
fu sow i, o d rz e  i tężcow i.

M . In. p o d o fice r  R in a ldo  B o n illa  z 3 
p lu ton u , 9 k o m p a n ii, 3 b a ta lio n u , 65 
pułk u  trz e c ie j  a m er y k a ń sk ie j  d y w iz ji  
p ie c h o ty , k tó ry  d o sta ł s ię  do n ie w o li  w  
p o ło w ie  s ty c z n ia  na p o łu d n ie  od S an n io-  
nu na fro n cie  za ch o d n im , o ś w ia d c z y ł,  że  
ż o łn ierze  w  jeg o  jed n o stc e  p od d an i z o ­
s ta li  sz cz e p ie n io m  jes z c z e  przed grudniem  
ub. rok u , w  grudniu  za ś  żo łn ie r z e  prze­
sz li  p o  raz d ru g i sz c z e p ie n ie , przy  czym  
o f ic e r o w ie  i lek a rz e  n e  p o in fo rm o w a li  
ich , p r z e c iw k o  czem u  s^ s z cz e p ie n i. W  
tzw . „ św ia d e c tw a c h  sz cz e p ie n ia " , w b rew  
d o ty c h c za so w e j  p r a k ty c e , n ie  u m ie sz ­
c z o n o  ż a d n y c h  n o ta tek  o  p rzep ro w a ­
d zo n y m  s z cz e p ie n iu , to też  ż o łn ierze  n a z­
w a li to  s z c z e p ie n ie  „ ta jem n iczy m " .

S z e r e g o w y  W h itt  z 29 b r y g a d y  a n ­
g ie ls k ie j ,  k tó ry  d o sta ł s ię  do n ie w o li  na  
p ó łn o c  od w zg ó rza  K oran gp ori na fron­
c ie  za ch o d n im , o św ia d c z y ł,  że  w  grudniu

u b . ro k u  ż o łn ie rz e  a n g ie ls c y  ró w n ie ż  z o ­
s ta l i  p o d d a n i  o w e m u  „ ta je m n ic z e m u  
s z c z e p ie n iu " .

W h it t  s tw ie rd z ił ,  ż e  d z ia ła n ie  s z c z e ­
p io n e k  b y ło  b a rd z o  s iln e .  S p o ś ró d  33 
ż o łn ie rz y  je g o  p lu to n u  —  23 d o s ta ło  
s iln y c h  z a w ro tó w  g ło w y  o ra z  p o p a d ło  w  
s ta n  o d rę tw ie n ia .

N a p ły w a ją c e  ze  w sz y s tk ic h  s tro n  
św ia ta  p ro te s ty  św iad czą  o o b u rz e ­
n iu  o p in ii p u b lic z n e j n a  p o tw o rn ą  
zb ro d n ię  a g re so ró w  am e ry k a ń sk ic h .

U n a s  w  k ra ju  sp o łec z e ń stw o  p o l­
sk ie  n a  lic zn y ch  w iecach  i m asó w ­
k ach  w y ra ż a  sw ą  p o g a rd ę  i g n iew  
w o b ec  a m e ry k a ń sk ic h  zb ro d n ia rzy .

KRAJU

Zycie Bolesława Bieruta
O  10 zaczynamy (2)

O  M ie s z k a ń c y  G d a ń sk a , z g ro m a ­
d z e n i w  d n iu  31 m a rc a  b r . n a  u ro _  
c zy s te j a k a d e m ii w  V II  ro c zn icę  
w y z w o le n ia  W y b rz eż a , w y s to so ­
w a li  d o  P r e z y d e n ta  R. P . B o le s ła ­
w a  B ie ru ta  lis t ,  w  k tó ry m  p rz y rz e ­
k a ją ,  że  n ie  b ę d ą  szczędzić  s i ł  d la  
p rz e d te rm in o w e g o  w y k o n a n ia  z a ­
d a ń  3 ro k u  P la n u  6 -lc tn ie g o .

$  W  ra m a c h  ę o ls k o  _ w ę g ie r s k ie j  
w y m ia n y  k u l tu r a ln e j ,  p r z y b y ła  do  
s to lic y  w  dn iu  1 k w ie tn ia  br. 90- 
o so b o w a  o rk ie s t r a  s y m fo n ic z n a  r a ­
d ia  w ę g ie rsk ie g o  po d  d y re k c ją  l a u ­
r e a ta  n a g ro d y  im . K o s s u th a  L a s z -  
lo  S o m o g y  i  je g o  z a s tę p c y  G y o rg y  
L e h a la .

Q  W  W a rsz a w ie  ro z p o c z ę to  ju ż  
o d b u d o w ę  zn isz czo n eg o  p o d czas  
w o jn y  b ro w a ru .  B ęd z ie  to  je d e n  
z n a jw ię k s z y c h  o b ie k tó w  te g o  ro ­
d z a ju  w  k ra ju .

Q  W  K lu c z a c h  o d b y ło  s ię  w  d n iu  
27 m a rc a  b r . u ro c z y s te ,  z e b r a n ie  
g m in n e g o  h u fc a  „ S P “ , n a  k l i r y m  
ju n a c z k i w e z w a ły  d z ie w c z ę ta  ca łe j 
P o ls k i do  o ch o tn ic ze g o  w s tę p o w a ­
n ia . w  sze re g i le tn ic h  b ry g a d  r o l ­
n y ch .

Z  prasy radzieckiej'

Genialne dzieło Marksa
i jego aktualna wymowa

' l i /  S E T N Ą  ro cz n ic ę  p o w s ta n ia  
”  d z ie ła  K a ro la  M a r k sa  p. t. 

„18 B r u m a ir e ‘a L u d w ik a  B o n a ­
p a r te " , F lo r im o n d  B o n te  p is ze  na  
la m a c h  „ P ra w d y " :

—  W ie lk i  tw ó rc a  k o m u n iz m u  
n a u k o w e g o , K a ro l M a r k s , z a w s ze  
z d r a d z a ł s zc ze g ó ln e  z a in te r e s o w a ­
n ie  w y d a r z e n ia m i h is to r y c z n y m i,  
k tó r y c h  a ren ą  b y ła  F ra n c ja . O b e ­
cn ie , k ie d y  o b c h o d z im y  s e tn ą  r o ­
c zn ic ę  o p u b lik o w a n ia  d z ie ła  M a r k ­
sa „18 B r u m a ir e ‘a L u d w ik a  B o ­
n a p a r te " ,  k o m u n iś c i  f r a n c u s c y  z  
u z a s a d n io n ą  d u m ą  o d c z y tu ją  
w sp a n ia łe  k a r ty  te g o  d z ie ła , w  
k tó r y m  M a r k s  ze  z d u m ie w a ją c ą  
w n ik l iw o ś c ią  i z n a jo m o śc ią  r ze c zy  
o m ó w ił  r u c h  d e m o k r a ty c z n y  i s o ­
c ja l is ty c z n y  w e  F ra n c ji.

—  Z  d z ie ła  te g o  m o ż n a  w y c ią ­
g nąć  s ze re g  p o d s ta w o w y c h  w n io s ­
k ó w  i  te z . K a ro l M a r k s  w y k a z a ł  
po  p ie rw s ze , że  r e p u b lik a  u tw o r z o ­
n a  w  r. 1848 b y ła  fo r m ą  p a ń s tw o ­
w ą , z a p e w n ia ją c ą  p a n o w a n ie  b u r -  
ż u a z ji ,  u m o ż l iw ia ją c ą  d y k ta tu r ę  te j  
k la sy ;  p o  d r u g ie  b ęd ą c  fo r m ą  k la ­
so w e g o  p a n o w a n ia  w ie lk ie j  b u r ż u -  
a z ji,  r e p u b l ik a  b y ła  je d n o c ze śn ie  
fo r m ą  u s tr o ju  p a ń s tw o w e g o , w  
w a r u n k a c h  k tó r e j  — w  sp o só b  n a j ­
b a r d z ie j  ja w n y  —  to c zy ła  s ię  w a l ­
k a  k la s  u c iś n io n y c h  p r z e c iw k o  c ie ­
m ię zc o m . A  o to  tr ze c i d o n io s ły  
w n io s e k , z a w a r ty  w  o m a w ia n y m  
d z ie le  M a rk sa :  p o w o d u ją c  s ię  
s w y m i e g o is ty c z n y m i in te r e s a m i  
k la s o w y m i, b u r ż u a z ja  zd ra d z a ła  i 
z d ra d z a  r e p u b lik ę  i n a ró d . T y lk o  
p r o le ta r ia t  o k a za ł s ię  i je s t  n a d a l  
j e d y n ą  k la są , z d o ln ą  do  r e w o lu c y j ­
n e j  in ic ja ty w y  w  w a lc e  o w y z w o ­
le n ie  n a r o d o w e  i sp o łe c zn e  F ra n c ji  
—■ w  w a lc e , k tó rą  to c z y ł  on  w  s o ­
ju s z u  z  p r a c u ją c y m  c h ło p s tw e m  o -  
ra z  d r o b n o m ie s z c z a ń s tw e m  i p o ­
ś r e d n im i w a r s tw a m i lu d n o śc i m ie j ­
s k ie j .

K o m u n iś c i  fr a n c u s c y  c ze rp ią  z  
tego  d z ie ła  c e n n e  w s k a z ó w k i  d la  
s w e j  c o d z ie n n e j d z ia ła ln o śc i. C z y ­
ta ją c  tę  k s ią ż k ę , s tw ie r d z a m y ,  że  
z d e m a s k o w a n e  p r ze z  J fla rksa  z ta ­
k im  b ły s k o t l iw y m  i z a b ó jc z y m  
s a r k a z m e m  b o n a p a r to w s k ie  m e to ­
d y  z d o b y w a n ia  w ła d z y  w  is to c ie  
n ic z y m  s ię  n ie  ró żn ią  od m e to d ,  
k tó r y m i  p ra g n ie  się  p o s łu g iw a ć  o .  
b e c n y  k a n d y d a t  n a  d y k ta to r a  de  
G a u lle  —  o c zy w iśc ie  z  p e w n ą  r ó ż ­
n icą , w y n ik a ją c ą  ze  z m ie n io n e j s y ­
tu a c ji. D o m in u je  tu  to  sa m o  d ą ż e ­
n ie  n a jb a r d z ie j  r e a k c y jn y c h  e le .

m e n tó w  —  w  d ą ż e n iu  do  n a r z u c e ­
n ia  p r ze m o c ą  s w e j  d y k t a tu r y  k la ­
s o w e j.

A le  c za s y  s ię  z m ie n i ły !
M y  je s t e ś m y  le p ie j  u z b ro je n i,  

n iż  n a s i p r z o d k o w ie .  U ja w n ia ją c  
p r z y c z y n y  z a m a c h u  s ta n u  z  2 g r u ­
d n ia  1851 r. M a r k s  d a ł n a m  w  r ę ­
ce w s p a n ia ły  o ręż , p r z y  p o m o c y  
k tó re g o  w  o b e c n e j s y tu a c j i  b ę ­
d z ie m y  m o g li dać m ia ż d żą c ą  o d ­
p r a w ę  n o w y m  p r e te n d e n to m  do  
d y k ta tu r y .

D zie ło  „18 B r u m a ir e ‘a L u d w ik a  
B o n a p a r te "  u c z y  n as , że  n ie sp o -  
sób b ro n ić  r e p u b lik i  b e z  r o b o tn i-  
k ó w , że  je d y n ie  w  w a r u n k a c h  j e ­
d n o śc i m a s  lu d o w y c h  m o ż n a  dać  
o d p r a w ę  r e a k c y jn e j  d y k ta tu r z e  — 
fa s z y z m o w i,  ż e  w a lk a  p r z e c iw k o  
fa s z y z m o w i  w in n a  no sić  c h a ra k te r  
o fe n s y w n y ,  n ie  za ś  d e fe n s y w n y .  
F a s z y z m  n ie  je s t  n ie u n ik n io n y , p o ­
d o b n ie  ja k  n ie  je s t  n ie u n ik n io n ą  
w o jn a . A b y  p r ze g ro d z ić  fa s z y z m o ­
w i d ro g ę , n a le ż y  w a łc zy ć  p r z e c iw ­
k o  w s p ó łc z e s n y m  P r o u d h o n o m  i 
L o u is  B la n co m , k tó r z y  u s iłu ją  o- 
tw o r z y ć  p r ze d  de  G a u lle ‘m  w ro ta  
do P a lo cu  E lize js k ie g o . A  w re s zc ie  
d z ie ło  M a r k sa  u c z y  nas, ż e  — a b y  
o d n ie ść  z w y c ię s tw o  w  w a lc e  —  
k la sa  r o b o tn ic za  p o tr z e b u je  p a r tii ,  
u z b r o jo n e j w  w y p r ó b o w a n y  o ręż  
te o r i i r e w o lu c y jn e j ,  p a r ti i  d o s k o ­
n a le  z o rg a n iz o w a n e j,  ś c iś le  z w ią ­
z a n e j z  m a s a m i r o b o tn ic z y m i  i z  
c a ły m  n a ro d em .

W  r. 1851 p a r ti i  ta k ie j  je szc ze  
n ie  b y ło . O b ecn ie  p a r tia  ta k a  w e  
F r a n c ji is tn ie je .  W y r o s ła  o n a  i 

z a h a r to w a ła  s ię  w  w a lc e , w  
s zc ze g ó ln o śc i  —  w  z a c ie k łe j  w a l­
ce p r z e c iw k o  h i t le r o w s k ie m u  b a r .  
b a r zy ń c y . P a r tia  ta  p r z e s z ła  p r ó ­
b ę  ogn ia . W y s tę p u je  ona, u z b ro jo ­
n a  w  c a ły  a r se n a ł n a g r o m a d z o n y c h  
d o ś w ia d c z e ń , w z o r e m  i p r z y k ła ­
d e m  je s t  d la  n ie j  W s z e c h z w ią z k o -  
w a  K o m u n is ty c z n a  P a r tia  B o ls z e ­
w ik ó w , k tó r a  w  r. 1917 n ie  p o z w o ­
liła , a b y  K o r n iło w  o d eg ra ł ro lę  
N a p o leo n a , a b y  K ie r e ń s k i  s k o p io ­
w a ł L o u is  B la n ca .. P a r tia  n a sza  dij-„ 
ż y  do  tego , a b y  s ta ć  s ię  p a r tią  n o ­
w eg o  ty p u , c zy n ią c ą  za d o ść  s ta l i ­
n o w s k ie j  d e fin ic ji .

P od  s z ta n d a r e m  M a r k sa  —  E n ­
g e lsa  — L e n in a  —  S ta lin a  f r a n ­
c u sk a  k la sa  ro b o tn ic za , n a ró d  f r a n ­
c u s k i  je s z c ze  w y t r w a łe j  i z a c ie k le j  
to c zy ć  b ę d z ie  b o h a te r s k ą  w a lk ę  o 
t r iu m f  w o ln o śc i i d e m o k r a c ji ,  o 
n ie z aw is ło ść  n a r o d o w ą  i p o k ó j,  
o t r iu m f  s o c ja l izm u .

|1  ZIEŃ  b y t w ie trz n y , lis to p ad o w y .
B olesław  B ie ru t zn an y m i u lic a ­

mi, k tó re  od  p ięc iu  la t  p rzem ie ­
rzał szed ł do szko ły . M ieśc iła  s ię  ona  
za  ro z leg ły m  P lacem  K ated ra ln y m , 
je j g ru b e  m u ry  w c isk a ły  s ię  <w za ­
b y tk o w e  zau łk i S ta reg o  M iasta .

N a  B ram ie K rak o w sk ie j, w o ln o  
p o su w a ły  się  w sk a z ó w k i z eg a ra , 
a le  p a trz ą c  n a  n ie  13-letni B ie ru t n ie  
m y ś la ł a n i o le k c ja c h  an i o z ab a ­
w a ch  z ró w ieśn ik am i, od  p o p rzed ­
n ieg o  d n ia  n u r to w a ła  go jed n a , j e ­
d y n a  m yśl: o 10 zaczy n am y  

Był ro k  1905 —  od  dw óch  la t  ro-

Poważna obniżka
cen na artykuły 
spożywcze

w ZSRR
( D o k o ń c z e n ie  ze  s tr .  I - c j)

sie  p o w o jen n y m , zn iżce  cen  n a  a r ­
ty k u ły  ży w n ośc iow e.

K iedy  w g o d z in ach  w ieczo rn y ch  
31 m arc a  rad io  o g ło s iło  u c h w ałę  w 
sp raw ie  zn iżk i cen , w  fa b ry k a c h  i 

z ak ład a c h  p rzem y sło w y ch  o d b y ły  
się  m asó w k i i w iece . R o b o tn icy  z 
en tu z jazm em  m ów ili o w ie lk ic h  o- 
s iąg n ięc ia ch  e k o n o m ik i ra d z ieck ie j, 
k tó re  um o ż liw iły  p rz e p ro w a d ze n ie  
n o w e j zn iżk i cen  i w y raża li go rącą  
w dz ięczność  rządow i i p a r tii  za 
n ie u s ta n n ą  tro s k ę  o p o d n ie s ien ie  
d o b ro b y tu  m as p ra c u ją cy c h .

C a ła  p ra sa  rad z ie ck a  o p u b lik o w a ­
ła te k s t u c h w ały  R ady  M in istró w  
ZSRR i k o m ite tu  C en tra ln eg o  
W K P(b) w sp ra w ie  n o w e j zn iżk i ceft. 
D zienn ik i p o d k re ś la ją , że. now a zn iż­
ka cen  w  Z w iązk u  R adzieck im , p ią ­
ta  w  o k re s ie  p o w o je n n y m , s ta ­
ła  s ię  m oż liw a  dz ięk i s u k ce ­
som  o s iąg n ię ty m  w  ro k u  1951 w  
d z ie d z in ie  p ro d u k c ji p rz em y sło w e j 
i ro ln icze j, dz ięk i w z ro sto w i w y d a j­
n o śc i p ra c y  i o b n iżen iu  kosztów  
w ła sn y c h  p ro d u k c ji.  D zienn ik i k o ­
m e n tu ją  w  a r ty k u ła c h  w stęp n y c h  
uch w ałę  w  sp ra w ie  zn iżk i cen  w sk a ­
zu jąc , że je s t  o n a  now ym , d o b itnym  
w y ra zem  n ie u s ta n n e j tro sk i p a rtii  
L en in a -S ta lin a  i rządu  rad z ie ck ie g o
0 p o d n ie s ie n ie  d o b ro b y tu  m as lu d o ­
w ych .

D zienn ik i s tw ie rd z a ją , że w  w y ­
n ik u  n o w e j zn iżk i cen  lu d n o ść  za­
oszczędzi w  c iąg u  ro k u  23 m ilia r­
d y  rub li. B io rąc  jedn&k pod  u w ag ę  
że zn iżka  cen  p a ń s tw o w y c h  spo ­
w o d u je  ró w n ież  zn iżkę  cen  na 
ry n k u  ko łch o zo w y m  o raz  w  h an d lu  
sp ó łdzie lczym , łączn e  o szczędnośc i 
lu d n o śc i u z y sk a n e  w  w y n ik u  n o ­
w e j zn iżk i cen  w y n io są  28 m ilia r­
dów  ru b li.

P rasa  ra d z ieck a  p o d a je  liczne  
fa k ty  c h a ra k te ry z u ją c e  w zro st d o ­
ch o d u  n a ro d o w eg o , szy b k i rozw ój 
h a n d lu  rad z ieck ie g o  o raz  w z ro st 
zdo lnośc i n ab y w cz e j ludności, 
„Prawda** p o d k re ś la , że jed n y m  z 
n a jw ię k sz y c h  su k cesó w  n a ro d u  ra ­
dz ieck ieg o  je s t  zn aczn e  p rz e k ro ­
cze n ie  z ad ań  P lanu  5 -le tn ieg o  w  
d z ied z in ie  w z ro stu  d o ch o d u  n a ro ­
d o w ego . Z adan iem  p lan u  b y ło  p rz e ­
k ro c zen ie  p rz ed w o jen n e g o  poziom u 
doch o d u  n a ro d o w e g o  o  38 p roc . 
W  rz e cz y w is to śc i je d n a k 1 dochód  
n a ro d o w y  w  o s ta tn im  ro k u  5 -la tk i 
p o w o je n n e j w zrósł w p o ró w n an iu  
z ro k iem  1940 (w c en ach  p o rów - 
n a ln y c h ) o 64 p roc . W  ro k u  1951 
w zrósł on  o 12 p roc . w  p o ró w n an iu  
z rok iem  pop rzed n im . W zro st d o ­
chodu  n a ro d o w eg o  p o p ra w ił Znacz­
n ie  s y tu a c ję  ro b o tn ik ó w , ch ło p ó w
1 in te lig e n c ji  i z ap ew n ił da lsze  
ro zsze rzen ie  p ro d u k c ji so c ja lis ty c z ­
n e j w  m ieśc ie  i n a  w si.

Śmierć 
Belojannisa
nakłada aa ras 
obowiązek prowadzenia 
walki o pokój

ID o k o ń c ze n ie  ze  s tr . 1-e j) 
b liczną, k tó ra  k o n se k w e n tn ie  p o tę ­
pia zb ro d n ię  m on arch o -faszy stó w .

—  Im p e ria liśc i u w ik ła li s ię  w  
sp rzeczn o śc i, z k tó ry c h  n ie  m o­
g ą  w y b rn ą ć . N ie  c o fa ją  się  
p rzed  n a jp o tw o rn ie js z ą  zb rodn ią , 
ab y  zn iszczyć  b o jo w n ik ó w  p o k o ju  
i p o s tęp u . M o n a rch o .la sz y s to w sk i 
rząd  w  G re c ji —  ś lep e  n a rzęd z ie  
w  rę k u  W asz y n g to n u  —  zam o r­
d o w a ł d z ia łaczy  k o m u n is ty c zn y ch , 
N ik o sa  B elo jan n isa  i to w arzy szy , 
lecz n ie  ud a  m u s ię  s tłum ić  idei 
w y zw o len ia  sp o łeczn eg o , w  k tó re j 
zw y cięs tw o  w ie rzy  n a ró d  g re c k i
—  p o w ied z ia ł s tu d e n t ob. B ed n ar­
czyk.
—  W  w ię z ien ia ch  g re c k ic h  z n a j­

d u je  s ię  3000 p o stęp o w y ch  k o b ie t. 
K o b ie ty  p o lsk ie  p ro te s tu ją  p rz ec iw ­
ko zb ro d n iczy m  p ra k ty k o m  m o n a r­
cho  - fa szy s to w sk ieg o  te r ro ru  — 
s tw ierd z iła  s tu d e n tk a  III ro k u  ob. 
Szczęsna K ry s ty n a .

Z eb ran i s tu d en c i u ch w alili re zo ­
lu c ję , w  k tó re j s tw ie rd za ją : —
Śm ierć  N ik o sa  B elo jan n isa  n a k ła ­
da na n a s  o b o w iązek  p ro w a d zen ia  
je sz cze  b a rd z ie j k o n se k w e n tn e j 
w a lk i o p o k ó j i p o s tę p y  w  nau ce .

b o tn ic y  W arszaw y , Z ag łęb ia , Łodzi, 
L ub lina  p o tę ż n ą  fa lą  s tra jk ó w  i de­
m o n s tra c ji d aw a li w y raz  sw e j so li­
d a rn o śc i z re w o lu c y jn ą  w a lk ą  p ro ­
le ta r ia tu  ro sy jsk ieg o , od  d w ó ch  la t  
m ło d y  uczeń  s ły sza ł n ie u s ta n n ie  w o­
kó ł s ieb ie  ż a r liw e  s ło w a  g ło szo n e  
p rzez  SD K PiL-ow ców , z ag rze w a jąc e  
do w a lk i p rzec iw k o  cara to w i.

B olesław  B ieru t c ałym  sercem  n ie ­
n a w id zą c y  k rz y w d y  sp o łeczn e j szed ł 
do  szk o ły  z m ocnym  p o s tan o w ie ­
n iem  —  w e z w a n ia  k o leg ó w  do u- 
dz ia lu  w  d em o n strac ji, k tó ra  m ia ła  
p rz e jść  u licam i L ublina.

L ek c je  zaczę te . C arsk i n au czy c ie l 
Z an k o  p rz y p a tru je  s ie  Y  m ilczen iu  
k la s ie . W zro k  je g o  p a d a  n a  B ieru ta . 
B ieru t je s t  n a jle p sz y m , n a jp iln ie j­
szym  uczn iem , z p e w n o śc ią  d o b rza  
odpow ie . A le  n ie sp o d z iew a n ie  d la  
n au czy c ie la , n ie sp o d z ie w a n ie  d la  
uczn iów  —  B olesław  m ilczy... G ru b a  
lin ia , k tó ra  ta k  często  b o le sn e  ra z y  
zad a w a ła  chłopcom , zaczy n a  d rżeć  w  
rę k a c h  Z anki, lecz  B ie ru t po  chw ili 
z d ec y d o w an y m  d o n o śn y m  g łosem  
w oła:

—  „Po ro s y js k u  n ie  o dpow iem ".
M o cn y  zam ach , k a ła m arz  n a p e ł­

n io n y  a tra m e n tem  p rz e la tu je  n a d  
ław k am i ro z b ija ją c  s ię  o p o r tr e t  c a ­
ra, zaw ie szo n y  n a d  k a te d rą .— „Precz 
z carem ! N iech  ży je  szko ła  p o lsk a !"

N a  zn ak  d an y  p rzez  B ieru ta  dzieci 
z ry w a ją  się  z ła w e k  tę tn ią  po  k o ry ­
ta rzach  szy b k ie  k rok i, o tw ie ra ją  się 
drzw i z m ło d szy ch  i s ta rsz y c h  k las, 
m łodzież  g ro m a d n ie  opuszcza  szko ­
łę, b ie g n ą c  do śródm ieśc ia , gdzie  już 
zg ro m ad z iły  s ię  tłu m y  ro b o tn ik ó w  
od H essego , W o lsk ieg o , P lag ę  Laś- 
k iew icza  i z in n y c h  fa b ry k  lu b e l­
sk ich .

P ośród  ty s ią ca  dem o n stru jący ch ' 
k ro c z ą  uczn iow ie. D zieci p o d ch w y ­
tu ją  s łow a „C zerw o n eg o  S z ta n d a ru " , 
d ro b n e  ręc e  w zn o szą  zaim prow izo ­
w a n y  z c h u stk i re w o lu c y jn y  p ło ­
m ien n y  sz tan d ar. P o tęż n y  pochód  
k ie ru je  s ię  u ta r ty m  zw y cza jem  n a  
g rób  w ie lk ieg o  p a tr io ty  i b o jo w n i­
k a  o w o ln o ść  n a ro d o w ą  i sp o łeczn ą  
— ks. Ś c ieg iennego .

M łody  B ieru t z p rze jęciem , z za­
p a rty m  tchem  słu ch a  p rzem ów ień , 
ca ły m  sercem  je s t  po s tro n ie  tych , 
k tó rz y  n a w o łu ją  do w a lk i z w y zy s­
kiem  i uc isk iem , o o b a le n ie  d e sp o ­
tyzm u  ca rsk ieg o , o w ład zę  ludu, o 
w o ln o ść  Polski.

N ag le  te te n t zag łu sza  re w o lu c y jn a  
p ieśn i. K ozacy  w p a d a ją  w  tłum , 
w a lą  n a  o ś lep  n ah a jk am i, b iją  n ie  
p a trz ą c  czy k o b ie ta , czy dziecko...

B olesław  B ieru t w ra z  z k o leg a m i 
p rze c isk a  się  p rzez tłum  b ieg n ie  do 
dom u, k ry je  się w  ogrodzie .

G dy  po  dw óch  ty g o d n iach  w ró c ił 
do szk o ły  —  sp ra w a  b y ła  ju ż  p rz e ­
sądzona , ten  sam  Z anko . na  k tó reg o  
le k c ji B o lesław  B ieru t da! h a s ło  do  
s tra jk u  szko lnego , zw o lna  w b rew  
p rz y ję ty m  w  c a rsk ic h  szko łach  
zw y cza jo m  po  p o lsk u  w ycedził: — 
„M ąd re  m ac ie  to p o lsk ie  p rzy s ło ­
w ie , że c icha  w oda  b rzeg i rw ie . K to 
b y  p om yśla ł, że tak i B ierut, n a jsp o ­
k o jn ie jszy  uczeń..."

B olesław  B ieru t w ra z  z Innym i 
in ic ja to ra m i s tra jk u  zo sta ł u su n ię ty  
ze szko ły .

P a m i ę ć  o N ik o s ie  

Belojannisie 
Zyć będze 
wśród nas wiecznie

(D o k o ń c ze n ie  ze  s tr . 1). 
k o ju , w ic e p rz e w o d n ic zą c y  R u m u ń ­
sk ieg o  K o m ite tu  O b ro n y  P o k o ju  —  
M ez in cescu  o św iad c z y ła  m . in .: 
. .Im p e r ia liś c i a m e ry k a ń s c y  u s i łu ­
ją  z a s tra s z y ć  m iłu ją c e  p o k ó j n a r o ­
d y  ś w ia ta  d ro g ą  d o k o n y w a n ia  m o r 
d e rs tw  n a  n a jle p sz y c h  b o jo w n i­
k a c h  o w o ln o ść  i szczęśc ie  lu d u , 
d ro g ą  ro z p o w sz e c h n ia n ia  d ż u m y  i 
c h o le ry . J e d n a k ż e  ic h  n ik c z em n e  
p la n y  p o n io są  fia sk o " .

N a w ia d o m o ść  o n ie s ły c h a n e j 
z b ro d n i o d b y ły  s ię  w  z a k ła d a c h  
p ra c y  N R D  m a só w k i p ro te s ta c y j ­
ne, n a  k tó ry c h  z e b ra n i n a p ię tn o ­
w a li  w y k o n a w c ó w  m o rd u  i re ż y se ­
ró w  a m e ry k a ń s k ic h , s tw ie rd z a ją c  
z a ra z e m , że ta  n ie lu d z k a  z b ro d n ia  
s ta n o w i sy g n a ł do  w z m o żen ia  o -  
p o ru  w o b e c  a g re s y w n y c h  p la n ó w  
im p e ria lis ty c z n y c h .

R a d a  W ę g ie rsk ic h  Z w ią z k ó w  
Z a w o d o w y c h  w y ra ż a ją c  o b u rz e n ie  
m a s  p ra c u ją c y c h  W ęg ie r  w y s to so ­
w a ła  do  rz ą d u  g re c k ie g o  te le g ra m , 
w  k tó ry m  s tw ie rd z a , że w in ie n  o n  
o d p o w ie d z ieć  za  s w ą  n ik c z e m n ą  
z b ro d n ię  p rz e d  c a ły m  n a ro d e m  
g re c k im  i  s e tk a m i m ilio n ó w  lu d z i 
n a  c a ły m  św iec ie .

M aso w e  o rg a n iz a c je  p o lity c z n e  i 
sp o łeczn e  B u łg a r ii  w y s y ła ją  do  S e ­
k r e ta r ia tu  O N Z  te le g ra m y , d o m a ­
g a ją c e  s ię  su ro w eg o  u k a ra n ia  m o r­
d e rc ó w  B e lo ja n n is a .

P rz e d  g m a c h e m  p o s e ls tw a  g re c ­
k ie g o  w  W ie d n iu  o d b y ła  się  d e ­
m o n s tra c ja  p ro te s ta c y jn a ,  w  k tó re j  
w z ię ły  u d z ia ł s e tk i  ro b o tn ik ó w  i 
u rz ę d n ik ó w  n a jw ię k s z y c h  z a k ła ­
d ó w  s to lic y  A u s tr ii .

W iad o m o ść  o z a m o rd o w a n iu  B e ­
lo ja n n is a  i je g o  trz e c h  to w a rz y sz y  
w s t rz ą s n ę ła  do  g łę b i w ło sk ą  o p in ią  
p u b lic z n ą . W  M e d io lan ie , T u ry n ie  
i R zy m ie  o ra z  w  in n y c h  m ia s ta c h  
o rg a n iz a c je  d e m o k ra ty c z n e  w y ­
w ie s iły  s z ta n d a ry  o k ry te  k ire m .

W  c a ły m  k r a ju  o d b y ły  s ię  Iu d o -  
j v e  m a n i f e s t a c j e  g r o t e g t a c y j n e ,



Słoma przyjaźni zza Odry i Nysy

Nic nas dzisiaj nie dzieli
a coraz więcej łączy

SŁOWO PO LSK IE S tr. 8

— mówi Hans Becher 
pracownik Kombinatu Ost
H A N S  B EC H E R  je s t  przodujący m buchalterem  budującego s ię  g i­

gan ta  h u tn iczego  w  N R D  (E isen h u ctten k om b in at O st F u ersten - 
berg) oraz a k ty w n y m  d zia łaczem  T ow arzystw a  N iem ieck o  - P o lsk iego  
im . H elm u ta  von  G erlach . W raz z  przodującym  h u tn ik iem  N R D  Josefem  
W ijciak iem  b a w ił n ied aw n o  w  P o lsce  i brat ud zia ł w  kon feren cji przo­
d ow n ik ów  pracy przem ysłu  w ę g low ego , zorgan izow an ej przez red akcję  
„T ryb uny R obotniczej".

HA N S  B E C H E R  je s t  m ło d y m  czło 
w ie k ie m  lic z ąc y m  29 la t .  J a k o  

ro b o tn ik  z d ra d z a ł d u że  zdo lnośc i, po  
szed ł n a  k u r s y  b u c h a l te r y jn e  1 dziś 
je s t  je d n y m  z n a jle p sz y c h  k s ięg o ­
w y ch  w ie lk ie g o  k o m b in a tu .

—  K o m b in a t O s t —  to  coś ja k  w a  
sza  N o w a H u ta ,  k tó r ą  z w ied z iłe m  w  
u b ie g ły m  ty g o d n iu . W  s ty c z n iu  ub . 
ro k u  p o s ta w iliśm y  ta m  p ie rw sze  fu n  
d a m e n ty  w  m ie js c u  g d z ie  b y ł la s . 
D ziś  c zy n n e  są  ju ż  d w a  w ie lk ie  p ie ­
ce -  g ig a n ty , p ie rw s z e  te g o  ty p u  i  te j 
m ocjf p ro d u k c y jn e j  w  N R D . K a ż d y  
z ty c h  p iecó w  b u d o w a liśm y  oko ło  
9 m iesięcy . B u d o w a  je d n e g o  p ieca  
w  w a ru n k a c h  k a p ita lis ty c z n y c h  
t rw a ła b y  od  2 do  3 la t.

PO M OC ZSR R  
I POM OC PO LAK Ó W

O  O um ożliw iło  w a m  w yk on an ie  
' J tak k o losa ln ych  prac, w  tak  
k rótk im  czasie?

—  P rz e d e  w sz y s tk im  w sz e c h s tro n  
n a  p om oc Z S R R , k tó ry  d a ł  n a m  sw o 
je  l ic e n c je  te c h n icz n e , p la n y , m a sz y  
n y  i  s p e c ja lis tó w , a  ta k ż e  b ra te r s k a  
p om oc ze s tro n y  P o lsk i, k tó ra  p rz y  
s ła ła  n a m  sw eg o , a sa  m u ra rs k ie g o  
—  M ark o w a . W izy ta  M a rk o w a  u  n a s  
b y ła  w ie lk im  w y d a rz en ie m . M a r­
k o ^  n a u cz y ł n a s  m u ro w a n ia  s y s te ­
m e m  tró jk o w y m . W ziął d w ó c h  n a ­
szych  n a jle p sz y c h  m u ra rz y  i  w e  
trz e c h  p o ło ży li w  g o d z in ę  3 ty s . ce­
g ie ł. C zegoś p o d o b n eg o  u  n a s  n ie  b y  
ło! N o i t rz e b a  dodać, że n a s i, k tó rz y  
p ra c o w a li  n a  ty m  p o k a z ie  z M a rk o -  
w e m , ro b il i  w  tró jc e  po  ra z  p ie rw ­
szy. P o  ty g o d n io w y m  tr e n in g u  poło 
ż y li z  M ark o w e m  4.500 ceg ieł. J u ż  
p rz e d te m  s ły sze liśm y  i c z y ta liś m y  o 
w y n ik a c h  w a rsz a w sk ic h  tró jk a rz y ,  
a le  co in n eg o  sły szeć  i  c zy tać , a  co 
in n e g o  zobaczyć  n a  w ła s n e  oczy  
s ły n n e  „ w a rsz a w s k ie  te m p o ".

D ziś  w szy scy  n a s i  m u ra rz e  p ra c u  
ją  sy s te m e m  tró jk o w y m . W szyscy  
b ez  w y ją tk u  p ra c o w n ic y  p ro d u k c y j 
n i  k o m b in a tu  o b ję c i są  w sp ó łza w o d  
n ic tw e m . W sp ó łzaw o d n ic tw o  p ra c y , 
o to  jeszcze  je d e n  p o w ó d  szy b k ieg o  
ro z w o ju  n asze g o  k o m b in a tu .

ŁĄCZY N A S  W A L K A  O PO K Ó J

p  O m ożecie pow ied zieć  o uczu- 
'  ‘ c iach , ja k ie  w asza  załoga żyw i 
dla  P olsk i?
H a n s  B ec h e r  k ła d z ie  m i n a  ra m ie  

n iu  sw ą  c ię żk ą  d ło ń  i p a trz y  w  oczy.
—  N ic  n a s  d z is ia j n ie  d z ie li a 

w sz y s tk o  łączy . Ł ą cz y  n a s  w a lk a  o 
p o k ó j, o b ra te r s tw o  n a ro d ó w , o j e d ­
n ość  m o je j o jczyzny . M am y  w sp ó l­
n y c h  w ro g ó w  i  w sp ó ln y c h  p rz y ja ­
ciół. To ro z u m ie  k a ż d y  ro b o tn ik  n ie  
m ie c k i i  k a ż d y  u c zc iw y  N iem iec  n ie  
ty lk o  w  N R D , a le  w  c a ły c h  N ie m ­
czech.

J a k o  c zy n n y  d z ia łacz  N ie m ie ck o -

h e c iź
Historyczny film

M E T R O  G o ld w y n  M a y e r  n a k rę  
ca o b ecn ie  f i lm ,  p o św ię c o n y  

z n a k o m ite m u  b a jk o p is a rz o w i  flun 
t k i e m u  H a n so w i C h r is tia n o w i  
A n d e r s e n o w i.  O soba  A n d e r se n a  
zo s ta ła  w  t y m  f i lm ie  w  te n  sp o ­
sób p r ze d s ta w io n a , że  w y w o ła ło  
to  o s tre  p r o te s ty  s p o łec zeń s tw a  
d u ń s k ie g o . N a w e t  r z e c z n ik  d u ń ­
s k ie g o  M S Z  b y ł  z m u s z o n y  z a ­
brać  g łos o św ia d cza ją c :  „ N ls
m o ż e m y  za k a z a ć  n a k rę c a n ia  tego  
f i lm u ,  g d y b y  b y ł  n a w e t  n a jg łu p ­
s z y .  Z  teg o  co o  n im  w ia d o m o  
w y n ik a ,  ż e  je d y n ą  a u te n ty c z n ą  
rze c zą  je s t  w  n im  n a z w is k o  A n -  
d e rse n a

A k to r  g ra ją c y  ro lę  A n d e rse n a ,  
n ie ja k i  D a n n y  K a y e , o św ia d c zy ł ,  
że  o A n d e r se n ie  je s t  m u  w ia d o m o  
ty le ,  ż e  b y ł  „ n ie s y m p a ty c z n y m  p i  
ja k ie m " .

A  zre sz tą  cóż H o lly w o o d  o b c h o ­
d z i  op in ia  c z te r e c h  m ilio n ó w  D uń  
c z y k ó w . R z e c z n ik  M e tro  G o ld w y n  
M e y e r  s tw ie r d z i ł:  „Nie b ę d z ie m y  
p rze ra b ia ć  tego  f i lm u , bo  i ta k  za 
ro b im y  na  n im  m ilio n y  d o la ró w

Wymowna statystyka
A M E R Y K A N  SK 1  K o m ite t  N a ro  

- t l  d o w y  O c h ro n y  Z d r o w ia  P s y ­
ch ic zn e g o "  z ło ż y ł  w  W a s zy n g to n ie  
ra p o rt, k tó r y  s tw ie r d za , że  w  U S A  
co 17 c z ło w ie k  je s t  c h o ry  u m y s ło ­
w o , co 10 w y m a g a  o p ie k i p s y c h ia ­
tr y ,  a co 18 b ęd zie  m u s ia ł sp ęd ź ić  
część  sw eg o  ży c ia  w  s z p ita lu  d la  u - 
m y s lo w o  ch o ry ch .

S ta ty s ty k a  aż  n a d to  w y m o w n a  — 
szk o d a  ty lk o , że  n ie  w y szc ze g ó ln ia ,  
ja k ą  część  c h o ry c h  za w d z ię c z a  sw ó j  
s ta n  p ro p a g a n d zie  w o je n n e j,  (ea)

„gdwetowcy‘*

W P IE R W S Z Y C H  d n ia c h  lu te ­
go o d b y ło  się  w  W ie sb a d en ie  

( s tr e fa  a m e r y k a ń s k a )  sp o tk a n ie  
p r ze d s ta w ic ie li  48 o rg a n iza c ji w o j­
s k o w y c h  i  s to w a r z y s z e ń  p r o m ilita -  
r y s ly c z n y c h  z  Z a c h o d n ic h  N ie m iec ,  
ta k ic h  ja k :  „W a ffe n  S S “, „ P ierw ­
s zy  L eg io n " , „ Ż ela zn e  H e łm y " , „ L e­
g ion  C ondor"  itd .

„ W sz y s tk ie  te  g r u p y  i  u g r u p o w a ­
n ia  —  p isze  „ C o b u rg e r  N eu e  P res-  
s e “ — n ie  u k r y w a ją  sw eg o  n e o fa ­
s z y s to w s k ie g o  n a s ta w ie n ia , a ich  
p r ze d s ta w ic ie le  z  b u tą  g łoszą , że  
„ w k ró tc e  w s z y s c y  b ę d z ie m y  po -  
tr z e  b n i“ ...

J a k o  tr zo n  o d w e to w e g o  W e h r ­
m a c h tu , d o  n o w e j  „o b ro n n e j w o j ­
n y " .  (ea)

NA JB A R D Z IE J  is to tn ą  c ech ą  
b u rż u a z y jn e g o  p ra w a  ro d z in ­

n e g o  je s t  n ie o d łą cz n y  z w iązek  ro ­
d z in y  z  w ła sn o śc ią  p ry w a tn ą .  W ła 
s n o ść  ta  n a d a j e  w y ra ź n e  p ię tn o  
s to s u n k o m  ro d z in n y m .

W  M an ifeśc ie  K o m u n is ty c zn y m  
c zy tam y :

„ N a  c z y m  o p ie r a  s ię  w sp ó łc z e sn a  
r o d z in a  b u r ż u a z y jn a ?  N a  k a p i t a le ,  n a  
d o ro b k u  p r y w a tn y m .  C a łk o w ic ie  ro z ­
w in i ę t a  i s t n ie j e  o n a  ty lk o  d la  b u r ż u a -  
z j i ;  a le  j e j  u z u p e łn ie n ie m  j e s t  p r z y ­

m u s o w y  b r a k  ro d z in y  u  p r o le ta r iu s z y  
o r a z  p r o s ty tu c j a  p u b l ic z n a .. .  F ra z e s y  
b u r ż u a z y jn e  o  r o d z i n i e ,  i  w y c h o w a ­
n iu ,  o  tk l iw y m  s to s u n k u  m ię d z y  r o ­
d z ic a m i a  d z ie ć m i s ta ją  s ię  ty m  
w s t r ę tn ie j s z e ,  im  b a rd z ie j  w  w y n ik u  
w ie lk ie g o  p rz e m y s łu  z e rw a n e  z o s ta ją  
w s z e lk ie  w ię z y  ro d z in n e  u  p r o le t a ­
r iu s z y ,  a  d z ie c i  s ta j ą  s ię  z w y k ły m i 
a r ty k u ła m i  h a n d lu  i n a rz ę d z ia m i  p r a ­
c y .. ."
N ic  n ie  s t ra c i ły  n a  z n ac z e n iu  te  

s ło w a  M an ifes tu .
Z w ią z e k , b u rż u a z y jn y  ro d z in y  z 

w ła sn o śc ią  p ry w a tn ą  p rz e ja w ia  s ię  
p rz e d e  w sz y s tk im  ju ż  p rz y  z aw ie ­
r a n iu  m a łż e ń s tw a . W  ro d z in a c h  
b u rż u a z y jn y c h  sw o b o d a  z a w ie ra ­
n ia  m a łż e ń s tw , k tó rą  g ło szą  u s ta ­
w y  b u rż u a z y jn e , m a  c h a r a k te r  fo r 
m a ln y  i s ta n o w i w  is to c ie  sw ej 
f ik c ję . N ic  n ie  s t ra c i ły  n a  zn ac z e ­
n iu  s ło y /a  F r y d e r y k a  E n g e lsa  o 
ty m . że  z u p e łn a  sw o b o d a  z a w ie ra ­
n ia  m a łż e ń s tw a  ę io że  d o p ie ro  w ów  
czas  s ta ć  s ię  p ra w e m  p o w sz e c h ­
n y m , g dy  z n ie s io n a  z o s ta n ie  p r o - s 
d u k c ja  k a p ita lis ty c z n a  i s tw o rzo n e  
p rz e z  n ią  s to s u n k i w ła sn o śc i; u -  
s u n  ę te  b o w iem  z o s ta n ą  v /ów czas 
w sz y s tk ie  te  u b o c /n e  w z g lęd y  n a ­
tu ry  m a ją tk o w e j ,  'k tó re  w  s to s u n ­
k a c h  k a p ita l is ty c z n y c h  w y w ie ra ją  
ta k  p o tę ż n y  w p ły w  n a  w y b ó r m a ł­
ż o n k a . „ W ted y  w ła śn ie  p o z o sta n ie

ja k o  je d y n y  c zy n n ik  w z a je m n a  
sk ło n n o ść" .

P rz e p is o m  u s ta w y  b u rż u a z y jn e j 
s t a j e  s ię  z adość , g d y  s t ro n y  zg ło - 
s«ą zg o d n ie  z a m ia r  w s tą p ie n ia  w  
zw iąz e k  m a łż e ń s k i, a le , ja k  p o w ia  
d a  E nge ls , j e s t  to  ty lk o  fo rm a ln e  
z ap ro to k ó ło w a n ie  zgody.

„ ...C o  s ię  d z ie je  z a  k u l is a m i  p r a w ­
n y m i,  g d z ie  s ię  r o z g r y w a  r z e c z y w i­
s te  ż y c ie  J a k  p o w s ta je  t a  n ie p r z y -  
m u s o w a  z g o d a  — o to  m o ż e  p ra w o  
i  p r a w n ik  s ię  n ie  t ro s z c z y ć . . ."  
I s to tn ie , w  u s tro ju  k a p i ta l is ty c z  

n y m  z a w ie ra n ie  m a łż e ń s tw  z w y ­
ra c h o w a n ia  s p ra w ia , ż e  m a łż e ń ­
s tw o  s ta j e  s ię  u m o w ą  m a ją tk o w ą . 
P rz e ja w e m  c h a ra k te ry s ty c z n y m  w  
ty m  W zględzie  s ą  czę s te  o fe r ty  w  
g a z e ta c h  osób, p ra g n ą c y c h  w s tą p ić  
w  z w iąz e k  m a łż e ń s k i o ra z  is tn ie n ie  
sp e c ja ln y c h  b iu r  p o ś re d n ic tw a  
p rz y  k o ja rz e n iu  m a łż e ń s tw .

R ó w n ież  ty lk o  fo rm a ln y  c h a r a k ­
t e r  p o s ia d a  m o n o g a m ia  w  m a łż e ń ­
s tw ie  b u rż u a z y jn y m . T o w arzy szy  
m u  n ie o d łą cz n ie  p ro s ty tu c ja .  R o z­
k ła d  m a łż e ń s tw a  i  ro d z in y  k la s  pa  
n u ją c y c h  w  k r a ja c h  k a p i ta l is ty c z ­
n y c h , zw łaszcza  a n g lo  -  s a sk ic h  
je s t  z ja w isk ie m  p o w sz e c h n y m ; 
św iad czy  o ty m : z m n ie jsz a n ie  s ię
ilo śc i u ro d z in , ilo śc i m a łż eń s tw , 
z w ię k sz a n ie  s ię  ilo śc i p rz y p a d k ó w  
p rz e ry w a ń  c iąży , ilo śc i rozw o d ó w .

W  U SA  —  JE D E N  R O ZW Ó D
N A  T R Z Y  M A Ł Ż E Ń S T W A  

^ 1 ,’D A N Y C H  p o w o je n n y c h  sam e j 
* *  p ra s y  a m e ry k a ń s k ie j ,  k tó ra  

p ro b le m  ro z w o d ó w  n a zy w a  „ n a ro ­
d o w ą  tra g e d ią " ,  w y n ik a , że  v / ro ­
k u  1915 ilość  ro zw o d ó w  n a  ty s ią c  
z a w a r ty c h  m a łż e ń s tw  w y n io s ła  310 
(w  p o ró w n a n iu  z liczb ą  61 n a  ty ­
s iąc  w  la ta c h  d z ie w ięć d z .e s ią ty c h

P o lsk ie g o  T o w a rz y s tw a , do k tó re g o  
n a  te re n ie  n aszeg o  k o m b in a tu  n a le ­
ży  p o n a d  400 p ra c o w n ik ó w , m o g ę  za 
p e w n ie , że  n ie  m a  w śró d  n a s  ta k ie ­
go, k tó ry  b y  szczerze  n ie  p o d z iw ia ł 
w a sz e j w sp a n ia łe j  w a lk i o so c ja lizm  
i  n ie  c ieszy ł s ię  z w a sz y c h  osiąg n ięć .

N a  z e b ra n ia c h  to w a rz y s tw a , n a  
w ie ca c h  i m a só w k a c h  m ó w i s ię  o P o  
la k a c h  „p o ln isch e  B ru e d e r "  i  „p o l- 

#n is c h e  F r e u n d e "  i  to  n ie  je s t  ty lk o  
fo rm a ln a  serd eczn o ść . W y p ły w a  o n a  
z  g łę b o k ie j w d z ięcz n o śc i za  w aszą  
pom oc w  u m a c n ia n iu  d e m o k ra c ji  u 
n a s , a  ta k ż e  z p o czu c ia  n ie ro z e rw a l 
n e j je d n o śc i w  n a sz y m  w sp ó ln y m  
fro n c ie  w a lk i p rz e c iw k o  ty m  w sz y s t 
k im  p o d ły m  d ra n io m  (gegen  d ie  h e r -  
u n te rg e k o m m e n e n  S c h u fte ), k tó rz y  
w ty k a ją  b ro ń  do  r ę k i  fa szy s to w ­
sk im  szu m o w in o m , b y  rz u c ić  ic h  do 
n a p a ś c i  n a  n a sz e  w ie lk ie  p o k o jo w e  
dzieło .

U n io s łem  się, a le  ż a d e n  u czc iw y  
N iem iec, ż a d e n  u czc iw y  czło w iek  n ie  
m oże  sp o k o jn ie  m ó w ić  o te j  to ta ln e j  
zb ro d n i p rz e c iw k o  lu d zk o śc i, ja k a  
ro d z i s ię  n a  Z ach o d z ie  za a m e ry k a ń  
sk ie  d o la ry .

M y, w szy scy  p ra c o w n icy  k o m b in a  
tu , k tó ry  je s t  c h lu b ą  d e m o k ra ty c z -

żec ie  pow ied zieć  o ich  stosu nku  
do P o lsk i i do gran icy  na  Odrze 
1 N ysie?
—  P rz e s ie d le ń c y  z  P o ls k i  s ta n o ­

w ią  o k o ło  25 p ro c e n t  n a sz e j załogi. 
P o cz ą tk o w o  t ru d n o  im  b y ło  w y ro ­
b ić  so b ie  w ła śc iw y  s to su n e k  do  P o l­
sk i i  do  n o w y c h  g ra n ic . G ra so w a li 
ta k ż e  „ e m isa riu s z e"  n a c jo n a lis ty c z ­
n i, o p ła c a n i p rz e z  a m e ry k a ń s k ic h  o -  
k u p a n tó w , k tó rz y  ją trz y li  i  szczuli. 
Z ty m i sk o ń czy liśm y  dość szybko .

CIESZYM Y SIĘ, ŻE BU DU JEC IE  
K O LEJ L IN O W Ą  

W  W A Ł BR Z Y C H U

r \C Z Y W lS C I E ,  trz e b a  b y ło  w ie le  
p ra c y , w ie le  c za su  i  w ie lu  f a k ­

tó w , a b y  p rz e s ie d le ń c y  s p o jrz e li n a  
n o w ą  rz e czy w is to ść  o cza m i u czc i­
w y ch  N iem có w , d o b ry c h  p a tr io tó w , 
ro z u m ie ją c y c h  o g ro m  w in , ja k ic h  
n a sz  n a ró d  d o p u śc ił s ię  w  s to su n k u  
do  P o ls k i i a b y  z ro z u m ie li w ie lk i, 
h is to ry c z n y  Sens n o w eg o  u k ła d u  sto  
su n k ó w . To, że  g ra n ic a  n a  O d rze  i 
N y sie  je s t  g ra n ic ą  p o k o ju , g ra n ic ą  
p rz y ja ź n i, n a  k tó re j  n a m  ty le  zależy , 
s ta ło  s ię  z b ie g iem  czasu  i  w  m ia rę  
k rz e p n ą c e j p rz y ja ź n i —  ja s n e  d la

W  M rągow ie  (w o j. o ls z ty ń s k ie )  o tw a rto  p ie rw s zy  n a  M a zu ra c h  
O środek  H a rcersk i. O środek p o s ia d a  sze reg  doskona le  w yp o sa ­
żonych  g a b in e tó w  n a u k o w y c h , p ra co w n i tec h n iczn y ch  i tp .  P rzez  
sale O środka  p r ze w ija  się  d z ien n ie  około 300 h a rce rzy  i  harce­
rek , pog łęb ia ją cych  tu  sw o je  za in te re so w a n ie  i  r o zw ija ją c y c h  
zdolności. O środek o d w ied za ją  c zę s to  ro b o tn icy  —  r a c jo n a liza to ­
r z y  oko lic znych  za k ła d ó w  p ra cy . N a  z d ję c iu :  ro b o tn ik  —  ra c jo ­
n a liza to r  T a d eu sz  Z a ją c  o b ja śn ia  chłopcom  d zia ła n ie  to ka rn i. 
T a d eu sz  Z a ją c  je s t  p r a c o w n ik ie m  T O R . (C A F  —  fo t .  M o tt l)

W śród budom niczych Ludoirej  Bułgarii

Nad rzeką Dewną
Dow^taje wielki oś/odek przem\slu chemicznego

(K orespondencja w łasn a  A P I)

K IER O W N IK  B U DO W Y, P etre  P en ew , szerok im  ru ch em  ram ien ia  
ob ją ł okolicę , jak  gd yb y  p ok azyw ał is tn ie ją ce  ju ż ob iek ty . Ze 

w zgórk a, na  k tórym  sta liśm y , w id a ć  b y ło  ca łą  d o lin ę  ja k  na  d łon i. 
W pow ietrzu  u n osił się  s łon y  zapach  m orza. To z p ob lisk iego  jeziora  
S ta lin , po łączonego kan a łem  z m orzem . Jezioro lśn i na  horyzoncie  w  b la ­
skach  w czesn ego  w iosen n ego  słońca.

M u ra rze  n ie m iecc y  z N R D , p r a c u ją c y  p r z y  odbudow ie B e r lin a ,  
s to s u ją  m e to d y  ra d zieck ich  i  p o ls k ic h  m u ra r z y . N a  zd jęc iu :  
m u r a r z  W a lte r  T illa  p rze k a zu je  d o św iadczen ia  ra d zieck ie  ucz­
n io m  m u r a r s k im  z  b loku  „E  —  P o łu d n ie" . (F o t.

n y c h  N iem iec, w ra z  z c a ły m  n a ro ­
d e m  m ó w im y  —  n ie  —  i  b u d u je m y  
n o w e  N iem cy !

CHCEM Y DO BRZE PO ZN A Ć  
PO LSK Ę

T A K  w y g lą d a  u w a s d zia ła ln ość
** T ow arzystw a?

—  J e s t  to  je d n a  z n a jb a rd z ie j  p o w  
szec h n y ch  i  c zy n n y c h  o rg a n iz a c ji,  w  
je j  z e b ra n ia c h  i  im p re z a c h  b ie rz e  
u d z ia ł c a ła  n ie m a l za ło g a . W y św ie ­
t la m y  p o lsk ie  f ilm y , c zy tam y  p ra s ę  
o P o lsce , p rz e k ła d y  p o ls k ic h  k s iążek . 
C h cem y  d o b rz e  p o zn ać  P o ls k ę  i  po i 
sk i n a ró d , k tó re  d o tą d  z n a l iśm y  p rz e  
w a ż n ie  z p lu g a w y c h  o szc z e rs tw  h i ­
t le ro w s k ie j  p ro p a g a n d y , 

W y sta w ia m y  ta k ż e  p o lsk ie  sz tu k i 
w  n a sz y m  k ó łk u  te a tra ln y m . P ro w a  
d z im y  sze ro k ą  a k c ję  p o p u la ry z a c ji  
p o ls k ie j k u l tu r y  i  o s iąg n ięć  P o lsk i 
w e  w s z y s tk ic h  d z ied z in ach , u c zy m y  
się  n a  w a sz y m  p rz y k ła d z ie .

—  Czy p racu ją  u w a s  p rzesie ­
d leń cy  z Z iem  Z achodnich? Co mo
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w sz y s tk ic h . J u ż  o b e cn e  p o k o le n ie  u -  
w a ż a  dz iś  Z iem ie  Z a c h o d n ie  za  p o l­
sk ie  n a  zaw sze  i  m ó w i o  ty m  bez 
n ie n a w iśc i.

R az  b y łe m  św iad k ie m , k ie d y  je ­
d e n  z n a sz y c h  ro b o tn ik ó w  p rz e cz y ­
ta w sz y  w  „B lio k  n a c h  P o le n "  o b u ­
d o w ie  k o le i lin o w e j łą c zą c e j w sz y s t 
k ie  k o p a ln ie  w a łb rz y sk ie ,  z aw o ła ł: 
„N o p ro szę , a  n a s i  k a p i ta l iś c i  p rz ez  
30 l a t  ła m a li  so b ie  n a d  ty m  g ło w y  
i n ic  n ie  w y m y ś lili. C i P o la c y  to  
d z ie ln i lu d z ie ! Z a p y ta łe m  go, czy 
m ie s z k a ł w  W a łb rz y c h u . M ieszk a ł, 
20 la t .  „A  c ią g n ie  c ię  ta m ? "  „E t, 20 
la t ,  to  w id z isz  k a w a ł  czasu , a le  m n ie  
ta m . ju ż  n ie  c iąg n ie . M o ja  o jczy zn a  
je s t  tu ta j .  T a m  P o lsk a .

D ziś n a s i  p rz e s ie d le ń c y  n ie  ró ż n ią  
s ię  w  u c z u c ia c h  d la  P o ls k i  od  re s z ty  
załog i, w  u c zu c ia c h  p rz y ja ź n i i b r a ­
te r s tw a .  G ra n ic y  n a  O d rze  i  N y sie  
zd ec y d o w a n i je s te ś m y  b ro n ić  ra z e m  
z w a m i. T a  g ra n ic a  p rze c ież  n ie  dzie  
l i  a  łączy .

R o zm o w ę  p rz e p ro w a d z ił  
' St. B roszk iew icz

0 )

Małżeństwo i rodzina
Praiuo burżuazyjne

zesz łego  w ie k u ), to  zn ac z y  je d e n  
ro zw ó d  n a  trz y  m a łż e ń s tw a ; co ­
ro c z n ie  w  U S A  u le g a  ro z w ią z a n iu  
p ó ł m ilio n a  m a łż e ń s tw . N a w e t w  
„ p u ry ta ń s k ie j"  A n g lii  p o  w o jn ie  
c o ro czn ie  je s t  p rz e c ię tn ie  o k o ło  50 
ty s ię c y  zg ło sz e ń  o  ro zw ó d .

Z  k o le i  c h a r a k te r y z u je  m a łż e ń ­
s tw o  i  ro d z in ę  b u rż u a z y jn ą  b ra k  
ró w n o u p ra w ie n ia  k o b ie ty  ja k o  żo­
n y  i  m a tk i.  C a łk o w ite  p o d p o rz ą d ­
k o w a n ie  k o b ie ty  m ężczy ź n ie  w  ro ­
d z in ie  w y s tę p u je  z a ró w n o  w  s to ­
s u n k a c h  o so b is ty ch , j a k  i  m a ją tk o ­
w y ch .

W  k o d e k sa c h  z a ró w n o  p rz e m y ­
sło w eg o  k a p ita liz m u , j a k  i  im p e ­
r ia liz m u , ja k ie  o b o w ią zy w a ły  p rz e d  
u n if ik a c ją  n a  z ie m ia c h  p o lsk ich , 
w sp o m n ia n a  n ie ró w n o ś ć  w  s ta n o ­
w is k u  k o b ie ty  w  m a łż e ń s tw ie  z n a ­
la z ła  sw ó j w y ra z . Z a ró w n o  s to ­
s u n k i o so b is te  m ięd zy  m a łż o n k am i, 
ja k  i  s to s u n k i m a ją tk o w e  z b u d o ­
w a n e  b y ły  n a  z a sa d z ie  p rz e w a g i 
m ęża  w  m a łż eń s tw ie .

T a k  w ięc  n p . w  w o je w ó d z tw a c h  
zac h o d n ic h  o b o w ią zy w a ły  p rz e p i­
sy , w  m y ś l k tó ry c h :

„ D o  m ę ż a  n a le ż y  ro z s t r z y g a n ie  w e 
w s z y s tk ic h  s p ra w a c h  ty c z ą c y c h  się  
w sp ó ln o ś c i  m a łż e ń sk ie g o  p o ż y c ia , w 
s z c z e g ó ln o śc i  w y z n a c z a  o n  m ie js c e  za  
m ie s z k a n ia .. .  2 o n a  w  z a sa d z ie  m a  
o b o w ią z e k  p r a c o w a ć  w  g o s p o d a rs tw ie  i

d o m o w y m  i p r z e d s ię b io r s tw ie  m ę ż a  
i j a k k o lw ie k  w  g r a n i c a c h  s w e g o  d o ­
m o w e g o  z a k r e s u  d z ia ła n ia  ż o n a  m a  
p r a w o  z a ła tw ia ć  z a  m ę ż a  je g o  i n t e ­
r e s y  i z a s tę p o w a ć  g o , to  j e d n a k  m ą ż  
m o ż e  o g ra n ic z y ć  lu b  w y łą c z y ć  to  
p r a w o  ż o n y . W ła d z a  ro d z ic ie ls k a  n a d  
d z ie c k ie m  m a ło le tn im  p a le ż y  do  o j ­
c a " .
P o ło ż e n ie  p ra w n e  m a łż o n k ó w  w  

w o je w ó d z tw a c h  ś ro d k o w y c h  p rz e d  
s ta w ia ło  s ię  w  n a s tę p u ją c y  sp o só b : 

M im o  n o w e li z  1921 r .  u c h y la ją ­
cej p rz e p is  o  o b o w ią z k u  żo n y  do  
p o s łu sz e ń s tw a  v /obec  m ę ż a  o ra z  
p rz e p is  o k o n ie czn o śc i u z y sk iw a n ia  
od  m ę ż a  ja k o  g ło w y  fa m ilii  u p o ­
w a ż n ie n ia  do  ró ż n y c h  czy n n o śc i 
ży c ia  cy w iln eg o , p rz e w a g a  u p ra w  
n ie ń  m ęż a  w y n ik a ła  z p rz y z n a n e g o  
m ę ż o w i p ra w a  z a rz ą d u  i  u ż y tk o ­
w a n ia  m a ją tk u  żony  o ra z  z p rz y ­
z n a n ia  o jc u  p rz s w a g i w  d e cy z ja c h  
d o ty c z ąc y c h  d z ie ck a , je ż e li m ięd zy  
ro d z ic a m i zach o d z i ró ż n ic a  zdań..

P o ło ż e n ie  p ra w n e  m a łż o n k ó w  w  
w o je w ó d z tw a c h  w sc h o d n ic h  p rz e d  
s ta w ia ło  s ię , ja k  n a s tę p u je :

M ąż b y ł g ło w ą  ro d z in y , n a  n im  
le ż a ł o b o w iązek  d a w a n ia  ż o n ie  w y 
ży w ie n ia  i u trz y m a n ia .  Ż o n a  p o ­
w in n a  b y ła  b y ć  p o s łu sz n a  m ęż o w i 
ja k o  g ło w ie  ro d z in y , p o w in n a  b y ła  
zac h o w y w a ć  s ię  w z g lęd e m  n iego  
z m iło śc ią , s z a c u n k ie m  i  n ie o g ra ­
n ic z o n y m  p o s łu sz e ń s tw e m , d o g a -  ,

]  E S T E Ś M Y  n a d  rz e k ą  D ew n ą ,
'  n a  te re n ie  b u d o v ;y  w ie lk ieg o  

o ś ro d k a  p rz e m y s łu  ch em icznego . 
M alo w n ic zy  k ra jo b ra z  ty c h  ok o lic  
p rz y p o m in a  ró w n in ę  n a d  M aricą . 
T a m  je d n a k  w  c iąg u  o s ta tn ic h  c z te ­
re c h  l a t  łą k i, p o la  i  w z g ó rza  zm ie ­
n iły  s ię  v/ w ie lk ie  m ia s to  p rz e m y ­
sło w e, D y m itro w g ra d . N a d  D e w n ą  
te ż  p o w s ta n ie  k o m b in a t c h em icz n y  
i n o w e  m ia s to  so c ja lis ty c zn e . I je sz  
cze  je d n o  n a s u w a  s ię  p o ró w n a n ie : 
ró w n ie ż  i  tu te js i  lu d z ie  e n tu z ja z ­
m e m  sw y m  p rz y p o m in a ją  b u d o w n i 
czych  D y m itro w g ra d u .

G d y  P e t r e  P e n e w  w s k a z u ją c  n a  
p o la , la sy  i  p a g ó rk i w y m ie n ia  o b iek  
ty  fa b ry c z n e , k tó r e  tu  n ie b a w e m  
p o w s ta n ą , d o z n a je  s ię  w ra ż e n ia ,  że  
m ło d y  k ie ro w n ik  b u d o w y  w id z i to  
w sz y s tk o  p rz e d  sobą, lu b  że  o p i­
s u je  d o b rz e  z n a n e  m ie jsca .

—  T u  m a m y  e le k tro w n ię  i  d w o ­
rz e c  fa b ry c z n y . T u  fa b ry k ę  ce lu lo ­
zy, a ta m  d a le j —  m ia s to .

E N TU ZJA ZM  
JE ST  ZA R A Ź LIW Y

7  D Y M IT R O W G R A D U  p rz y b y li 
n a  m ie js c e  n o w e j b u d o w y  z n a ­

n i m u ra rz e  -  p rz o d o w n ic y : D y m itr  
K a w a łó w  i  F e rd o  S to im ien o w , k tó ­
rz y  z ap o z n a w ać  b ę d ą  to w a rz y sz y  ze 
sw y m i u d o s k o n a lo n y m i m e to d a m i 
b u d o w n ic tw a .

In ż y n ie r  -  ch em ik , Iw a n  C ekow , 
to  je d e n  z ty c h  e n tu z ja s tó w , k tó ­
ry c h  w ia ra  i  z a p a ł ta k  ła tw o  u d z ie -

d z a ć  m u  w e  w sz y s tk im  i  o k a z y ­
w a ć  m u  p rz y w ią z a n ie  ja k o  g o sp o ­
d y n i  d o m u . Ż o n a  je s t  o b o w ią za n a  
s to so w a ć  s ię  p rz e d e  w sz y s tk im  do 
w o li m ęża .

P o d o b n ie  w  w o je w ó d z tw a c h  p o ­
łu d n io w y c h  is tn ia ła  p rz e w a g a  m ę ­
ża  w  m a łż e ń s tw ie  1 ro d z in ie . M ąż  
b y ł b o w ie m  „g ło w ą  ro d z in y "  i  j a ­
k o  ta k ie m u  6 łu ży ło  m u  p rz e d e  
w sz y s tk im  p ra w o  „ k ie ro w a n ia  go­
s p o d a r s tw e m  d o m o w y m " i  „ z a s tę ­
p o w a n ia  ż o n y  w e  w sz y s tk ic h  w y ­
d a rz e n ia c h " .

Ż o n a  s p e łn ia ła  ro lę  p o m o cn iczą  
w  g o sp o d a rs tw ie , m o g ła  te ż  z a rz ą ­
d z en ia  m ę ż a  w y k o n y w a ć . N a  m ę ­
ż u  c ią ży ł o b o w ią ze k  u trz y m a n ia  
żony . W  s to s u n k a c h  m ię d z y  ro d z i­
c a m i i  d z ie ćm i w o la  o jc a  b y ła  ro z ­
s trz y g a ją c a .

PL U G A W E  U ST A W Y

p H A R A K T E R Y Z U J Ą C  s to s u n k i 
' J  ro d z in n e  w  k r a ja c h  k a p i ta l i ­
s ty c z n y c h  n a le ż y  n a s tę p n ie  z a u w a ­
żyć, ż e  w  u s ta w o d a w s tw ie  b u rż u a ­
z y jn y m  w y s tę p u je  d a le k o  id ą c e  
p o d p o rz ą d k o w a n ie  dż iec i m a ło le t­
n ic h  w ła d z y  o jc a  o ra z  ja s k r a w a  
n ie ró w n o ść  w  s y tu a c ji  p ra w n e j 
d z iec i p o z am a łż e ń sk ic h  w  p o ró w ­
n a n iu  z ta k ą ż  s y tu a c ją  dzieci z 
m a łż e ń s tw a . L e n in  n a z y w a ł te  u -  
s ta w y  d o ty cz ące  dzieci n ie ś lu b n y c h  
i k o b ie t  w  m a łż e ń s tw ie  b u rż u a z y j­
n y m  „ n ie s ły c h a n ie  p o d ły m i, p lu g a ­
w y m i do  o b rz y d liw o śc i, b e s tia lsk o  
b ru ta ln y m i" .

N ie  in acze j n a le ż y  s c h a r a k te r y ­
zo w ać  te  u s ta w y  w  k ra ja c h  k a p i ­
ta lis ty cz n y c h , k tó re  o p ie ra ją  s ię  na  
d y s k ry m in a c ja c h  ra so w y c h . W  h i ­
tle ro w s k ic h  N iem czech  n a  zasad z ie

ł a ją  s ię  in n y m , są  z a raź liw e . C alu t«  
k i  d z ień  s p ęd z a  o n  n a  b u d o w ie .

—  F a b ry k a c ja  so d y  b y ła  u  n a s  i 
o gó le  n ie z n a n a  —  m ó w i on. M usie  
liśm y  w y słać  n aszy c h  fachow ców  d 
Z w ią z k u  R ad z ieck ieg o , a b y  s ię  za  
p o z n a li z  p ro d u k c ją ,  z ap ro s il iśm ; 
ró w n ie ż  ch em ik ó w  ra d z ie c k ic h  d< 
n a s . P o m o g li n a m  b a rd z o  p rz y  o p rr 
c o w y w a n iu  p la n ó w , p o m a g a ją  p rz j  
b u d o w ie .

Z d a lszy ch  o b ja ś n ie ń  C ek o w a  w> 
n ik a , że  p la n y  te  c h a r a k te r y z u je  t r o  
s k a  o o szczędność  s u ro w ca . W  ty m  
celu , o b o k  g łó w n eg o  p ro d u k tu  ch e ­
m iczn eg o  k o m b in a tu  —  a  m ia n o w i­
cie o b o k  so d y  —  p ro d u k o w a ć  s ię  b ę  
dz ie  tu  ró w n ie ż  ce lu lo zę  i  cem en ti 
w y k o rz y s tu ją c  p o z o sta łe  p rz y  p ro ­
d u k c ji  so d y  o d p a d k i.

ZM IENI SIĘ  OBLICZE O KOLICY

i IC H A , ro ln icz a  o k o lica  z m ie n i 
J  s ię  n ie b a w e m  w  je d e n  z n a j ­

b a rd z ie j  o ży w io n y ch  b u łg a rs k ic h  o -  
ś ro d k ó w  p rz e m y sło w y c h . W  u b ie ­
g ły m  ro k u  po  ra z  o s ta tn i  n a  p o la c h  
ty c h  u p ra w ia n o  k u k u ry d z ę , a  n a  łą  
k a c h  ro z b rz m ie w a ły  d zw o n eczk i p a  
sąc y c h  s ię  k ró w . T e j w io sn y  p rz y b ę  
dą  tu  ty s ią ce  ro b o tn ik ó w  i  b u d o w a  
ru s z y  p e łn ą  p a rą .  I  w te d y  w y ro s n ą  
tu  szy b k o  p o tę ż n e  g m a c h y  i  w y ­
s trz e lą  w  n ie b o  k o m in y  fa b ry c z n e .

u s ta w y  z  1935 r .  w p ro w a d zo n o  z a ­
k a z  m a łż e ń s tw  „m ięd zy  a ry jc z y -  
k a m i a  Ż y d a m i"  o ra z  k a ry  za  p o ­
z o s ta w a n ie  w  z w ią z k u  m a łż e ń s k im  
z  Ż y d em . W  „ d e m o k ra ty c z n y c h "  
S ta n a c h  Z je d n o c z o n y ch  A . P . w  
W iększośc i s ta n ó w  n ie d o p u sz c z a ln e  
s ą  m a łż e ń s tw a  m ięd zy  o so b am i 
b ia łe j i k o lo ro w e j ra s y : w  30 s ta ­
n a c h  m ię d z y  b ia ły m i i n e g ra m i; 
n ie w a ż n e  je s t  p rz y  ty m  m a łż e ń ­
s tw o , je ś l i  „‘k re w  a f ry k a ń s k a "  i s t ­
n ia ła  n a w e t  u  d a le k ic h  p rzo d k ó w . 
W  5 s ta n a c h  z a b ro n io n e  je s t  m a ł­
ż eń s tw o  b ia ły c h  z C h iń c zy k am i, w  
4 — b ia ły c h  z In d ia n a m i.

W yżej p o d a n a  c h a r a k te r y s ty k a  
d o ty czy  s to su n k ó w  p ra w n y c h  w  
ro d z in a c h  b u rż u a z y jn y c h , in acze j 
b o w ie m  k s z ta ł tu ją  s ię  w  ży c iu  s to ­
s u n k i  w  ro d z in a c h  p ro le ta r ia c k ic h , 
m im o  że  fo rm a ln ie  u s ta w o d a w ­
s tw o  p a ń s tw  k a p ita lis ty c z n y c h  r e ­
g la m e n tu je  i  te  o s ta tn ie  s to su n k i.
. E n g e ls  p o d k re ś la , że  rz e cz y w is ta  
m iło ść  m o że  w y s tę p o w a ć  ty lk o  
w śró d  k la s  u c iśn io n y ch , w ś ró d  p ro  
le ta r ia tu .  N ie  m a  tu  b o w iem  p r y ­
w a tn e j w ła sn o śc i, d la  k tó re j  z a ­
c h o w a n ia  i  d z ie d z ic zen ia  w ła śn ie  
z o sta ło  w p ro w a d z o n e  d z ied z iczen ie  
i  p a n o y ra n ie  m ężczyzny ,

„ .. .n ie  m a  t u  w ię c  ż a d n e j  p o b u d k i  
d o  u tw ie r d z e n ia  p a n o w a n ia  m r* c  
n y . Co w ię c e j ,  n ie  m a  n a w e t  r ó r . i i le ż  
ś ro d k ó w  k u  t e m a ;  p ra w o  b n : .  y j -  
n e , s to ją c e  n a  s t r a ż y  w ła d z y  i?. , 
z n y , i c .n ie je  ty lk o  a /a  k la s  p o s ia -  
d a ją c y ^  i i d ia  ich  s to s u n k ó w  z p ro ­
le ta r iu s z a m i ..

Z  c h w ilą  b ov /iem  g d y  k o b ie ta  
p rz e n o si się  do f a b ry k i i s t a j e  się 
ró w n ie ż  ż y w ic ie lk ą  rć a a in y , „o e ta t 
m a  p o z o sta ło ść  p a n o w a n ia  m ęż­
czyzny  tr a c i  w sze lk i g ru n t  w  m ie ­
s z k a n iu  p ro le ta r iu s z a " .



Zapoznajmy się z osobliwościam i flory i fauny

lasów dolnośląskich
które zajmują prawie trzecią część  naszego rejonu

Podstawę do stud ów 
nad przebudową gospodarki leśnej 
stanowią resztki puszcz 
pierwotnych Ziemi Kłodzkiej

Str. I SŁOW O PO LSK IE

( 1 O R O K U  urządzam y na  w io sn ę  D N I L A SU , k tóre d ają  nam  okazję  
VJ do b liższego  zap ozn an ia  s ię  z  lasam i d o ln ośląsk im i.

N ie  w sz y scy  w ie m y  o liczn y ch  o sob liw ościach , które w  p ostaci rezer­
w a tó w  lub  pom n ik ów  przyrody zn ajd u ją  s ię  na  D oln ym  Ś ląsk u . D ok o­
n a jm y  przeto  kró tk iego  i ogó ln ego  ich  przeglądu .

Z teki Jó-Mo

A M E R Y K A Ń S K I  S Z T A B  
O B R A D U J E

U S A  udz ie l i ły  k lice  T i ta  n o w e j  
p o ż yc z k i .  —  ( Z  p r a s y )

T I  T O  1 J E G O  K O R Y T O

500 dzików 
20 tys. zajęcy
upoloinali  m yśl iw i  
olsztyńscy
r j  IM O W Y  sezon  po low ań  z akoń  

czy ł s ię  pe łn y m  suk cesem  
m y śliw y ch  w o jew ództw a o ls z ty ń ­
sk ie g o . O gó łem  ubili oni około 
500 dzików  o ra z  20 ty s . za jęcy . 
P la n  sk u p u  zw ie rzy n y  z o s ta ł  w y­
k o n a n y , p rz e z  p rz ed sięb io rs tw o  
„ L a s " ,  z d u żą  nad w y żk ą .

N a jw ięk sz eg o  od y ń ca , w ag i po ­
n a d  160 k g , z a s trz e lo n o  w la sa c h  
k o lo  I ła w y , (k p )

Jerzy Jurandot

Białe
szaleństwo

TU A S Z C Z Y T A C H  T a t r  
’ s z a le je  w ia tr  

i śn ieg iem  w żleby m io ta , 
a  p o p rzez  ż leb  

n a  zb ity  leb 
s z u s u je  w dó l id io ta .

G ość p ie rw sz y  ra z
n a  d e sk i w laz ł
i w p ię ta ch  czu je  m ró z  a ż ,
lecz  ju ż , p s iak re w ,
zb u d ził s ię  lew ,
ju ż  z a g r a ł  w n im  M a ru sa rz .

W ięc h e j!  N a  p e rć , 
ra z  kozie  śm ie rć , 
i  w dó ł, na  leb, na szy ję !
C zyż  —  p j ta m  — m óg ł 
n ie  z ła m ać  m g ?
T o  cud  i ta k ,  że ży je .

P o d  n ieb a  p ró g  
s t r z e la ją  w k rą g  
p o k ry te  śn ieg iem  tu rn ie  —  
d z ie s ią tk i  n ó g , 
d z ie s ią tk i lą k  
co d zien n ie  la m ią  d u rn ie .
D o p ie ro  żal, 
że  ład n y  ba l, 
i  m a r tw i każdy  ty p  się...
A  policz i 
robo czo d n i
z a m u ro w a n e  w g ip s ie .

A ch , ileż  w a r t
pęd  ś m ig ły c h  n a r t ,
a ż  w u szach  żeby szu m  m ieć...
T o  p ra w d a , lecz
je s t  je d n a  rz e cz :
że  n a jp ie rw  trz e b a  um ieć.

R EZE R W A TY  G Ó R SK IE
z n a jd u ją  s ię  w  o k o lic y  R ad k ow a w  
p ię k n e j Z iem i K łod zk iej. P o d z iw ia ­
m y  ta m  „D zik ie  J a s k in ie "  i C hejcho- 
w izn ę" , k tó re  s ta n o w ią  rz a d k i zab y  
te k  g eo lo g iczn e j e p o k i k re d o w e j.  W  
o k o lic y  u ro c z e j S zk la rsk ie j P oręb y  
w  p ow . je le n io g ó rs k im  m a m y  „Śn ie  
żne K otły"  o ra z  „W ielk i i M ały  
S ta w “ —- p o m n ik i e p o k i lo d o w c o ­
w e j. W  K arkonoszach  i G órach Izer  
sk ich  p o s ia d a m y  c ie k a w e  w y so k o ­
g ó rsk ie  to r fo w is k a  z ro ś lin n o śc ią  
lo d o w co w ą.

R EZE R W A TY
K R A JO B R A Z O W E

s ta n o w ią  n ie m a łą  a t r a k c ję  d la  zw ie  
d z a jąc y c h . W  pow . w a łb rz y s k im  w  
o k o lic y  J ed lin y  -  Z droju z n a jd u je  
s ię  p ię k n ie  p o ło żo n a  g ó ra  C hoina z 
ru in a m i z a m k u  P ia sto w sk ieg o , a  k o  
ło  S o b ieszow a  w  p ow . je le n io g ó r ­
sk im  g ó ra  C hojn ik  ró w n ie ż  z r u in a ­
m i z a m k u  P ia sto w sk ieg o  z X I I I  w ie  
k u . N ie  p o trz e b a  d o d a w ać , że  p ię k ­
no  ty c h  h is to ry c z n y c h  p a m ią te k  pod  
n o szą  la sy , w ś ró d  k tó ry c h  są  one  
po łożone .

N ie d a le k o  W rocław ia  w  s tro n ie  
p o łu d n io w e j z n a jd u je  s ię  le s is ta  gó ­
r a  Sob ótk a , k tó r ą  s ło w ia ń s c y  S lęza -  
n ic  czc ili od  n ie p a m ię tn y c h  czasów  
ja k o  g ó rę  ś w ię tą . N a  u w a g ę  tu r y ­
s tó w  i k ra jo z n a w c ó w  z a s łu g u je  ró w  
n ież  z a le s io n y  w ą w ó z  K siążn o  z od  
k ry ty m i w a r s tw a m i geo lo g iczn y m i.

R EZE R W A TY
D R ZE W O STA N O W E

to r e s z tk i  p ie rw o tn y c h  p uszcz . B ie ­
rz e m y  z  n ic h  w z o ry  do  s tu d ió w  n a d  
p rz e b u d o w ą  g o s p o d a rk i le śn e j. N a j 
s ły n n ie jsz y m  i  n a jp ię k n ie js z y m  r e ­
z e rw a te m  d rz e w o s ta n o w y m  n a  D oi 
n y m  Ś lą s k u  je s t  rezerw at c isó w  w  
o k o licy  B ard a Ś lą sk ieg o  w  p o w iec ie  
k ło d z k im . ,

W  R EZER W A TA C H  
FL O R Y ST Y C ZN Y C H

s p o ty k a m y  o so b liw e  i  r z a d k ie  g a ­
tu n k i  ro ś lin  s te p o w y c h  i łą k o w y ch , 
w  r e z e r w a ta c h  zaś  fa u n isty czn y ch  
n iem n ie j c iek aw e  z g ru p o w a n ia  
p rz e d s ta w ic ie li  ś w ia ta  zw ierzęceg o . 
W  pow . m ilic k im  n a  p ó łn o c y  w o je ­
w ó d z tw a  w ro c ła w sk ie g o  z n a jd u je  
s ię  n a  p rz y k ła d  ta k  z w a n y  obszar  
och ron n y  w  d o lin ie  rzek i B aryczy. 
J e s t  to  rezerw a t p tak ów  —  n a j­
w ięk szy  w  środ k ow ej E uropie. O - 
b e jm u je  o n  o k o ło  600 k m . k w . p o ­
w ie rz c h n i.

P O M N IK I PR Z Y R O D Y

W sp o m n ie liśm y  n a  p o c z ą tk u  o is t  
n ie ją c y c h  n a  D o ln y m  Ś lą s k u  w ie lu  
p o m n ik a c h  p rz y ro d y . Z a lic z a m y  do 
n ic h  m . in . p o je d y n c z e  z a b y tk o w e  
s k a ły , w o d o sp a d y , w y le w y  m a g m y  
o ra z  s ta r e  w ie k o w e  d rz e w a  —  p rz e  
w a ż n ie  d ę b y  —  m a ją c e  w ię ce j n iż  
i j ie t r  ś re d n ic y . W  s a m y m  W ro c ła w iu  
m a m y  w ie le  p o tę ż n y ch  d ęb ó w , ty ­
s ią c le tn ic h  ś w ia d k ó w  d z ie jó w  m ia ­
s ta .

J e ż e li  la s y  z a s łu g u ją  n a  n a sz ą  t ro  
s k ę  o ich  d rz e w o s ta n , je ż e li p o w in ­
n iś m y  cen ić  je  i  szan o w ać , to  ty m  
b a rd z ie j  o d n o s i s ię  to  do  w sz y s tk ic h  
re z e rw a tó w  i  p o m n ik ó w  p rz y ro d y .

L A S Y  —  BO G A C TW EM  
D O LN EG O  Ś L Ą S K A

A  J A K  się  p rz e d s ta w ia ją  la s y  doi 
n o ś lą s k ie  w  o gó lności?

Z a jm u ją  o n e  p ra w ie  je d n ą  trz e c ią  
o b s z a ru  n aszeg o  re g io n u . W ięk sze  
s k u p is k a  le śn e  w y s tę p u ją  n a  z a ­
ch o d zie , m ięd zy  G łogow em  i L egn icą  
z  je d n e j  s tro n y , a N ysą  Ł użyck ą  z 

■ d ru g ie j .  J e s t  to  ta k  z w a n a  puszcza  
ś lą sk a . P o n a d to  w ię k sz e  la s y  sp o ty  
k a m y  w  S u d etach  o ra z  n a  zachód  
i  p ó łn o c  od  W rocław ia. N a to m ia s t  
k to  z w ied z a ł o k o lic e  D o ln eg o  Ś lą s k a  
na p o łu d n ie  od  W rocław ia , m u sia ł 
z a u w a ż y ć  b e z le śn e  o b s z a ry  z je d y ­
n y m  w y ją tk ie m , le s is tą  g ó rą  Slązą  
c zy li S ob ótką, w zn o sz ą cą  s ię  z ró w ­
n in y .

L a s y  d o ln o ś lą sk ie  są  to  w  w ięk szo  
ści la sy  szp ilk o w e . D o m in u je  w  n ich  
św ierk , z a jm u ją c y  45 p roc . o o s za ru  
la só w . N a js i ln ie j  w y s tę p u je  on  w  gó 
r a c h  n a  w y so k o śc i p o w y ż e j 300 m e ­
tró w . P .ośnie on  ta m  je d y n ie  w  to ­
w a rz y s tw ie  b u ka z w y łą cz e n ie m  in ­
n y c h  d rz e w  liśc ia s ty c h . P o w y ż e j

1000 m e tró w  p a n u je  w  g ó ra c h  n ie ­
p o d z ie ln ie  św ierk . Sosna  z a jm u je  43 
p roc . o b s z a ru  Lasów, dąb 11 p ro c . —  
re s z tę  s ta n o w i b u k , jo d ła , b rzoza, 
o lc h a  i  in n e . y

D ą b ro w y  czy li la s y  d ę b o w e  sp o ty  
k a m y  n a  c a łe j n iz in ie  d o ln o ś lą sk ie j 
w  m n ie js zy c h  lu b  w ię k sz y c h  s k u p i­
sk ac h , s zczeg ó ln ie  w  d o lin ie  O Ś ry , 
g d z ie  d ą b  m a  n a jle p s z e  w a ru n k i  
eg zy s te n c ji,  n a  s k u te k  o k re s o w y c h  
w y le w ó w  rz e k i. T w o rz y  o n  tu  p ię k ­
n e  la sy  łęgow e.

B u k  w y s tę p u je  n a  n iz in ie  i w  gó ­
ra c h  zaz w y c za j w  to w a rz y s tw ie  
d rz e w  ig la s ty c h .

R o zm aito ść  g leb y , d u ża  ro z p ię to ść  
w y so k o śc i, je ś li ch o d zi o p o ło ż en ie  
n a d  p o z io m e m  m o rz a  (od 600 do 
1.500 m .), ró ż n ic e  k lim a ty c z n e , n ie ­
ró w n o m ie rn a  w y so k o ść  o p a d ó w  ro ­
c zn y ch  (od 600 do  1.800 m m .) —  
w sz y s tk ie  te  w a ru n k i  n a tu r a ln e  zło 
ży ły  s ię  n a  z n ac z n ą  ró ż n o ro d n o ść  la  
só w  D o lnego  Ś lą sk a .

F A U N A  L A SÓ W
W  la sa c h  w ysok ogórsk ich  D o ln e ­

go Ś lą s k a  n ie  s p o ty k a m y  z u p e łn ie  
z n a n y c h  n a m  z T a t r  kozic i św is ta ­
k ów . M am y  za  to  tu ta j ,  szczeg ó ln ie  
w  S u d etach , k ilk a s e t  m u flo n ó w  rz a d  
k ic h  n a  ogó ł z w ie rz ą t,  w y n iszczo ­
n y c h  s iln ie  w  E u ro p ie  p o d czas  w o j­
n y . O b e c n ie  w  p o ró w n a n iu  z la ta m i 
p rz e d w o je n n y m i lic z b a  m u flo n ó w  
n a  D o ln y m  Ś lą s k u  z n ac z n ie  w z ro ­
s ła .

W  c ią g u  k ilk u  l a t  p o lsk ie j g ospo ­
d a r k i  p o w ię k sz y ła  s ię  ró w n ie ż  p o ­
w a ż n ie  ilo ść  in n y c h  z w ie r z ą t  le ś ­
n y c h  n a  D o ln y m  Ś lą s k u . M am y  w ięc  
ju ż  k i lk a  ty s ię cy  je le n i, k ilk a  ty s ię  
cy  dzik ów , k ilk a n a ś c ie  ty s ię c y  saren , 
je szc ze  w ie ce j za jęcy  o ra z  p a rę s e t  
dan ieli i g łuszców , n ie  licząc  d rob  
n e j  z w ie rzy n y .

N a  s k u te k  w p ro w a d z e n ia  w  o s ta t  
n ic h  d z ie s ięc io le c iach  u p r a w  je d n o  
g a tu n k o w y c h  i  ró w n o w ie k o w y c h

o ra z  n a  s k u te k  w y n isz c z en ia  p ta c ­
tw a  i  z w ie rzy n y , o g ro m n ie  w z ro s ła  
ilość  sz k o d n ik ó w  le śn y ch . N a D o l­
n y m  Ś lą s k u  zac zą ł g in ąć  p raw d zi­
w y  las, u s tę p u ją c  m ie js c a  p la n ta ­
c jo m  d rz e w  le śn y ch . W  n a jb liż sz y m  
je d n a k  d w u d z ie s to le c iu  s y tu a c ja  
z m ie n i s ię  ra d y k a ln ie ,  g d y ż  o b ecn ie  
z ry w a m y  z sza b lo n e m  la só w  jedn o  
gatu n k ow ych  1 jed n o w iek o w y ch  i 
w p ro w a d z a m y  do d rz e w o s ta n ó w  róż 
n e  g a tu n k i  d rzew  szp ilk o w y c h  i l i­
ś c ia s ty c h . .

D B A JM Y  O L A SY
C złow iek , tw orząc w sp ó łczesn e  la  

sy, jed n ocześn ie  potrafi b yć najgreż  
niejssyna ich w rog iem  i szk od n i­
k iem . O d n a jm ło d s z y c h  la t  g ro żą  la  
som  pożary, p o w s ta ją c e  ty lk o  z w i­
ny  człow iek a . P a lą  s ię  la sy  od  p o rzu  
co nego  n ie b a c z n ie  p a p ie ro sa  lu b  tle  
ją c e j  z ap a łk i:  p a lą  s ię  la sy  od  ro z ­
p a la n y c h  o g n isk , lu b  w s k u te k  w y p a  
la n ia  w  p o b liż u  t r a w  i c h w a s tó w . 
C zło w iek  n iszczy  la s  n ie  ty lk o  d ro g ą  
ra b u n k o w e g o , c zę s to k ro ć  n ie le g a ln e  
go w y rę b u , a le  ró w n ie ż  p rzez  d ew a  
s to w a n ie  szk ółek  i pod szycia  lasu.

W  tw ó rc z e j p ra c y  lu d z i ś w ia d o ­
m y c h  ro li i z n acze n ia  la só w  —  lu ­
dzi, t ru d z ą c y c h  ^ię r n d  ich  o d b u d o ­
w ą  w  z a k re s ie  flo ry  i fa u n y  — p rz e  
szk o d ę  w ie lk ą  s t in o w i  k łu s o w n ik , — 
cz ło w iek , k tó ry  p o m im o  o ch ro r> rvch  
o k re só w , b e z l ito śn ie  z a b i ja  
zw ie rzę , —  od  k ró lik a  do  je le n ia . 
D o  s z k o d n ik ó w  sp o łecz n y ch  za licza  
m y  ró w n ie ż  lu d z i, k tó rz y  n iszczą  r o  
ś lin n o ść , p o z o s ta ją c ą  po d  s p e c ja ln ą  
ochrona  u sta w o w ą , p ło szą  zw ie rzy ­
n ę , z ak łó c a ją  c iszę  g ó r  i re z e rw a tó w , 
n iszczą  p o m n ik i p rz y ro d y  i  z a ś m ie ­
c a ją  la sy .

„D ni lasu", o b c h o d zo n e  co roczn ie  
w y k a z u ją  n a m  p ra w d ę  o le sie , m ó ­
w ią  o p o trz e b a c h  i z a d a n ia c h  n a ­
szych  o śro d k ó w  le śn y c h  i  w a lcz ą  z 
k rz y w d ą , w y rz ą d z a n ą  la so m  p rzez  
cz ło w iek a .

A L E K S Y  Ł A S IftS K I

<£■',« f ' Diraj 
marynarze:

m at Dysza
cz łonek  Komisji MRN

i Józef Cygan

Spacerkiem

po wrocławskim ZOO
I E D Ż W I E D Ź  n a  z im ę  zapada  

w  sen ,  up r a iu ia  w t e d y  g ło ­
d ó w k ę  i ssie  łapę. N a s z e  w r o c ła w ­
s k ie  o k a zy  p o z w a la j ą  sobie ledwie  

n a  3- tygodn io  
w ą  d r z e m k ę  

i  o s s a n iu  ła ­
p y  j u ż  z a p o m  
n ia ły .  Z a  to 

g ło d u ją  s k r u p u  
la tn ie  i  Lola,  
k t ó r a  dla. w y ­

d a n ia  n a  ś w ia t  
t r o ja c z k ó w  p r z e r w a ła  d r ze m k ę ,  nic 
n ie  j a d ła  czas  d łu ż s z y , choć k a r ­
m i ła  m ło d e .

*
N A J B L I Ż S Z Y  k r e w n i a k  n ie d ź ­

w ie d z ia  m a ł y  S Z O P - P R A C Z  
nie  z a p o m n ia ł  o z w y c z a ja c h  p u s z ­
czy ,  bo ś p i  j a k  z a b i ł y  i  g ła d z i  j ę ­
z y k i e m  p r ze d n ią  k o ń cz y n ę .  O budzę  
n ie  go  w  czasie  s n u  j e s t  c iężką  
k r z y w d ą , bo U'tedy  z w ie r z ą tk o  
r za d k o  się  p a r zy .  P o s t  z im o w y  
s p r z y j a  w id a ć  z a ch o w a n iu  g a t u n ­
k u .

*

T R Z E C I  śp ioch  naszego  Z O O —  
to B O R S U K ,  p r a w d z i w y  tra  

d y c jo n a l is ta ,  bo ta k  u p o r c z y w ie  
ssie  łapę, że często  b r a k u je  n a  
n i e j  s ierści .

*

O K R E S  w io s e n n y  w y w o łu j e  u  
z w ie r z ą t  g łód w i ta m in .  N a j ­

w ię ce j  b r a k  t y c h  s u b s ta n c j i  od­
c z u w a ją  M A Ł -  

„ P Y ,  to te ż  po­
m a r a ń c z a  j e s t  
d la  n ic h  nieoce  
n i o n y m  s m a k o ­
ły k ie m .  B ied n a  
M A N G A B Y  w  
t y m  r o k u  oły- 
s ia la  n a  ram ie  
n i u  (o b ja w  a w i  
t a m iń o z y ) .  Po  
p r z e b y c iu  , „ k u ­
r a c j i  p o m a r a ń ­

c zo w e j"  łyse  m ie j sc e  p o k ry ło  s ię  
p u s zk ie m .

*

TA K I M  samym ,  s m a k o ły k i e m  
j a k  p o m a ra ń c ze  d la  M A Ł P Y  

j e s t  d la  S Z O P A . . .  zgn i łe  ja jo ,  d la  
K U N Y  L E Ś N E J  —  w sze lk ie  s ło­
dycze, dla S A R N Y  -r- czekolada.  
A  Ż U B R ? J eg o  z a s a d n ic z y m  po­
k a r m e m  s ą  gałęzie.  N ie  s iano,  k tó

rego  ja d a  mało,  
lecz  d r e w n ia n e  
g a łą zk i .  P o s z u ­
k u j e '  ich  te ż  
D Z I K  i wie le  
i n n y c h  z w ie r zą t  
k o p y t n y c h ,  chci  
w yc h  na  g oryc z  
dr ze w n ą ,  zaw ie  
r a ją c ą  tan inę .

G d y b y  n a s ze  spó łdz ie ln ie  nie  w y  
r z u c a ły  z g n i ł y c h  j a j  n a  ś m i e tn i k  
lecz  d a w a ły  s z o p o m , a  z a r z ą d  p lan  
ta c j i  m ie j s k i c h  n ie  pa l i ł  gałęzi ,  
lecz o d s ta w ia ł  j e  d la  ZO O , m o żn a  
b y  te i n s t y t u c j e  u z n a ć  z a  dobro­
c zyńców  zw ierzą t . . .

TĄ J I E L B Ł Ą D  n a jc h ę tn i e j  p i je  
" y  s łoną  wodę,  a u lu b io n y m  na  
p o je m  M A Ł P  j e s t  w y w a r  z  m ię t y  
p iep rz o w e j ,  p o d a w a n e j  z m lek iem .  
D A N I E L  p r ze p a d a  za  ■g r z y b a m i . 
O r z e s z k i  b u c zy n y ,  n a z y w a n e  po ­
k a r m e m  p u s te ln ik ó w ,  są  m i le  w i ­
dz iane  p r ze z  M A Ł P Y  ale nie  j e s t  
to d z iw ne ,  skoro  s ię  z w a ż y ,  
s m a k  t y c h  o r ze sz k ó w  p r z y p o m i ­
na... cha łw ę  ( n a  m a rg in e s ie  w a r to  
zaznaczyć ,  że c u k i e r k i  d z ia ła ją  
u  m a łp  jak . ,  ś rode k  p r z e c z y s z c z a ­
ją cy ,  n ie  d a w a j m y  w ięc  t y m  zwie  
r z ę to m  c u k i e r k ó w ) .

*
Ą  U S T R A L I J S K I  S T R U Ś  E M U  

* 1  n ig d y  w y r a ź n ie  n ie  w ą ch a  
p o k a r m u .  Jego  z m y s ł  p o w on ien ia  
j e s t  t a k  w sp a n ia ł y ,  że z  da leka  
j u ż  ocenia w a r to ś ć  p o ż y w ie n ia  i 
z a n i m  coś p r z y b l i ż y m y  m u  do 
dzioba,  albo od w ra c a  s ię  ze w s trę  

tem ,  albo o ka zu je  
z a in te re so w a n ie  

J e s t  to jed n o  z 
n a j w y b r e d n i e j ­

s z y c h  Z w ie rzą t  w  
ogrodach  zoologi­
cznych ,  choć  p lo t  
k i  o „ s t r u s im  żo­
łą d k u ' ‘ r a c z e j  na  
to n ie  w s k a z u ją .  
C ie ka w e  j e s t  w y  
s z u k iw a n ie  p r ze z  
p t a k i  opad łych  

liści, g d y ż  s ta r a n n ie  dob ie ra ją  w ła  
ściw e d la  sw e g o  podnieb ien ia ,  s f e r  
m e n to w a n e  p r ze z  aurę.

Z a  n a jw ię k s z eg o  s m a k o s za  w śród  
z w ie r z ą t  u chodz i  W I E W I Ó R K A * 
P o k a r m  j e j  ogrom nie  j e s t  u r o z ­
m a ic o n y  a u lu b io n y m  , d a n i e m ‘( są  
sm a ż o n e  rydze .  Z w ie r z ą t k o  z r y w a  
g r zy b ,  za n o s i  n a  w ie rz ch o łek  so­
s n y ,  n a b i ja  n a  kolce i s m a ż y  na  
słońcu.

*

C Z Y  n a s ze  o grody  zoologiczne  
o k a z u ją  d u ż ą  dbałość  o pod­

op iecznych?  N i e s t e t y  ,daleko  n a m  
do w zo r ó w  radzieck ich .  A n g l i k  V e-  
\ e r s ,  k t ó r y  w  r o k u  1 9 i 7  baw i ł  w  
m o s k i e w s k im  Z o o p a r k u  s ta ic ia ł  go 
p ó źn ie j  z a  w z ó r  s w o im  r odakom .  
W y l ic z a ł  on  n a jw s p a n i a l s z e  owoce 
połudn iow e,  p o d a w a n e  z w ie r zę to m  
i z a ch w y ca ł  s ię  czys to śc ią  i h ig ie ­
ną, j a k ą  z a p ew n io n o  m ie sz k a ń c o m  
ZOO

X  D R

/ I  R T .  SS p r o j e k t u  K o n s t y tu c j i  
■** P o l sk ie j  R z e cz y p o sp o l i te j  L u ­
d o w e j  m ó w i:  R a d y  N a ro d o  we u- 
m a c n ia ją  w ię i  u t a d z y  p a ń s tw o w e }  
z ludem  p r a cu ją c y m  miast:  i wsi ,  
p r z y c ią g a ją c  cm u-s szersze  r ie s z e  
ludz i  do udz ia łu  w rzą d zen iu  p a ń ­
s tw e m .

P rz y jrz y jrg y  się na  m a rg in e ­
sie tejfo a r ty k u łu  — sy lw etce  m a ­
ta  D yszy, p e łn iąceg o  służbę w je ­
d n o stce  M a ry n a rk i W o jen n ej.

M at D ysza je s t  synem  konduk to  
r a  P K P . W P o ls ie  san a c y jn e j za­
robek  o jca  n i?  m ógł w y sta rczy ć  
n a  n a jsk ro m n ie jsz e  n a w e t u trz y ­
m a  t r e  s ied m io rg a  dzieci.

R ad y k a ln  e <nueniło się  życie ro  
dżiny  D yszów  j,o w yzw oleniu . M at 
D ysza z o s ta je  p rzo d u jąc y m  p r a ­
cow nik iem  P ow . Z w iązk u  S p ó ł­
dz ie ln i G m innych  w S ied lcach , neł 
n i fu n k c ję  p rzew odn iczącego  R a­
dy Z ak ład o w ej i K oła Z M P . Dzię­
ki odpow iedn im  zarobkom , rod z in a  
D yszów  w iod ła  d o s ta tn ie  życie. J e  
den z b rac i u-.’zy się  w T echn ikum  
H an d lo w y m , d ru g i — po ukończe­
niu  w yższej ucze 'n i — p ra c u je  w 
Szczecińsk ich  Z ak ła d a ch  W łókien 
S ztucznych , ja k o  tech n ik  - p lan i­
s ta .  M łodsza s io s tr a  kończy 11-let- 
n ią  szkołę.

W r e s z r e  d la  D yszy  n a d esz ła  
now a ra d o s n a  chw ila . Z o sta ł po­
w ołany  do zasz czy tn e j s łużby  w 
L udow ej M a ry n a rc e  W o je n n e j. Za 
pow ażn e  o s iąg n ięc ia  w  szko len iu , 
z a  z as łu g i położone w w ychow a­
n iu  m łodych m a ry n a rz y  i za  sw ą 
a k ty w n ą  p ra c ę  sp o łeczn ą , o trz y ­
m ał osiem  pochw ał i odznakę  żoł­
n ie rs k ie j s ław y  pod n azw ą  „W zo­
ro w y  M a ry n a rz " .  Jeg o  d ru ż y n a  — 
to  p rz o d u ją c a  d ru ż y n a  w jed n o st- 
ce.

W y raze m  w ięzów  k lasow ych  łą ­
czących  w  n a szy m  u s tro ju  w ojsko 
z n a ro d em , k tó ry  w idzi w nim  rę ­
k o jm ię  bezp ieczeń stw a  i poko jow ej 
p ra c y  —  je s t  f a k t ,  że w m ieście, 
gdz ie  k w a te r u je  je d n o s tk a  m a ta  
D yszy , ra d n y m  M iejsk ie j R ady  
N aro d o w ej j e s t  o f ic e r  M a ry n a rk i, 
a  m a t  D y sza  j e s t  członkiem  Ko­
m is ji K u ltu ra ln o  - O św ia tow ej 
p rz y  M R N  i członk iem  Z a rząd u  
M ie jsk ieg o  Z M P .

U d z ia ł n aszy ch  m a ry n a rz y  w 
p ra c y  M RN  je s t  w yrazem  p ra w ­
dziw ie  d em o k ra ty czn eg o  c h a ra k te ­
ru  p ro je k tu  now ej K o n sty tu c ji.

A  T E R A Z  —  p rz en ie śm y  s ię  na  
chw ilę  do P o lsk ie j M a r y n a r ­

k i H an d lo w ej. J ed n y m  z członków  
z a ło g i s /s  T o b ru k  je s t  s ta r s z y  m e­
c h an ik  J ó z e f  C y g an , a u to r  w ielu 
pom ysłów  ra c jo n a liz a to r s k ic h  i u s ­
p ra w n ie ń , s to so w an y ch  z pow odze­
n iem  we floc ie . U s-p raw n ien ia  te  
do tyczą  b ezp ieczeń stw a  p ra c y  zało ­
g i, oszczędności o 'iw y  i sm aró w .

P rze d  w o jn ą  Jó ze f  C y g an  p raco  
w a l w  k o p a ln i. P odczas oku p acji 
w ra z  z g r u p ą  g ó rn ik ó w  p a tr io to w  
u tw o rz y li bo jow ą K o m ó r k ę ,  k tó ra  
n ie  d o p u śc iła  do z a to p ien ia  szy ­
bów p rzez  c o fa ją cy c h  s ię , pod na- 
p o rem  ofensyw y  ra d z ie ck ie j, h itle ­
row ców .

P o  w yzw oleniu  C y g an  p rzy b y ł 
do G dyni i zg łosił s ię  do P o lsk ie j 
M a ry n a rk i H an d lo w ej, ja k o  m e­
ch an ik . R odzinę jeg o  odw iedziłem  
o s ta tn io  w G dyn i. D ow iedzia łem  
się w ted y , że synow ie  m a ry n a rz a  
ju ż  n ied łu g o  z a s ilą  sze reg i P M H . 
S ta rs z y  —  H e n ry k  za 2 l a ta  o p u ­
ści P o litech n ik ę  G d a ń sk ą  z dyplo­
m em  in ż y n ie ra  - m e ch an ik a , a  
m łodszy  —  Z byszek z o s tan ie  w k ró t 
ce n a w ig a to re m .

O siągnę li to  cn i dzięki u s tro jo ­
wi, k tó ry  s tw o rzy ł rów n ież  p ro ­
je k t  K o n s ty tu c ji P o lsk ie j R zeczy­
pospo lite j L udow ej.

J ó z e f  S o n d a

Nowe h s i i ż h i

G d y b y ś m y  w y l e c i e l i  w  p r z e ­
s t r z e ń  m i ę d z y p l a n e t a r n ą  pasażer --  
s k i m  s a m o l o t e m ,  t o  w y l ą d o w a l i ­
b y ś m y  n a  K s i ę ż y c u  j u ż  p o  sz eśc iu  
t y g o d n i a c h ,  a l e  d o  S ł o ń c a  t r z e o a  
b y  l e c i e ć  j e s z c z e  co  n a j m n i e j  85 
i  p ó ł  r o k u .  Ś w ia t ło  s ło n e c z n e  p r z e  
b y w a  t ę  p r z e s t r z e ń  w  8 m in .  18 
s e k .  J a k ż e  w  p o r ó w n a n i u  z t y m  
o l b r z y m i a  o d l e g ł o ś ć  d z ie l i  n a s  od  
z n a n e j  w s z y s t k i m  G w i a z d y  P o l a r ­
n e j .  b o w i e m  ś w i a t ł o  t e j  g w i a z d y  
d o c i e r a  d o  n a s  p o  46 l a t a c h  
ś w i e t l n y c h .

O d l e g ło ś ć  K s i ę ż y c a  o d  Z i e m i  w y  
n os i  384 395 k m  ( n ie c o  p o n a d  1 se 
k u n d ę  ś w i e t l n ą ) .  O b i e g  K s i ę ż y c a  
d o o k o ł a  Z i e m i  t r w a  27 d n i  7 g o ­
d z in  43 m i n u t y ,  11.5 se k .  W c z a ­
s ie  t e g o  o b i e g u  K s i ę ż y c  o b r a c a  
s i ę  r ó w n i e ż  d o k o ł a  w ł a s n e j  osi .

S ło ń c e ,  c e n t r u m  n a s z e g o  u k ł a ­
d u  m a  ś r e d n i c ę  110 r a z y  w i ę k s z ą  
o d  ś r e d n i c y  Z i e m i  a m a s ę  o k o ł o  
30D t y s i ę c y  r a z y  w i ę k s z ą  o d  m a s y  
z i e m s k i e j .

U k ł a d  s ł o n e c z n y  o b e j m i n e  9 p la  
n e t .  N a j b l i ż e j  S ł o ń c a  z n a i d u i e  się 
n a j m n i e j s z a  z n i c h  ( t r o c h ę  w i ę k ­
s z a  n i ż  t r z e c i a  c z ę ś ć  Z ie m i )  — 
M e r k u r y ,  a d a l e j  W e n u s ,  Z !e- 
m ia .  M a rs ,  J o w i s z ,  S a t u r n ,  U r a n ,  
N e p t u n  i P l u t o n .  P r ó c z  w y m i e ­
n i o n y c h  d z i e w ię c iu  p l a n e t  d o  u -  
k ł a d u  s ło n e c z n e g o  n a l e ż y  r ó w n i e ż  
w i e l e  m a ł y c h  p l a n e t  c zy li  p l a n e -  
t o i d  o r a z  k o m e t y .

W s z y s t k i e  p l a n e t y  p o d o b n i e  
j a k  Z i e m i a ,  o b raca . ia  się w o k ó ł  
s w y c h  osi  i o k r ą ż a j ą  S ło ń c e .  P r ę d  
k o ś ć  .©biegu Z i e m i  d o o k o ła  S ł o ń ­
c a  w y n o s i  30 k m  n a  s e k u n d ę ,  tzn .  
o k o ł o  100 tvs .  k m  n a  g o d z in ę  (n ie  
z ła  s z v b k o $ ć .  co?).  Szy b o śc i  
n i e  o d c z u w a m y ,  g d v ż  w r a z  z Z :e 
m i ą  p o r u s z a  s ię  c a ła  o t a c z a j ą c a  
n a s  a t m o s f e r a .

Zwycięska 
bitwa w Tours

J e a n  F re v il le . D zień  z a ś w ita ł  w  
T o u rs . P rz e k ła d  a u to ry z o w an y  Zo 
fil  J a re m k o  - T y to w sk ie j. R ed ak  
to r :  H a lin a  S z y m a ń sk a . W yd. P a ń  
s tw ow ego  In s ty tu tu  W ydaw nicze ­
go. S tr .  165.

W  n aszych  oczach ro z g ry w a  się  
we F f a n c j i  d ra m a ty c z n a  w a lk a  o 
w olność i n iep o d leg ło ść  n a ro d u  
f ra n c u s k ie g o , to czo n a  p rze z  m ilio  
now e m a sy  lu d u  fran c u sk ieg o  pod 
p rzew o d n ic tw em  F ra n c u s k ie j  P a r ­
t i i  K o m u n is ty czn e j. J e s te ś m y  św iad  
k a m i n ie u s ta ją c e j  zd ra d y  n a ro d o ­
w ej re n e g a tó w  ru ch u  ro b o tn icze ­
go ,w y s tę p u ją c y c h  w  ro li k ie ro w ­
n ic tw a  tzw . f r a n c u s k ie j  p a r t i i  so­
c ja lis ty c z n e j (S F IO ) .  O b se rw u je ­
m y, ja k  p rz y  pom ocy ty c li z d ra j­
ców fra n c u s k ie j  k la sy  ro b o tn icze j 
F r a n c ja  —- o jczy zn a  w ie lk ich  ru ­
chów  w olnościow ych  i p o s tęp o ­
w ych  —  je s t  d e g ra d o w a n a  do ro l i  
n a rz ęd z ia  a m e ry k a ń sk ie g o  im p e ­
r ia liz m u , ja k  z w ie lk iego  m o c a r­
s tw a  e u ro p e jsk ie g o  z am ien ia  się  
w  d o d a tek  do sch u m an o w sk ieg o  
„ k a r te lu  s ta lo w e g o " , ja k  s u w e re n ­
ność F r a n c j i  ro z p ły w a  się  w b ru ­
n a tn y m  sosie  „ eu ro p e jsk ie g o  z je ­
d n o czen ia" , a  f r a n c u s k a  a rm ia  n a  
rodow a s ta je  s ię  „ roboczym  b a ta ­
lionem " a g re sy w n e j a rm ii a t la n ­
ty c k ie j w so ju sz u  z h itle ro w sk im  
W eh rm a ch te m .

K recia', z d ra d z ieck a  ro b o ta  „ so ­
c ja lis tó w "  f ra n c u s k ic h  t rw a  n ie  od 
dziś. J e a n  F rev il le , w  p ięk n e j 
k s iążce  zad ed y k o w an ej w ie lk iem u  
p rzyw ódcy  fra n c u s k ie j  k la sy  robo­
tn ic z e j, M arce lem u  C ach in , opow ia 
d a  o p a m ię tn y ch  w y d a rz en iach  ro ­
ku  1920 p odczas  k o n g re su  so c ja ­
l is tó w  w  T o u rs , g d z ie  po c iężk ie j 
w alce  ideo log iczne j, o lb rz y m ią  
w iększością  g łosów  d e leg a tó w  po ­
w z ię ta  z o s ta ła  u c h w ała  o p rz y s tą ­
p ien iu  do M iędzynarodów ki K om u­
n is ty c z n e j, w w y n ik u  czego o p o r- 
tu n is ty c z n a  g ru p a  P a u l  F a u r e ‘a  
o p u śc iła  K o n g re s . P o w s ta ła  F r a n ­
c u sk a  P a r t i a  K o m u n is ty c zn a . Po* 
z a » n ią  p o z o s ta li o p o rtu n iśc i.

J a k  i d z iś, w a lk a  to c z y ła  się  n a  
tle  o b rony  poko ju . N a ro d y  K u ro - 
py sp ły n ę ły  m o rzem  k rw i w p ie rw  
sze j w ojn ie  św ia to w e j. Im p e r ia li­
ści u s iło w ali n a  now o ro z p ę ta ć  bu  
rz ę  w o je n n ą , a b y  zdusić  z ro d zo n ą  
w b la sk u  W ie lk ie j R ew olucji P a ź ­
d z ie rn ik o w e j p ie rw s z ą  n a  św ie- 
cie. O jczyznę  R obo tn ików  i C hło- 
pow . R ep u b lik a  R ad  s ta ła  się  
p rze d m io tem  z b ro jn e j n a p aś c i k o a ­
lic ji 14 p a ń s tw  im p e ria lis ty c zn y c h . 
P ro p a g a n d a  im p e r ia lis ty c z n a  w y ­
le w ała  k u b ły  o szc z e rs tw  n a  p a ń ­
s tw o  ra d z ieck ie , u s iłu ją c  zohydzić  
w oczach  na ro d ó w  w ielk ie  zw ycię­
s tw o  m as p ra c u ją cy ch . „S o c ja liśc i1* 
spod z n ak u  B lu m a , F a u re 'a ,  R e- 
n a u d e l 'a , p o m a g a li im p e r ia lis to m  
w te j  n iecnej robocie . M arce li C a­
chin  p o jech a ł do R o sji R ad z iec k ie j, 
osobiscie  z ap o z n a ł się  z o w o c e  m i  
zw y cię s tw a  R ew olucji P a ź d z ie rn i­
kow ej i  n a tc h n io n y  ro zm o w am i 
z L en in em  w rócił do F r a n c j i ,  ab y  
opow iedzieć  ro b o tn ik o m  f r a n c u s ­
k im  p raw d ę . Z te j p raw d y  n a ro ­
d z iła  się  b o hatersK a „ P a r t ia  R oz­
s trz e la n y c h "  —  F ra n c u s k a  P a r t i a  
K o m u n is ty czn a , w ódz i  s z ta n d a r  
n a ro d u  t ra n c u sk ie g o  w  w alce  o 
w yzw olenie  spod  o k u p a c ji h itle ro w  
sk iej d z is ia j —  je d y n a  p a r t ia  w ol 
ności i  n iep o d leg ło śc i F ra n c ji .

Z u w a g i n a  tre ś ć  i fo rm ę , k s iąż  
kę F r e v n le ‘a  m o żn a  zaliczyć  z a -  
ruw no do p u b lik ą c ji • p o lity c zn y ch , 
ja k  i l i te r a tu ry  p ięk n e j. S ta ra n n y  
p rz e k ła d  po d n o si w a lo ry  te j  k s ią ż  
ki. S ta n o w i ona  cenne  i p o p u la rn e  
ź ró d ło  w iedzy  o h is to r ii  i p o lity ce  
f ra n c u s k ie j ,  a  z a ra z e m  je s t  ozdo­
b ą  b ib lio teczk i k ażd eg o  czło w iek a ,

J .  W . ,
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KJIĄZKA ZAZALEŃ

WROCŁAWIU

Wt da
C Z Y  b iu ro  d w o rca  a u to b u s o w e ­

go m a  te le fo n ?  M a. C zy  te n  t e ­
le fo n  je s t  u s z k o d zo n y ?  N ie  —  te n  
te le fo n  n ie  je s t  u s zk o d zo n y .

D laczego  w  ta ­
k im  ra zie  do  b iu ­
ra  tego  n ig d y  n ie  
m o ż n a  s ię  „do­
d zw o n ić " ?

O d d a  jm y  g łos
c z y n n ik o m  k o m p e ­
te n tn y m , w y s tę p u ­
ją c y m  w  k s ią żce  
te le jo m c z n e j  ]joa 

p s e u d o n im e m  
„04".

O tó ż  „04" c z y li  b iu ro  n a p r a w  t e ­
le fo n ic z n y c h  tw ie r d z i ,  ż e  s łu c h a w ­
k a  te le fo n u  d w o rc a  a u to b u so w e g o  
n ig d y  n ie  s p o c z y w a  n a  w id e łk a c h  
ty l k o  s y s te m a ty c z n ie  i  z  p r e m e d y ­
ta c ją  o d k ła d a n a  je s t  n a  bo k .

D n b ry  t c n J r o d e k  do  u tr z y m a n ia  
to  b iu r ze  „ b łog iego  s p o k o ju "  m a  
je d n a k  w ie lk ą  w a d ę: p r ze s z k a d za  
to  te le fo n o w a n iu . (A n a )

Skarga
OB. H. Cz. za p ra g n ą ł w  d n iu  

w c z o r a js z y m  z je ś ć  w  b a rze  
„ C e n tra ln y m "  śn ia d a n ie . Po  35 m i ­
n u ta c h  o c ze k iw a n ia  z a p y ta ł  n ie ­

ś m ia ło  k e ln e r k ę  
N r  163: c z y  tu  k to ś  
p o d a je?

—  T a k , a le  c zy  
ja  s ię  m a m  r o ze r ­
w ać?  —  o d r ze k ła  
k e ln e r k a .

O d p o w ie d ź  d o w ­
c ip n a  i o b ra zo w a . 
J e d n a k  o b y w a te l  
H . C z. n ie  u m ia ł  
j e j  ocen ić, g d y ż  
b y ł g ło d n y . U p ły ­
n ę ło  je s z c ze  25 m i­
n u t.

Z ja w iła  s ię  n o w a  k e ln e r k a . Z a ­
m ia s t  o b s łu g iw a ć  c h o d ziła  tu  i 
ta m , s z u k a ją c  n ie w ia d o m o  czego. 
W  r e z u lta c ie  w s p o m n ia n y  o b y w a ­
te l  po  70 m in u ta c h  k o n te m p la c ji  
z ir y to w a n y  p r ó żn ią  ż o łą d k a  i o- 
c z e k iw a ń  p r z y s z e d ł  p o s k a r ż y ć  się  
„ S p a c e rk o m " .

A  m y  s k a r ż y m y  s ię  W ZG ...
, ( c ;

20 tysięcy osób wysłuchało 185 odczytów

zorganizowanych przez WKOP
w akcji popularyzowania projektu Konstytucji

Aktywiści ruchu pokoju 
demaskują zbrodnie 
amerykańskich imperialistów

S Ł O W O  P O L S K I E St r  5

W OJEWÓDZKI K om itet O brońców  Pokoju w e  W rocław iu  posiada  
d u ie  osią ijn lęcia  na polu pop ularyzacji w śród sp o łeczeń stw a  pro­

jektu  K onstytucji Polsk iej R zeczypospolitej Ludowej.

Metody Zandarowej 
i Afafonowej
to ja g s ją  pafawcpwcom
w przedterminowe!

realizacji zobowiązań
I N IJC A T O R Z Y  czynu  p ro d u k c y j­

n e g o  d la  u c zczen ia  60 ro czn icy  
u ro d z in  P rez y d e n ta  i Ś w ię ta  1 M aja , 
za ło g a  P afaw ag u , k tó ra  p ie rw sza  
w  k ra ju  z a s to so w a ła  m e to d y  
Z a n d a ro w e j i A g a fo n o w ej — 
w  to k u  w y k o n y w a n ia  zobow iązań  
w p ro w ad za  tę  m e to d ę  na  coraz 
w ięk szą  ilo ść  s tan o w isk  roboczych . 
M eto d a  Z a n d a ro w e j i A g a fo n o w ej 
p o m a g a  p a faw ag o w c o m  p o d n o s ić  
ja k o ść  p ro d u k c ji p rzy  w y k o n y w a ­
n iu  zo bow iązań .

R o b o tn ic y  W y d z ia łu  M ech an ic z ­
n e g o  n a d es ła li  m e ld u n ek , w  k tó ­
rym  p iszą :

—  D zięk i radzieckiej m etodzie  
pracy do 25 marca w yk on aliśm y  
w  95 proc. sw o je  zobow iązania, 
p od jęte  na okres dw óch m ie­
s ięcy .
F rez e rz y  W ię c e k  i  H anus, k tó ­

rzy  w  p o c zą tk a c h  m a rc a  p rz y s tą ­
p ili do p ra c y  m eto d ą  Z an d a ro w e j, 
w y k o n u ją  p o n a d  200 p roc . n o rm y .

1000 ztotych
na pomoc sanitarnq

dia ludności Korei
przeznaczyli członfowie 
Ligi Lotniczej

■ JR A C O W N IC Y  Z arząd u  O k ręg u  
W o je w ó d zk ieg o  Ligi L o tn iczej 

w e  W ro c ła w iu  w łą cz y li s ię  do  0 - 
g ó ln e j a k c ji n ie s ien ia  p o m o cy  o fia ­
rom  w o jn y  b ak te r io lo g ic z n e j w 
K orei.

N a specjalnym  zebraniu prote­
stacyjnym  pracow nicy Ligi Lot­
n iczej jed n og łośn ie  p otęp ili zbro­
dniczą dzia ła lność im p eria listycz­
nych agresorów  1 zadeklarow ali 
na pom oc sanitarną dla ludności 
K orei 1000.—  zł.
U czestn icy  z e b ran ia  p o s tan o w ili, 

że o d p o w ied zią  p ilo tó w  i m ło d z ie ­
ży  Ligi L o tn icze j n a  z b ro d n ie  do ­
k o n y w a n e  p rze z  im p e ria lis tó w  w  
K ore i będ z ie  w zm o żo n a  p ra c a  i 
n a u k a . (W er)

Zguba
D N I A  17 m a rc a  ob. J . J . p o z o ­

s ta w i ła  w  tr a m w a ju , k u r :u } ą -  
c y m  na  l in ii  12, to r eb k i; skó rza n ą  
Z za w a r to ś c ią  p ie n ię d z y , d o k u m e n ­

tó w  i in n y c h  u ż y t ­
k o w y c h  d r o b ia z ­
g ów .

N a ty c h m ia s t  po  
p r z y k r y m  w y p a d ­
k u  p o szk o d o w a n a  

p r ze d s ię w z ię ła  
w s z y s tk ie  k o n ie c z ­
n e  k ro k i ,  u m o ż l i ­
w ia ją c e  u c z c iw e m u  
z n a la zc y  e w e n tu a l  
n y  z w r o t  to r e b k i  
w ła śc ic ie lc e .

U p ły n ę ło  j u ż  13 d n i, a zn a la zc a  
n ie  d a ł o so b ie  n a jm n ie js ze g o  z n a ­
k u  życ ia .

—  C z y ż b y  u c z c iw i lu d z ie  n ie  j e ź ­
d z i l i  12-k a m i?  —  p is ze  ob. J . J . to 
U ście s k ie r o w a n y m  do  „ S p a c er­
k ó w " . J

„ S p a c e rk i"  n ie  p o d z ie la ją  p e s y ­
m is ty c z n e g o  n a s tr o ju  p o s z k o d o w a ­
n e j.

U c zc iw y  zn a la zc a  z p e w n o ś c ią  s ię  
z n a jd z ie  i p r ze ś le  do  r e d a k c ji  „ S ło ­
w a "  to r e b k ę  w ra z  z  c a łą  j e j  z a w a r ­
to śc ią . (W er)

T rze b a  dostarczyć 

safetrzak
w  okolice podgórskie

O sta tn io  w  w y ż e j p o ło żo n y ch  
w siaę h  p o w ia tu  je le n io g ó rs k ie g o  
z ao b se rw o w a n o , że n a  s k u te k  p rz e d  
w cżesn eg o  to p n ie n ia  śn ie g u  i n a ­
s tę p u ją c y c h  po  te m  d o ść  s iln y c h  
p rz y m ro z k ó w , a  n a w e t  m ro z ó w  —  
o z im in y  ż y ta  i p sze n ic y  z a c z y n a ją  
p rz y b ie ra ć  b a rw ę  c z e rw o n a w ą , 
c h a r a k te r y s ty c z n ą  p rz y  p rz e m ro ż e .  
n iach .

S k ła d a n ie  k o le jn y c h  z a p o trz e b o ­
w a ń  d ro g ą  s łu żb o w ą  aż  d o  P re z y ­
d iu m  W o je w ó d z k ie j R a d y  N a ro d o ­
w e j z a ję ło b y  w ie le  c za su  — w o b e c  
czego P re z y d iu m  M R N  ju ż  te ra z  
m u s i p o d ją ć  szy b k ie  k ro k i w  c e lu  
z a b e z p ie c z e n ia  je s ie n n y c h  z a s ie ­
w ów .

\A /  E W SZY STK IC H  m ia s tac h  i po- 
w ia ta c h  D o lnego  Ś lą sk a  te re ­

n o w e  K o m ite ty  O b ro ń c ó w  P o k o ju  
z o rg a n izo w a ły  o ś ro d k i k o n s u lta ty w ­
ne, k tó re  zdały  d o b rze  e g zam in  w 
p ie rw szy m  e ta p ie  d y s k u s ji n a d  p ro ­
je k te m  K o n sty tu c ji.

D o ł ia j le p ie j  zo rg a n iz o w a n y c h  za ­
lic z a ją  s ię  o ś ro d k i d y s k u sy jn o  - k o n ­
s u lta ty w n e  w  W ałb rz y ch u , T rze b n i­
cy  o raz  w  J e le n ie j  G órze.

D ru g ą  fo rm ą  p ra c y , s to so w a n ą  
p rzez  W K O P  w  ram ach  p o p u la ry z a ­
c ji p ro je k tu  K o n sty tu c ji, b y ła  k a m ­
p a n ia  o d czy to w a .

O gółem  w  całym  w ojew ód ztw ie  
zorgan izow an o 185 odczytów , 
których w ysłu ch a ło  20 ty s ię cy  o- 
sób.
N ie za leżn ie  od  sam o d z ie ln ie  z o r­

g a n iz o w a n y c h  o d czy tó w  W K O P  
w sp ó łp ra co w a ł n a  ty m  p o lu  z te re ­
n o w y m i R adam i N a ro d o w y m i i o r­
g a n izac jam i m asow ym i, a  M ie jsk i 
K om ite t O b ro ń có w  P o k o ju  w e  W ro ­
c ław iu  o d d a l do d y sp o zy c ji R ad  N a ­
ro d o w y ch  i o rg a n iz a c ji m aso w y ch  
50-ciu p re le g e n tó w .

G łó w n y m  te re n e m , n a  k tó ry m  
W K O P  o rg a n iz o w ał o d c zy ty  b y ły  
ś ro d o w isk a  in te lig e n c k ie , g o sp o d y ń  
d o m o w y ch  i rzem iosła .

P o d e jm u ją c  p ro te s t  P o lsk ieg o  K o­
m ite tu  O b ro ń có w  P o k o ju  p rz ec iw k o  
u ży c iu  b ro n i b a k te r io lo g ic z n e j w 
K ore i i w C h in ach , W K O P  w e W ro c ­
ław iu  p rz y s tą p ił do  o rg a n iz o w an ia  
w ieczo ró w , z eb rań  i  w iecó w  p ro ­
te s ta c y jn y c h .

W  całym  w o jew ó d ztw ie  odbyło  
s ię  ju t ISO zebrań p rotestacyj­
nych.
O b e cn ie  w sz y s tk ie  te re n o w e  K o­

m ite ty  O b ro ń có w  P o k o ju  p rz y s tę p u ­
ją  do  p rz e p ro w a d ze n ia  zb ió rk i p ie ­
n iężn e j n a  pom oc s a n ita rn ą  d la  o- 
f ia r  w o jn y  b a k te r io lo g ic z n e j.

P rzed  a k ty w is ta m i p o k o ju  s ta n ę ło  
zad a n ie  d e m a sk o w a n ia  zb ro d n ic z e ­
go  o b licza  a m e ry k a ń sk ic h  im p e ria ­
lis tów , k tó rz y  n ie  m a ją c  dość  s ił w  
w a lce  o tw a rte j, a b y  z łam ać  o p ó r bo ­
h a te rsk ie g o  n a ro d u  k o re a ń sk ie g o  
s to su ją  p o tw o rn e  ś ro d k i zag ład y .

(Wer)

Występ oikiestry
symfonicznej

Radia Budapesztensk ego
W  sobotę, dnia 5 k w ietn ia  o 

godz. 19-teJ w  studio P olsk iego  
Radia na K rzykach odb ęd zie się  
kon cert ork iestry  sym fonicznej 
Radia B udapeszteńsk iego.

Przedsprzedaż b ile tó w  na tę  
n iezw y k le  c iek aw ą im prezę roz­
pocznie s ię  w  piątek , 4 kw ietn ia  
w  „Dom u Książki", R ynek 8.

Z w iązki Z aw odow e, organiza­
c je  m asow e i in sty tu cje  sp o łecz­
ne n ab yw ać m ogą b ile ly  w  
dniach 2 i 3 k w ietn ia  w  Roz­
g łośn i P o lsk iego  Radia w  god zi­
nach od 10 do 14-te| pokój 217.

C eny b ile tó w  od 6 do 12 zł.

C oś dla miłośników sztuki

Ciekawą wystawę
zo rg a n izo w a ł Z w iq z e k  A 'ty s ió w  Plastyków

W  SIEDZIBIE Związku A rtystów  P lastyk ów  przy ul. Stalingradzkicj 
lir 26 została otw arta c iek aw a w ystaw a  pt. „W ielka Karla Polski 

Ludowej a tw órczość plastyczna".
W ystaw a ta zgrom adziła szereg  w artośc iow ych  prac, z k lórych  w ięk . 

szość  odzw iercied la  osiągn ięc ia  społeczno-ku lturalne człow iek a  pracy  
w  P olsce Ludowej.

Akcja
sprawozdam czo-wyborcza
rozpoczęła się 

we wszystkich

kołach LPZ
N A TERENIE W ro c ła w ia  is tn ie je  

b lisk o  140 k ó ł L igi P rzy ja c ió ł 
Ż o łn ierza , zo rg a n iz o w a n y c h  p rz y  po ­
s zczeg ó ln y ch  z ak ład a c h  p ra c y , in ­
s ty tu c ja c h  i szko łach . Z ad a n iem  ich  
je s t  m. in. s z k o le n ie  cz ło n k ó w  na  
k u rs a ch  m o to ro w y c h , rad io w y ch , 
łącznośc i, te re n o z n aw s tw a , s trz e le c ­
k ich  a  p rz e d e  w szy s tk im  n a w iąz y ­
w a n ie  łączn o śc i p o m ięd zy  je d n o s t­
kam i w o jsk o w y m i i z ak ład a m i p ra - 
cy.

O b e cn ie  w e  w sz y s tk ic h  k o łac h  
LPZ o d b y w a  s ię  a k c ja  sp ra w o z ­
d aw czo -w y b o rc za . R ozpoczęła  się 
o n a  15 lu te g o , z ak o ń c zo n a  z o s ta ­
n ie  n a to m ia s t 13 lim .
W sp o m n ia n a  a k c ja  m a n a  celu  

w y b o ry  n o w y c h  zarząd ó w  kó ł, p o d ­
n ie s ie n ie  po z io m u  szk o le n ia , u a k ­
ty w n ie n ie  p ra c y , o ra z  zac ie śn ien ie  
w  w ię k sz y m  je szcz e  s to p n iu  p rz y ­
ja ź n i łą c zą c e j w o jsk o  z ro b o tn ik am i.

P rzo d u ją c y m  o d d z ia łem  LPZ je s t  
ko ło  p rzy  Z a k ład z ie  szk o le n ia  in w a ­
lid ó w  n r 2. (4)

\K i  ŚRÓD n ich  te m a ty cz n ie  n a  p lan  
p ie rw sz y  w y su w a ją  s ię  p ra c e  

K azim ierza  H o lle ra , ja k  np. ob raz  
p t. „ M a c ie rz y ń stw o "  o raz  p rz e m a ­
w ia ją c y  do w idza  sw ą  szcz e ro śc ią  i 
b e zp o ś re d n io śc ią  o b raz  —  „S zczęś­
c ie  ro d z in n e ”.

N a szczegó ln ą  u w agę zasługują  
prace cen ion ego  artysty  - p iasty - 
ka E ugeniusza Gepperta, a zw łasz­
cza jego  obraz „W yład ow an ie  w ę ­
gla" I tem atyczn ie  zw iązan y  z h i­
storią ruchu robotn iczego obraz 
pt. „M anifestacja na p lacu  G rzy­
bow skim " (1905 r.).
A n d rz e j W ill w y s taw ił d o sk o n a łe  

g rafik i, w śró d  k tó ry c h  zw łaszcza  
z w ra c a ją  u w a g ę  p ra c e  p t. „D ziew ­
c zy n a  k o re a ń sk a "  i „F e lik s  D zier­
ży ń sk i" .

R ów nież c ie k a w a  je s t  p ra c a  F e r­
d y n a n d a  D ra b ik a  p t. „ H u tn ik "  i F e ­
lic ji P o ty ń sk ie j p t. . „ H u ta "  o raz  
„B ark i n a d  O d rą "  prof. K o p y sty ń - 
sk iego .

N a  w y s taw ie  tak że  re p re z e n to w a ­
n y  je s t  p e jz aż  d o ln o ś lą sk i. T u ta j 
n a le ży  p rz e d e  w sz y s tk im  w y m ien ić  
g o rą c ą  w  b a rw a c h  p ra c ę  M arii D aw - 
sk ie j, M ieczy sław a  B ie leck iego  
„M o st” , H e n ry k a  W ie cz o rk a  „B ra­
m a w  L egn icy", b a je cz n ie  k o lo ro w a  
„ W io sn a  n a  K rzy k ach "  A le k sa n d ra  
J ę d rz e je w sk ie g o , „N a  p le n e rz e"  W . 
B ła że jew sk ieg o  o ra z  tę tn ią c e  p ra w ­
dz iw ym  p ię k n e m  p rz y ro d y  p o lsk ie j 
p ra c e  Zofii Z a s ta w n ik  - K ro k o w ­
sk ie j.

N a  z a k o ń c z e n ie  je d n a  u w ag a .
P rzy  Zw . Z aw . A rty s tó w  .  P la s ty ­

k ó w  w e  W ro c ła w iu  p o w in n a  ja k  
n a jp rę d z e j  p o w sta ć  p lac ó w k a , w  
k tó re j m ożna  by  b y ło  n a b y w a ć  o- 
b ra z y  h a  ra ty .

N a  ta k ie  ro z w iąza n ie  p ro b lem u  
sp rzed aży  p ra c  a r ty s tó w  . p la s ty k ó w  
c z e k a ją  z n ie c ie rp liw o śc ią  w szy scy , 
do  k ló ry c h  p rzem a w ia  p raw d z iw a  
sztuka .

(H. H oli.)

31 ha now ego lasu 
dzięki zo b o w ią za n io m

leśników
w  rejonie W o lo w a

SZCZEPIENIA
W  cały m  p o w ie c ie  w a łb rzy sk im  

o d b y w a ją  s ię  o b e cn ie  o ch ro n n e  
szcz ep ien ia  św iń  p rz e c iw k o  różycy . 
3 k w ie tn ia  sz c zep ien ia  o d b ę d ą  się  
w  G łu szy c y  o raz  Je d lin c e . K osz t za­
szcz ep ien ia  je d n e j sz tu k i w y n o si 
4,50 zł. S zczep ien ia  trw a ć  b ę d ą  p rzez  
c a ły  k w iec ień .

„ZOFIÓW KA"

R ea liz u ją c  u c h w a ły  n a ra d y  ra c jo ­
n a liz a to ró w  p rz e m y słu  e le k tro te c h ­
n ic zn eg o  w  S u liszow ie  n a  D olnym  
Ś lą sk u  —  p ra c o w n icy  P ań s tw o w e j 
F a b ry k i E lek tro te c h n ic z n e j „Z ofiów ­
k a"  ro zp o c zę li u  s ieb ie  w p ro w a d za ­
n ie  m e to d y  inż . K o w alo w a . Z a ło g a  
w y k a z u ję  n o w ą  m e to d ą  d uże  z a in te ­
re so w an ie . P rze w id u je  się, że c a łk o ­
w ite  p rz e sz k o le n ie  p ra c o w n ik ó w  w 
o p a rc iu  o m e to d ę  inż. K o w alo w a  
p rz y n ie s ie  p o w a żn y  w z ro s t w y d a j­
n o śc i p racy .

(zm)

Z a ło g a  R e jo n u  L a s ó w  P a ń s tw o ­
w y ch , w  s k ła d  k tó re g o  w c h o d z i 6 
N a d le ś n ic tw : G ó ra  Ś lą s k a , J a -
m ie ln o , S tró ż a , W ąsocz, Ś c in a w a  i 
W ołów  —  id ą c  za  w e z w a n ie m  z a ­
łog i „ P a fa w a g u " , p o d ję ła  p o w a ż n e  
z o b o w ią z a n ie , c e le m  u c zc z e n ia  60 
ro c z n ic y  u ro d z in  P r e z y d e n ta  R. P . 
B o le s ła w a  B ie ru ta ,  o ra z  Ś w ię ta  
k la s y  ro b o tn ic z e j  —  1 M a ja .

Z a ło g i p o szc z eg ó ln y ch  N a d le ś ­
n ic tw  o ra z  R e jo n u  L a s ó w  w y k o ­
n a ją :  31.30 h a  z a le s ie ń  g ru n tó w  
p o ro ln y c h  1 n ie u ż y tk ó w ; z w ięk sz ą  
o 3 p ro c . ilo ść  d r e w n a  u ż y tk o w e ­
go w  s to s u n k u  do  o p a łu  w  ro c z ­
n y m  p la n ie  p o z y s k a n ia  d re w n a  i 
o czyszczą  2 000 m b . p a só w  p rz e ­
c iw p o ża ro w y c h .

O g ó ln a  w a r to ś ć  z o b o w ią z a ń  w y ­
n o si 49.025 zł. (JA S T )

Z a  m ało  

kros>iw z gazetami
na p r z e d m ie ś c ia c h
1 /  IO SK I g a ze to w e  PPI< „R uch" 

n ie  są  je sz c z e  ró w n o m ie rn ie  
rozm ieszczo n e  na  te re n ie  n asz eg o  
m ias ta .

N a  B isk u p in ie  c zy n n e  są  4 k io sk i, 
o d d a lo n e  od  s ieb ie  o k ilk a d z ie s ią t 
m e tió w , n a to m ia s t na  K rzy k ach  je s t  
ich b a rd zo  m ało , a na  O p o ro w ie  n ie  
m a an i je d n e g o  k io sku .

PPK  ,,R uch" p o w in n o  w re sz c ie  u- 
re g u lo w a c  tę  sp ra w ę  i co d z ien n ie  
z ao p a try w a ć  m ie szk ań có w  O p o ro ­
w a  w  św ieżą  p ra sę .

K oresp. W ito ld  Kot

Od I  do 30 kw etnia
trwać będzie  

ratalna sprzedaż

ubrań i płaszczy
w Domu Towarowym PSS
W OKRESIE od 1 do  30 k w ie t­

n ia  b r. D om  T o w aro w y  PSS 
w  R y n k u  p ro w ad z ić  b ęd z ie  ra ta ln ą  
sp rzed a ż  p łaszczy , u b ra ń  i k o s tiu ­
m ów .

U p raw n io n y m  do n a b y w a n ia  a r ­
ty k u łó w  k o n fe k c y jn y c h  na  w a ru n ­
k a c h  s p ła t ra ta ln y c h  b ęd zie  w y ­
łą czn ie  ś w ia t p rac y . O b y w ate le , 
k tó rz y  ch cą  S korzystać  z ra ta ln e j 
sp rz ed a ż y  m o g ą  z g łaszać  s ię  w  
p u n k c ie  in fo rm a cy jn y m  D om u T o ­
w aro w eg o .

W y m ie n io n e  a r ty k u ły  są  sp rz s- 
d a w an e  za  o k aza n iem  zaśw iad czeń , 
w y s ta w ia n y c h  p rzez  z a k ł a d /  p racy .

(Wer)

N o t a t n i k

B ib lio te k a  TI»PR R y n ek  6, je s t  codz ien ­
n ie  cz y n n a  od godz. 10-teJ do godz. 18-ej. 
We w to rk i b ib lio te k a  czy n n a  je s t  ty lk o  
od godz. 10 do  1 6- te j.

★
Z aptey  n a  k u rs  Języ k a  ro sy jsk ieg o

d la p o cz ą tk u ją cy ch  i zaaw ansow anych  
p rz y jm u je  k a n c e la r ia  k lu b u  T P P R  w e 
W rocław iu , u l. R ynek  6 I p ię tro . Z g ła­
szać się  m ożna w pon ied z ia łk i, śro d y  i 
p ią tk i od godz. 15-tej do 20-tej.

•&
M asów ka m łodzieży  ocho tn iczo  w y ­

je żd ża jące j do b ry g a d  SP  odbędz ie  się 
dziś o  godz. 10-tej w  św ie tlicy  K o m en ­
dy  W ojew ódzk ie j SP  u l N ow otk i 15.

' k

W ik to r H ugo — o b ro ń ca  sk rzyw dzo ­
n ego  i uc iśn ionego  lu d u  — to  ty tu ł  od ­
c z y tu . k tó ry  w yg łosi w  150 roczn icę  u -  
ro d z in  p isa rza , m gr. Z górzew sk i. O dczy t 
odbędz ie  się  dziś o godz. 16-tej w  św ie t­
licy  C en tra ln e j S pó łdz ie ln i Inw alid ó w  
u l. G w arn a  4.

★
A tm o sfe ry  p la n e t — to  ty tu ł  re fe ra tu , 

k tó ry  w ygłosi d r  K osibow a na  ze b ra n iu  
P o lsk iego  T o w arzy stw a  M iłośników  A- 
s tro n o m ii. Z e b ra n ie  odbędz ie  się  dziś 
o godzin ie  l8-te.1 w  O b se rw a to riu m  A - 
s tro n o m ićzn y m  p rzy  u l. K o p e rn ik a  11.

Ludzie scen 
wrocławskich TEATRY

NrtDOWfSKA

Czytajcie

„ S Ł O W O "
Ogłoszenia drobne

H A N D L O W E

F IR M A  „ J O L A N T A "  — 
W ro c ła w . Ś w ie r c z e w ­
s k ie g o  32, w y k o n u je  z 
m a te r ia łó w  w ła s n y c h  i 
p o w ie rz o n y c h  p a s y  le c z ­
n ic z e , g o r s e ty  i g o r s e le -  
ty ,  b iu s to n o s z e ,  b ie l i z ­
n ę  d a m s k ą  i m ę s k ą  o ra z  
n a jn o w s z e  fa s o n y  b lu ­
z e k  i h a f tó w . 7694g

M A G N E S Y  s ta r ę ,  w s z e l­
k ie g o  r o d z a ju  k u p ię .  — 
W e jm a n , P o z n a ń ,  K o ś ­
c ie ln a  17. 493k

M O T O C Y K I j D K W  20C 
c m  s p rz e d a m , s ta n  d o ­
b r y .  W ia d o m o ść  u l. R o  
s ta f iń s k ie g o  12 m . 7 mi< 

I dzy IG— 18, 7711

SPR ZED A M  rad io  S u ­
p e r  u n iw ersa ln y  i b a te ­
ry jn y  now y. D aszyńsk ie 
go 40 m . 2. 7118g

Z G U B Y

ZGUBIONO p rz e p u s tk ę
fab ry cz n ą  P a-F a-W ag . 
N aro żn ik  Leon.

ZGUBIONO k a r tę  m e l­
d u n k o w ą, le g ity m ac ję  
służbow ą. B an d ę  R y ­
szard . 7716g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
B a r  W ła d y s ła w a .  7719g

S K R A D Z IO N O  le g i ty ­
m a c ję  s łu ż b o w ą  Z  w . 
Z a w ., U b e z p ie c z a ln l  S p o  
te c z n e j,  d o w ó d  o s o b is ty , 
k a r t ę  m e ld u n k o w ą ,  s k ie  
r o w a n ie  d o  S L P  n a  r a z  
w is k o  J a s iń s k a  M a ria .

771flg
 N A U K A___

T R Z Y M IE S IĘ C Z N E  n o -  
1 w o c z e s n e  k o r e s p o n d e n ­
c y j n e  k u r s y  k s ię g o w o ś  

ci — Ł ó d ź  — s k r y tk a  
1163. 4971S

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
Z w . Z a w . P r a c .  P a ń s tw ,  
n a  n a z w is k o  P i e n ia k  A n  
to n in a ,  W ro c ła w  u l .  P s ie  
B u d y  20/3. 770G&

Z G U B IO N O  z a św ia d c z ę
n ie  S P  n a  n a z w isK r  
H e n r y k a  B a r b a r a  K r u ­
p iń s k a .  7707g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l­
d u n k o w ą ,  l e g i ty m a c ję  
S P O , D o m a ń s k i  W ac- 

H aw  77C9g

LO K ALE

2 i P Ó Ł  p o k o ju ,  k u c h ­
n ia ,  k o m f o r t  B y to m  — 
z a m ie n ię  n a  p o d o b n e  
ty lk o  z o g ro d e m , W ro ­
c ła w . W ia d o m o ś ć :  K o -  
ło d n ic k i ,  B y to m , u l .  
S z c z ęść  B o ż e  4/6. 494k

W O L N E  P O S A D Y

P O S Z U K U J Ę  s ię  p o m o c  
id o m o w ą , n a jc h ę tn ie j  
i s ta r s z a  k o b ie ta  o d  z a ­
r a z . Z g ło s z e n ia  u l .  W ięc  
k o w s k ie g o  15 m . 5. 7717g

P O S Z U K IW A N IE
P R A C Y

P R Z Y J M Ę  p r a c ę  z leco n g  
.z k s ię g o w o śc i ,  z o rg a n i ­
z u ję  i p o p ro w a d z ę  k s ię ­
g o w o ść . O f e r ty  „ S ło w o "  

!p o d  „ B i la n s i s t a " ,  7 7 0 /

S IŁ A  t e c h n ic z n a  d z ie s ię  
c io le tn ia  p r a k t y k a  b u ­
d o w la n a  s z u k a  p r a c y .  
O f e r ty  „ S ło w o "  p o d  
„100". 7714g

P O S Z U K IW A N IE
R O D Z IN

H E L E N A  K u l ik  W r o c ­
ła w , u l .  Ł u k a s iń s k ie g o  
4 7 p o s z u k u je  J ó z e ­
fa  I g n a c e g o  K u l ik a  z a ­
m ie s z k a łe g o  o s ta tn io  w  
S z c z e c in ie  u l .  B o g u s ła ­
w y  34 m . 2. S p r a w a  ro z  
w o d o w a . S ą d  W o je w ó d z  
k l  w e  W ro c ła w iu  N r . 
CV  341/52. 7722g

B IE G Ł A  m a s z y n is tk a  
p o s z u k u je  p r a c y  n a  a -  
k o rd .  O f e r ty  „ S ło w o "  
p o d  „ K . S ." s . .  7713g

C ze s ła w  S z y m a ń s k i  w  „ T osce"  
P u c c in ie g o  

R y s u n e k  J. Z e b r o w s k ie g o

Sygnały
czytelników

Od k ilk u  la t  m ie szk ań cy  R akow ca, 
N isk ich  Ł ąk  1 O patow ie  p ro szą  w ładze  
m ie jsk ie  o u ru c h o m ie n ie  lin ii tra m w a ­
jo w ej na u licy  N a G rob li. T w ierdzą/O ni 
u p a rc ie , że szyny  tra m w ajo w e  i s łupy  
są n ieuszkodzone, w y sta rc z y  ty lk o  w łą ­
czyć p rą d  i lin ia  u ru ch o m io n a  zostan ie  
n ie w ie lk im  k osztem . M PK  zbyw a żąd a­
n ia  ró żn y m i p re te k s ta m i i n ie  chce  u - 
ru ch o m ić  lin ii do R akow ca. A p rzec ież  
— ja k  tw ie rd z i nasz  czy te ln ik  — tam  
też m ieszk a ją  ludz ie.

C Z Y JA  W IN A ?

Ob. M. K. za m ieszka ły  w  M uchoborze 
W ielk im  p rzy  u l. G łów nej 16 p re n u m e ­
ru je  4 p ism a : „S łow o P o lsk ie " , „Ogo- 
n io k " , „ P rz y ja c ió łk ę "  i „ P rz e k ró j"  
L istonosz  p rzy n o s i gazety  ty lk o  w  so­
bo ty . O czyw iście w szy stk ie  — żad n a  z 
n ich n ie  g in ie , a le  „S łow o", ja k o  gazeta  
codz ienna  je s t  Już n ie ak tu a ln a .

C zy ja w ina? Ob. M, K . n ie  w ie 1 m y
też. (ZZ)

P A Ń S T W O W A  O P E R A  — g o d z . 19 — 
„ C y r u l ik  S e w ils k i"

M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . 14 — „ S a m ­
b o  i l e w " ,  g o d z . 19 15 „ W o d e w il  w a r ­
s z a w s k i" .

P O L S K I  — g o d z . 19 — „ G r u b e  r y b y " :
K A M E R A L N Y  — g o d z . 19 — „ K o m e d ia " ;

WYSTAWY
Z . P . A. P .  — u l .  S t a l i n g r a d z k a  28. 

„ W ie lk a  K a r ta  P o ls k i  L u d o w e j  a  
tw ó rc z o ś ć  p l a s ty c z n a " .

M IE JS K A  B IB L IO T E K A  P U B L IC Z N A  
— R y n e k  50 — „ T w ó rc z o ś ć  G o g o la " .

B IB L IO T E K A  „ O S S O L IN E U M "  — u l .  
S z e w s k a  31 — „ T w ó rc z o ś ć  L e o n a r d a  
d a  V in c i" .

M IE JS K A  B IB L IO T E K A  P U B L IC Z N A  
„ G a le r ia  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  1 ś r e d ­
n io w ie c z n a  s z tu k a  ś lą s k a " ;  „ Ś lą s k  
s ta r o ż y tn y " .  „ T e c h n ik i  m a la r s k i e " .  
O D D Z IA Ł  H IS T O R Y C Z N Y  -  S t a r y  
R a tu s z  — R y n e k  — „ W ro c ła w  w  d a ­
w n y c h  p la n a c h  i w id o k a c h " .

B IB L IO T E K A  U N IW E R S Y T E C K A  -  u L  
S z a jn o c h y  10 — „ R y s u n k i  1 g r a f i k i " .

K IN A

Ś L Ą S K  — u l .  Ś w ie r c z e w s k ie g o  67 —
„ M ło d o ś ć  C h o p in a " ,  (p o ls k i) ,  — g o d z , 
15.45, 18,15, 20.30.

W A R S Z A W A  — u l .  F r e d r y  n r  18 — 
„ N a  a r e n i e "  ( ra d ź .) ,  — g o d z . 16, 18, 20.

P R Z O D O W N IK  — .u l.  P r z o d o w n ik ó w  
P r a c y  15 — „ O s ta tn i  r e j s "  (N R D ), g o d z . 
17 1 19.15.

S C A L A  ^  u l .  M ik o ła ja  n r  27 — „ C z ło ­
w ie k  b e z  j u t r a "  (w ło sk i) ,  g o d z . 16. 18 1 
20.

P O K Ó J  — T e r e n y  W y s ta w o w e  — „ W ę d ­
r ó w k i  c z a r o d z ie j a "  ( ra d z .) ,  g o d z . 17 
i  19.

P O L O N IA  — u l .  Ż e r o m s k ie g o  n r  53 — 
„ D z ie w c z y n a  u  ź r ó d ła "  ( ra d z .) ,  g o d z . 
16, 18 1 20.

P IO N IE R  — u l  S ta l in a  n r  71 — „ Ś m ia ­
li lu d z ie "  ( ra d z .) ,  g o d z . 15, 17 1 19.

T Ę C Z A  — u l .  K o ś c iu s z k i  n r  177 — „ Z a ­
p o r a "  (cz e sk .) , g o d z . 16. 18 i 20.

D W O R C O W E  — D w o rz e c  G łO w ny 
„ R o z m a i to ś c i"  g o d Ł  16, 17, 18, 19, 20, 
21, 22, 23.

F A M A  — P s ie  P o le  — „ W e s o łe  z a w o d y "  
(cz e sk .) , g o d z . 18 i  20.

R O B O T N IK  — L e ś n ic a  — „ P o d d a n y " ,  
(N R D ), g o d z . 17 i 19.

OGRÓD ZO O LOGICZNY «  o tw a rty  od 
godz. 8 r -  16,30,



Chociaż na kortach leży śnieg

wrocławscy tenisiści
przygotowują się do sezonu

N ow y system rozgrywek

o mistrzostwo Polski
J ESIENNY turn ie] OW KS-u, drużynow e 1 Indyw idualne m istrzostw a  

w ojew ód ztw a  sen iorów  i Juniorów, dw a lub trzy tow arzysk ie  sp o t­
kania, —  o to  ca ły  zeszłoroczny b ilans d o ln oślą sk iego  ten isa . O ile  
piłka nożna, boks, lek k oatle tyk a  zd o b y ły  sob ie  w  c iągu  ostatn ich  la t 
dużą popularność, to znacznie gorzej przedstaw ia s ię  sprawa z ten i­
sem . N a D olnym  Śląsku znajduje s ię  za led w ie  kilka  sek cji ten i­
sow ych .

—  J a k i  je s t  p o w ó d  ta k ie g o  s tan u ?  
—■ z a p y ta liśm y  z n an e g o  zaw o d n ik a  
w ro c ła w sk ic h  B u d o w lan y ch , K em pę. 
N ie  m a m y  d o b ry c h  n a c iąg ó w . D ru- 

s p ra w a  k o rtó w . W e  W ro ­
c ław iu  je s t ich  s p o ­
ra  liczba, a le  ty lk o  
k ilk a  n a d a je  s ię  do 
u ży tk u .

S to su n k o w o  w 
n a jle p sz y m  s tan ie  
z n a jd u ją  s ię  k o rty  
w  o ś ro d k u  O W K S-u 

D użego  n a k ła d u  p ra c y  w y m a g a ją  
n a to m ia s t  k o r ty  G w ard ii n a  S ta d io ­
n ie  O lim p ijsk im , A ZS-u n a  Z ac iszu , 
O g n iw a  p rz y  ul. W ró b le w sk ie g o .

Rodak
bęc?z:e walczyć.
w Hali Ludowej

W  so b o tę  5 k w ie tn ia  1952 r .  o 
godz. 19 -e j w  H a li  L u d o w e j o d b ę ­
d ą  s ię  z aw o d y  b o k s e r s k ie  p o m ię ­
d z y  „ S ta l  -  B a to ry "  C h o rz ó w  a r e ­
p r e z e n ta c ją  „S p ó jn i" .

„ S ta l -  B a to ry "  
p rz y je ż d ż a  w  n a j ­
s i ln ie jsz y m  s k ła ­
dz ie  z O sieck im , 
B az a rn ik ie m , R o ­
d a k ie m , K e m p ą , 
K u sz e m , N o w a rą  
i D ra p a łą .  „ S p ó j­

n ia "  w y s tą p i z H a jm a n e m , J u r -  
d e czk ą , Iz y d o rc z y k ie m , R o sia k ie m , 
P y d ą , L e isem , G rz e sie w ic ze m , L a ­
sk im .

Z a k ła d y  p ra c y  m o g ą  n a b y w a ć  
b i le ty  n a  p o d s ta w ie  z a p o trz e b o w a ń  
w  R ad z ie  O k rę g o w e j „ S p ó jn i"  w e  
W ro c ła w iu , u l. M az o w ie ck a  17, p o ­
k ó j 230. N

S z a c h y
W  16 rundzie m iędzynarodow ego  tu r ­

n ie ju  szachow ego w B udapeszcie Śliw a 
przegra! z  0 'K e lly , P latz  ze Sm yslow em  
i T ro janescu  z Pilnikiem . Rem isow o za­
kończy ła  się  p a rtia  K eres — B otw innik.

Po 16 rundach  prow adzi H eller — 11 
pk t. (1 partia  odłożona) przed K eresem  
— 10,5 pk t. (1 partia  odłożona), Stahl- 
berg iem  — 10 pkt. (1 p a rtia  odłożona) 
o raz  B otw innikiem  i Sm ysłow em  — po 
10 pkt.

★
W  dniu  dzisiejszym  o godz. 18-ej w 

św ietlicy  akadem ick ie j przy  ul. K uźni­
czej 43 odbędzie się  ko le jn a  runda sza ­
chow ych  m istrzostw  W rocław ia, p rze r­
w anych  na o k res  m istrzostw  D olnego 
Ś ląska, ja k ie  zakończy ły  się  w  W a ł­
b rzychu . *

★
W  ram ach  rozgryw ek  o puchar W KKF 

AZS II pokonał d rużynę  Z akładów  K ar­
tograficznych  8:0.

★
Dziś, tj . w  środę o godzin ie 17 

odbędzie się  zebran ie  p rezydium  sekcji 
szachów  WKKF.

O prócz  ro z g ry w e k  d ru ż y n o w y c h  
p ro je k tu je  s ię  m is trz o s tw a  in d y w i­
d u a ln e  s en io ró w  i ju n io ró w . S p o ­
d z iew a m y  się, że n ie z a le ż n ie  od 
n ic h  p o szc zeg ó ln e  k lu b y  p om yślą  
o z o rg a n iz o w a n iu  lic z n ie jsz y c h  n iż 
d o ty c h c za s  s p o tk a ń  to w a rz y sk ic h .

(Bil)

SPRAW A M ISTRZOSTW  POLSKI

T *  EGOROCZNE m istrzostw a Pol- 
*  sk i w  ten is ie  rozpoczną się  
rozgryw kam i pow ia tow ym i i w o ­
jew ódzkim i. M istrz w ojew ód ztw a  
zakw alifikuje  s ię  do rozgryw ek  
m iędzystrefow ych , które zostaną  
prEepro^yadzone w  p ięciu  gru­
pach terytoria ln ych . Z w ycięzcy  
grup spotkają  s ię  w  turnieju fin a­
łow ym .

L o so w an ie  w y p a d ło  n ie k o rz y s tn ie  
d la  d o ln o ś ląza k ó w . Z o s ta li o n i z a ­
lic zen i do g ru p y  III w ra z  z  K a to ­
w icam i i  O po lem . K a to w ick a  S ta l 
i G ó rn ik  o raz  te n is iśc i g liw ic c y  z a ­
lic z a ją  s ię  do  n a sz e j e x tra k la sy .

R eo rg an iza c ja  ro z g ry w e k  p o c ią g ­
n ę ła  za so b ą  ró w n o c z eśn ie  zm ian ę  
p ro g ra m u  m eczów . K ażdy  z n ich  
sk ład a ć  się  b ęd z ie  z 11 g ie r: trz e ch  
s p o tk a ń  p o je d y ń c z y c h  m ężczyzn ,
1 p o d w ó jn e j m ężczyzn , 1 g ry  m ie ­
sza n e j, 1* s p o tk a n ia  p o je d y ń c ze g o  
k o b ie t, 2 g ie r p o je d y ń c z y c h  ju n io ­
rów , 1 s p o tk a n ia  ju n io rek , 1 g ry  
p o d w ó jn e j ju n io ró w  i 1 g ry  m ie ­
szan e j ju n io ró w .

9 DRUŻYN WALCZY O TYTUŁ

M istrz  w o je w ó d z tw a  w ro c ła w ­
sk ieg o  w y ło n io n y  z o s ta n ie  do  8-go 
czerw ca . N a  s ta rc ie  s ta n ie  z a ­
led w ie  9 zesp o łó w : B u d o w la ­
ni, G w ard ia , B u d o w lan i Je l. G ó ­
ra, G ó rn ik  W ałb rz y c h , B udow lan i 
Ja ro szó w , S p ó jn ia  K łodzko, B udo­
w lan i K arpacz , S p ó jn ia  J a w o r  i S ta l 
Ś w iebodzice .

D o ln o ś lą sk i  te n is  s ta w ia  co ra z  
b a r d z ie j  n a  ju n io r ó w . O d  n ic h  
te ż  w  d u ż e j  m ie r z e  z a le ż e ć  b ę ­
d z ie  w y n i k  d r u ż y n o w y c h  r o z ­

g r y w e k  m is tr z o w s k ic h .

Ping-pong 
w  A Z S - i e

D o b ie g a ją  j u ż  k o ń c a  r o z g r y w k i  t e n i ­
sa  s to ło w e g o  A  k l a s y  w y d z ie lo n e j  i A 
k la s y  A Z S . O g ó łe m  w  r o z g r y w k a c h  b r a  
ło  u d z ia ł  -32 d r u ż y n y ,  o d b y ło  s ię  o k o ło  
150 s p o tk a ń .

Z  A k l a s y  w y d z ie lo n e j  d o  f in a łu  w e ­
s z ły :  P r a w o ,  W S E  P r z e m y s ł ,  W SE  F i ­
n a n s o w y  i W y ż sz a  S z k o ła  F e lc z e r s k a .  
N a jw ię k s z e  s z a n s e  n a  z a ję c ie  p i e r w ­
sz e g o  m ie j s c a  m a  ć łru ż y n a  P r a w a ,  g r a ­
j ą c a  w  s k ła d z ie :  W o jta s ie w ic z ,  K o g u t ,  
L u b a s  i  B in k o w s k a .  T a  s a m a  d r u ż y n a  
z d o b y ła  p r z e d  k i lk u  t y g o d n ia m i  p u c h a r  
p r o r e k t o r a  E o e r n e r a .

Z S  A Z S  p r z y p o m in a ,  że  p r o to k ó ły  
w s z y s tk ic h  s p o tk a ń  w in n y  b y ć  n ie z w ło ­
c z n ie  d o s ta r c z o n e  d o  Z a r z ą d u  Ś ro d o w i­
s k a .

W  niedzielę

Wiosenne 
Biegi na przełaj

S t r .  6 S Ł O W O  P O L S K I E

* » /  O JE W Ó D Z K I O środ ek
”  S zk o len ia  S p o rto w eg o  w e  

W rocław iu  n a  z le ce n ie  W K K F  
org a n izu je  w  n a jb liż szą  n ie ­
d z ie lę  W iosen n e B ieg i n a  p rze­
ła j na  szczeb lu  w o jew ó d zk im .

B ieg i na  p rzeła j od b ęd ą  s ię  
na n a stęp u ją cy ch  d ystan sach :  
Sen iorzy: 3,5 km  i 7 km , s e ­
n iork i —  700 m  i 1.200 m , j u ­
n iorzy  —  1.500 m , ju n io rk i —  
700 m . S tart i m e ta  n a  S ta d io ­
n ie  O lim p ijsk im .

Jutro lozpoczyna się 
Spartakiada W P
\ \ j  d n i u  J u t r z e js z y m  r o z p o c z n ie  s ię  
v  v  w  T o r u n iu  d r u g a  c z ę ść  Z im o w e j 

S p a r t i a k ia d y  W o js k a  P o ls k ie g o .  O b e j ­
m o w a ć  o n a  b ę d z ie  4 k o n k u r e n c j e :  b o k s , 
g im n a s ty k ę ,  s z e r m ie r k ę  i p o d n o s z e n ie  
c ię ż a ró w  W  ig rz y s k a c h  u c z e s tn ic z y ć  b ę  
d a  r e p r e z e n ta c je  p o s z c z e g ó ln y c h  O k r ę ­
g ó w  W o js k o w y c h  o r a z  W o js k  L o tn i ­
c z y c h  i M a r y n a r k i  W o je n n e j .

N a jc ie k a w ie j  z a p o w ia d a  s ię  t u r n i e j  
b o k s e r s k i ,  w  k tó r y m  s ta r to w a ć  b ę d ą  m . 
in . K u k ie r ,  J u s tk a ,  W o ź n ia k , S o c z e -  
w iń s k i ,  S u s z k a ,  M a tlo c h , D ę b isz . P a l iń -  
s k i ,  P ió rk o w s k i .  S o b k o . F r a n e k ,  G r z e ­
la k ,  S te c . Z a b r a k n ie  j e d y n ie  k o n tu z jo ­
w a n e g o  G o ś c ia ń s k ie g o .  W  z a w o d a c h  
S 7 e rm ie rc z y c h  u c z e s tn ic z y ć  b e d ą  k a d r o -  
w ic z e  z C W K S -u  o r a z  p o s z c z e g ó ln y c h  
O W . I n t e r e s u j ą c a  b ę d z ie  g im n a s ty k a  i 
p o d n o s z e n ie  c ię ż a ró w .

S P O R T O W C Y  O W  W R O C Ł A W  
L IC Z Ą  N A  S U K C E S Y

R o z e g r a n a  p r z e d  d w o m a  ty g o d n ia m i  
S p a r t a k i a d a  w r o c ła w s k ie g o  O W  b y ła  
p r z e g lą d e m  n a j l e p s z y c h  s p o r to w c ó w -  
ż o łn ie rz y .  Z w y c ię z c y  p o s z c z e g ó ln y c h  
k o n k u r e n c j i  z g ru p o w a n i  z o s ta l i  n a  o -  
b o z ie  p r z y g o to w a w c z y m .  P ię ś c ia r z e  
ć w ic z y l i  p o d  o k ie m  t r e n e r a  K a ź m ie r c z a  
k a .

N a  t u r n i e ju  w  T o r u n iu  d z ie s i ą tk a  b o k  
s e r s k a  O W  W ro c ła w  w y s tą p i  w  n a s tę -  
p u i ą c y m  .z e s t a w ie n iu :  S w ie r c z e k ,  W o ź­
n ia k .  S ta n ik ó w s k i .  K a c z m a r e k ,  G ry m in ,  
D ę b is z , J u r e k ,  O le jn ik ,  G r z e la k  i W ie ­
c z o re k .  D u ż o  rio p o w ie d z e n ia  b ę d ą  m ie ­
l i  n a  ig r z y s k a c h  c ię ż a ro w c y ,  k tó rz y  
p r z e d  d w o m a  ty g o d n ia m i  p o b i li  k i lk a  
r e k o r d ó w  W P . D u ż e  s z a n s e  n a  t y tu ł  m i ­
s tr z o w s k i  w  g im n a s ty c e  k l .  I  m a  K u l -  
p iń s k i .  (B il)

Wyścig kolarski
na inaugurację sezonu

W N A JB L IŻ S Z Ą  n ied z ie lę , tj. 6 bm . odb ęd zie  s ię  w e  W rocław iu  
otw a r c ie  sezon u  k o larsk iego . N a  in a u g u ra cję  sezon u  zo rg a n i­

zo w a n y  zo sta ł w y śc ig , w  k tórym  w e źm ie  u d zia ł ca ła  czo łów k a  k o ­
la rsk a  w o jew ó d z tw a .

Koszykarki 
Budowlanych Wr.
czynią postępy
K O S Z Y K A R K I w r o c ła w s k ic h  B u d o ­

w la n y c h  c z y n ią  s y s te m a ty c z n e  p o ­
s tę p y .  O s ta tn io  r o z e g r a ły  o n e  t o w a r z y ­
s k ie  s p o tk a n ie  z  s i ln y m  z e s p o łe m  
A Z S -u ,  p r z e g r y w a j ą c  28:38 (15:22).

D r u ż y n a  A Z S -u  w y s t ą p i ł a  w  p e łn y m  
s k ła d z ie  z  s io s t r a m i  M ic h n io w s k ta n l  i 
O lc h o w ą .

Z a w o d n ic z k i  B u d o w la n y c h  p o c z ą tk o ­
w o  m ia ły  i n ic j a ty w ę  w  s w y c h  r ę k a c h ,  
l e c z  b r a k  r u t y n y  1 n ie d y s p o z y c ja  s t r z a ­
ło w a  s p r a w iły ,  ż e  a k a d e m lc z k i  z w o ln a  
u z y s k a ły  p r z e w a g ę ,  z a p e w n ia j ą c  sobl-e 
z w y c ię s tw o  w  o s ta tn ic h  m in u ta c h  g r y .  
N a  w y r ó ż n ie n ie  w  m ło d e j  d r u ż y n ie  B u ­
d o w la n y c h  z a s łu g u ją :  K a r ło w s k a ,  s io ­
s t r y  P o p ie ló w n y  1 S u lk o w s k a .

P u n k t y  z d o b y ły :  d la  A Z S -u  M lc h n io -  
w s k a  B . U ,  O lc h o w a  13, K le m p k a  2, 
M ik la s  8 1 A d a m c z y k  4, d la  B u d o w la ­
n y c h :  K a r ło w s k a  5, P o p le ló w n a  B o ż e ­
n a  7, P o p le ló w n a  B a r b a r a  9, S a w ic k a  3, 
S u łk o w s k a  3 1 P l a n ó w n a  1. (B il)

Pingpongistki
dotnośfąskie
na mistrzostwach 
Polski
IN D Y W ID U A L N E  1 d r u ż y n o w e  m i ­

s t r z o s tw a  k o b ie c e  P o ls k i  w  te n i s ie  
s to ło w y m , j a k i e  r o z e g r a n e  z o s ta ły  w  
P o z n a n iu ,  u d o w o d n i ły ,  że  D o ln y  Ś lą s k  
p o s ia d a  sz e re g , d o b r y c h  z a w o d n ic z e k .

J a k  in f o r m u j e  n a s  k ie r o w n ik  e k ip y  
d o ln o ś lą s k ie j  o b  K u k a w k a ,  p in g -p o n -  
g i s tk i  w a lc z y ły  z a c ię c ie  i o d e g ra ły  w  
o b u  t u r n i e j a c h  n ie p o ś le d n ią  ro lę .  W  i n ­
d y w id u a ln y c h  r o z g r y w k a c h  s ta r to w a ły :  
K w ic iń s lc a , P e t r y c z e k  1 M y c ie ls k a  z 
w r o c ła w s k ie g o  A Z S -u , D u lm a n ó w n a ,  
P r z e ś la k o w s k a  i H a n d lo w a  z O g n iw a  o - 
r a z  m is t r z y n i  D o ln e g o  Ś lą s k a  — R y c -  
k i e r tó w n a .

S p o ś ró d  t e j  s ió d e m k i  n a j l e p ie j  s p i ­
s a ła  s ię  w a łb rz y s z a n k a  R y c k ie r t ,  k t ó ­
r a  w y g r y w a ją c  z B a d o w k ą  i F a r w e l  
(W -w a )o ra z  S z a ło w s k ą  (G d a ń s k ) ,  z a ­
k w a l i f i k o w a ła  s ię  d e  s p o tk a ń  ć w ie rć ­
f in a ło w y c h .  T u  j e d n a k  n a t r a f i ł a  o n a  n a  
z e s z ło ro c z n ą  m is t r z y n ię  P o ls k i  D o- 
ró w n ę  (K ę d z ie rz y n )  ł p r z e g r a ła  0:3. W  
d w ó c h  p ie r w s z y c h  s e ta c h  w a łb r z y ­
s z a n k a  n a w ią z a ła  z r u ty n o w a n ą  p r z e ­
c iw n ic z k ą  r ó w n o r z ę d n ą  g r ę .  N a j le p ie j  
m ó w i o  ty m  w y n ik :  22:24, 17.21 i 12:21.

G o rz e j  p o w io d ło  
s ię  P e t r y s z e k ,  k tó r a  
j u ż  w  p ie r w s z e j  k o ­
le j c e  w y lo s o w a ła  B o  
ja n o w s k ą  l  p r z e g r a ła  
1:3 (10:21,22:24,21:17 1 
17:21). Z a w o d n ic z k a  
A Z S -u  z a d e m o n s tr o ­
w a ła  d o b r ą  o b r o n ę ,  
j e d n a k  z  a ta k ie m  
n ie  j e s t  u  n ie j  n a j ­
l e p ie j .

N ie ź le  w y p a d ła  K w ie c iń s k a ,  le c z , j a k  
tw ie r d z i  o b . K u k a w k a ,  z a w o d n ic z k a  ta  
h o łd u je  ‘ s y s te m o w i  o f e n s y w n e m u .  Z a ­
w o d n ic z k a  ta ,  d y s p o n u ją c a  s i ln y m  ś c ię ­
c ie m  z f o r h a n d u  z a n ie d b u je  o b ro n ę .  
A k a d e m ic z k a  p o k o n a ła  g ła d k o  sz c z e c i-  
n i a n k i  J a n o w s k ą  i S z m a jd u c h ,  le c z  p r z e  
g r a ła  z T r z a s k o w s k ą  ( L u b lin )  0:3. M y ­
c ie l s k a  p r z e g r a ła  z S z a ło w s k ą  (W -w a) 
1:3. D u lm a n ó w n a  p o  z w y c ię s tw ie  n a d  
R a ta jó w n ą  (L u b lin )  p r z e g r a ła  z P a ty ń -  
s k ą  (L u b i.)  1:3. P o d o b a ła  s ię  P r z e ś la k o ­
w s k a ,  k t ó r a  w y g r a ła  z  K o ło d z ie jc z y k o -  
w ą  (G d a ń s k )  i B e t le i  (K r .) . H a n d lo w a  
w  p ie r w s z e j  g r z e  z C z y ż e w s k ą  (S zcz.) 
p o n io s ła  p o r a ż k ę  i o d p a d ła  z  t u r n i e ju .

D W A  Z W Y C IĘ S T W A  
I  D W IE  P O R A Ż K I 

I n t e r e s u j ą c y  p r z e b ie g  m ia ły  s p o tk a ­
n ia  d r u ż y n o w e .  T r ó jk a  O g n iw a  (D u lm a ­
n ó w n a ,  P r z e ś la k o w s k a  i H a n d lo w a )  z a ­
j ę ły  w  s w e j g r u p ie  t r z e c ie  m ie j s c e .  W ro  
c ła w ia n k i  p o k o n a ły  G ó r n ik a  J e d l ic z e  
6:2, i W łó k n ia rz a  M ila n ó w e k ,  p r z e g r a ­
ły  n a to m ia s t  z  G ó r n ik ie m  Ś w ię to c h ło ­
w ic e  0:6 i  S ta lą  P o z n a ń  0:6.

Żużlowcy
rozpoczynają sezon

W  n a jb liż szą  n ied z ie lę  ż u ilo w c y  
W ro cła w ia  za in a u g u ru ją  sezon . 
D ru żyn a  C W K S w y je d z ie  do L esz ­
na, gd zie  sp o tk a  s ię  z zesz ło r o cz ­
n ym  m istrzem  P o lsk i —  U n ią . 
C W K S s y g n a liz u je  n a stęp u ją cy  
sk ła d  na  m ecz  w  L eszn ie: S u ch ec ­
k i, K rak ow iak , W różyń sk i, K o łe ­
czek , S m oczyk , P o łk art.

D ru żyn a  S p ójn i n a  n ied z ie lę  z a ­
p rosiła  do  W ro cła w ia  zesp ó l K o le ­
jarza  z  O strow ia .

N ie m a l od  sa m eg o  p o c z ą tk u  p o w s ta ła  w  re z e r w a c ie  
szk o ła . P o n ie w a ż  u c h o d z iła  za  sy m b o l b ia łe g o  n a je ź d ź c y , 
n ie c h ę tn ie  s ię  do  n ie j  o d n o s ili  z a ró w n o  ro d z ic e  j a k  dz ieci. 
B y ł to  s iln y , lecz  w y łą c z n ie  u czu c io w y  o d ru c h , i  n ie k tó ­
rz y  w  szczep ie  w c z e ś n ie  z ac z ę li ro z u m ie ć  k o n ie c zn o ść  
z d o b y c ia  o ś w ia ty . /

W śró d  ró w ie ś n ik ó w  s ta n o w iłe m  w y ją te k :  n ie  m o g łe m  
d o cze k ać  s ię  p ó jś c ia  d o  szk o ły . S zko łai n ie  p rz e jm o w a ła  
m n ie  w s t r ę te m ;  p rz e c iw n ie ,  w z b u d z a ła  ra d o s n e  p o d n ie ­
cen ie . P rz y c z y n y  te g o  ła tw o  b y ło  s ię  d o m y ś lić . E le m e n ­
ta rz ,  d a ro w a n y  m i p rz e z  F r e d a ,  d z ia ła ł- j a k  tw ó rc z y  b a k ­
cy l n a  m o ją  w y o b ra ź n ię .  C zęsto  z a g lą d a łe m  do  b a rw n y c h  
o b ra z k ó w  z ży c ia  b ia łe g o  c z ło w ie k a  i c o ra z  s iln ie j o p a n o ­
w y w a ła  m n ie  żąd za , b y  d o w ie d z ieć  s ię  w ię ce j o d a le k im  
św iec ie . P rz e z  d łu g ie  ł a t a  ż y łe m  p o d  w p ły w e m  c z a r u ją ­
ce j k s iążk i.

W  szk ó łce  m is y jn e j  r e z e r w a tu  w io d ło  m i s ię  d o b rze . 
B y łe m  p o ję tn y m  u czn iem , n a u c z y c ie lk a  m n ie  w y ró ż n ia ła .  
P o  k i lk u  m ie s ią c a c h  u m ia łe m  ju ż  po  a n g ie lsk u , c z y ta łe m  
ja k o  ta k o , a  e le m e n ta rz  F r e d a  z n a łe m  n a  p a m ię ć . O p ró cz  
c zy ta n ia ,  p is a n ia  i  lic z en ia  u czo n o  n a s  c h ło p c ó w  u p ra w y  
ro li. M ężczy źn i n a sze g o  szczep u  n ig d y  n ie  g rz e b a l i  w  z ie ­
m i, b y ła  to  w y łą c z n ie  p ra c a  k o b ie t. T e ra z  ja k ż e  w s ty d z i­
l iś m y  s ię  m a c h a n ia  ło p a tą !  G d y  o b o k  o g ró d k a  szk o l­
n e g o  p rz e ch o d z ił s ta r s z y  w o jo w n ik  i w id z ia ł n a s  p rz y  p r a ­
cy  n a  ro li, n a jc h ę tn ie j  s c h o w a lib y ś m y  s ię  po d  z iem ię .

P o  d w ó c h  la ta c h  te j  n a u k i  p rz y g o to w a w c z e j p rz y sz ło  
do  a g e n ta  r e z e r w a tu  w e zw a n ie , b y  z d o ln y c h  u c z n i w y ­
s łać  do  C a r lis le  w  P e n s y lw a n ii ,  g d z ie  b y ł  i n t e r n a t  ze 
szk o łą  w y ższeg o  n iż  n a sz a  ty p u  d la  d z iec i in d ia ń s k ic h  
w sz y s tk ic h  szczepów . W y b ó r p a d ł n a  m n ie . D ru g ie g o  
c h ło p c a  je szcze  n ie  w y zn acz o n o .

—  C zy ch ce sz  je c h a ć  n a  d a lsz ą  n a u k ę ?  —  z a p y ta ł  m n ie  
a g e n t  w  o b ecn o śc i m y c h  ro d z icó w .

W y ja z d  do  C a r lis le  o z n ac z a ł n ie o b e cn o ś ę  w ś ró d  sw o ich  
p rz e z  p rz e c ią g  k i lk u  m o że  la t .

— C h c ia łb y m  —  o d p o w ie d z ia łe m  —  a le  z b r a te m  M o c­
n y m  G łosem ...

T o  b y ło  n ie m o ż liw e  ju ż  c h o ćb y  d la te g o , że  s a m  M o cny  
G ło s  n ie  c h c ia ł o p u szc z ać  ro d z in n y c h  s tro n . B r a t  w y r a ­
s ta ł  n a  tęg ieg o  ju n a k a .  M ało  b y ło  w  szczep ie  t a k  d o s k o -
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n a ły c h  je ź d ź c ó w  i  s trz e lc ó w  j a k  on , le c z  do  n a u k i  n ie  
c ią g n ę ło  go.

P o je c h a łe m  z in n y m  ch ło p c em . O d d a lo n y  o k i lk a  ty s ię ­
c y  k ilo m e tró w  od  sw e g o  szczepu , t r a w io n y  s i ln ą  tę s k n o ­
tą ,  s t r a c i łe m  n a  d łu g i c za s  łą c z n o ść  ze sw o im i. W  m e j 
n ie o b e c n o ś c i g ru p a  n a sz a  d o ś w ia d c z a ła  c ię ż k ic h  k o le i 
lo s u  i  d o p ie ro  z n a c z n ie  p ó ź n ie j d o w ia d y w a łe m  s ię  o d  
lu d z i o w y p a d k a c h , k tó ry c h  tra g ic z n y m  b o h a te re m  s ta ł  
s ię  b r a t  M o cn y  G łos. W  ty m  c za s ie  p rz e sz e d łe m  c e lu ją c o  
p rz e z  k i lk a  k la s  i m ia łe m  ju ż  je d e n a ś c ie  la t .

K ró le w s k i  K o n n y  K o rp u s  P o l ic j i  w  K a n a d z ie  —  s ła w ­
n y  R o y a l M o u n te d  —  a re s z to w a ł  b r a ta  za  p rz y w ła sz c z e ­
n ie  so b ie  i  z a b ic ie  w o łu . Z w ie rz ę  b y ło  w ła sn o ś c ią  w ła d z , 
o c zy m  n ie  w ie d z ia ł  M o cn y  G łos, p rz e k o n a n y , że  n a le ż a ło  
d o  s z tu k , p rz y d z ie lo n y c h  je g o  ro d z in ie  n a  sp o ży c ie .

S k u te g o  w  k a jd a n y  M o cn eg o  G ło sa  p rz y p ro w a d z o n o  na 
p o s te r u n e k  k o n n e j p o lic ji  w  D u c k  L a k e  w  d z is ie jsz e j 
p ro w in c j i  S a s k a tc h e w a n .  K o m e n d a n t  p o s te r u n k u ,  k a p r a l  
D ick so n , c h cą c  n a b a w ić  w ię ź n ia  s t r a c h u ,  o ś w ia d c z y ł m u , 
że  „za  z ab ic ie  w o łu  z o s ta n ie  p o w ie sz o n y " . M ło d y  I n d ia ­
n in  p rz e ra z i ł  s ię  do  g łęb i, le cz  b y ł  m ę ż n eg o  s e rc a  i  p o s ta ­
n o w ił  b ro n ić  sw e j s k ó ry  do  u p a d łe g o .

N a n o c  p rz y k u to  w ię źn ia  do  c ię żk ie j k u l i  ż e la z n e j i  u -  
m ieszczo n o  go  w  iz b ie  s łu ż b o w e j. B r a t  p o ło ż y ł s ię  n a  
p o d ło d z e  i z u p e łn ie  z a k r y ty  s w y m  k o c e m  u d a w a ł,  że  śp i. 
W  te j  s a m e j iz b ie  c z u w a ł d o  p ó łn o cy  k a p r a l  D ick so n , p o ­
te m  z lu z o w a ł go  je g o  z a s tę p c a . S e n n y  p o l ic ja n t  k ie p sk o  
p iln o w a ł. J u ż  po  k w a d ra n s ie  z m o rz y ł go  sen . M o cn y  G łos 
ś led z ił go  sp o d  k o ca , a g d y  s tr a ż n ik  o s u n ą ł s ię  g ło w ą  n a  
s tó ł, c h ło p a k  c ic h u tk o  w s ta ł ,  p o d n ió s ł k u lę  ż e laz n ą , p o d ­
szed ł do  s to łu  i z n a le z io n y m  ta m  k lu c z e m  o tw o rz y ł k łó d ­
k ę  z a m y k a ją c ą  k a jd a n y .  W y śliz n ą ł s ię  z  p o s te ru n k u ,  
p rz e sa d z ił  p a lis a d ę , b y ł w o ln y .

B ie g n ą c  b e z  p r z e s ta n k u  p rz e sz ło  d w a d z ie ś c ia  k ilo m e ­
t r ó w  d o ta r ł  p rz e d  ś w i te m  d o  o jc z y s te g o  o b o z u  i  w p a d ł  
d o  n a m io tu  ro d z icó w .

—  K o n n a  p o lic ja  m ó w iła  m i w c z o ra j  —  o z n a jm ił  
M o c n y  Głoą. —  że  c h c e  m n ie  p o w ie s ić  z a  z a b ic ie  w o łu . 
N ig d y  m n ie  n ie  p o w ie szą ! B ę d ę  w a lcz y ł, z a n im  zg inę!

D o s ta ł, o d  ro d z ic ó w  d w a  k o n ie  o ra z  k a r a b in  z w ie lk im  
z a p a s e m  k u l  i  z a b ie r a ją c  z e  s o b ą  p ię tn a s to le tn ią  żonę 
p o p ę d z i ł n a  p ó łn o c .

W  n ie s p e łn a  g o d z in ę  p o  n im  z ja w i ł  s ię  p o śc ig  z  D u c k  
L a k e . D o z n a m ie n n y c h  c e c h  k a n a d y js k ie j  p o lic ji  k o n n e j 
n a le ż y  z a w z ię to ś ć  w  ś c ig a n iu  s w y c h  o f ia r ,  u z n a n y c h  za 
p rz e s tę p c ó w . W a c h m is trz  C o le b ro o k  i  p e w ie n  M e ty s -  
w y w ia d o w c a  n a  u s łu g a c h  p o lic ji  o d k ry l i  ś la d y  zb ie g a  
i  p rz y c z e p il i  s ię  do  n ic h  j a k  p i ja w k i .

P o  k i lk u  d n ia c h  p o ś c ig u  w  d z ik ie j, b e z lu d n e j o k o licy  
u s ły sz e li  o d g ło s  o d le g łe g o  s tr z a łu .  P r z y ś p ie s z a ją c  b ie g u  
u j r z e l i  n a  p o la n ie  In d ia n in a ,  p o d n o szą c eg o  z  t r a w y  z a ­
s trz e lo n ą  k u r ę  le ś n ą . O p o d a l m ło d a  k o b ie ta  t rz y m a ła  
d w a  k o n ie . C o le b ro o k  z a r e c h o ta ł  u szc z ę ś liw io n y , że 
z w ie rz y n a  w p a d ła  m u  w  p o tr z a s k :  p rę d z e j n iż  M o cny  
G ło s  d o sk o cz y łb y  do  k o n i, m ia łb y  k u lę  w  k a rk u .  W a c h ­
m is tr z  i  je g o  to w a rz y sz , p e w n i s ieb ie , w y je c h a l i  n a  p o ­
la n ę . M o cn y  G ło s  w  m ig  z ro z u m ia ł p o ło ż e n ie  i n ie  u c ie ­
k a ł .  O c z e k iw a ł ic h  z  k a r a b in e m  w  rę k u . Z b liży li s ię  n a  
trz y d z ie ś c i  k ro k ó w .

—  S tó jc ie , bo  s trz e lę !  —  o s trz e g ł.
—  Z o b a c z y m y , b r a tk u !  —  o d p a r ł  C o le b ro o k  i  z u ­

c h w a le  je c h a ł  d a le j .
—  A n i k ro k u  b l i ż e j ! —  k rz y k n ą ł  M o cn y  G łos.
N ie  u s łu c h a li .  M ło d z ien ie c  b ły s k a w ic z n ie  p o d n ió s ł 

b ro ń  i b e z  c e lo w a n ia  w y p a li ł .  Z  p rz e s tr z e lo n ą  g ło w ą  
w a c h m is tr z  s p a d ł z k o n ia .

—  C ie b ie  ty lk o  z az n ac zę ! —  rz e k ł  M o cn y  G łos  do  M e­
ty s a  i  z a n im  p rz e c iw n ik  z d o ła ł s ię  o d w ró c ić , k u la  p o g ru ­
c h o ta ła  m u  ło k ieć .

  j e ś l i  m i s ię  je szcz e  r a z  n a w in ie sz ,  z a s trz e lę !  —  z a ­
w o ła ł  b r a t  do  w y w ia d o w c y , u c ie k a ją c e g o  j a k  sza lo n y  
n a  sw y n . k o n iu .

(D . c . n .)

Z a w o d n ic y  k la s y  m is trz o w sk ie j ,  
I - e j  i I i - e j  b ę d ą  m ie li do p rz e b y ­
c ia  t r a s ę  50 k m , z aw o d n ic y  k la s y  
I I I - e j  —  25 k m  i  k la s y  m ło d z ie żo ­
w e j —  15 k m . .. '

Z b ió rk a  k o la rz y  
w  n ie d z ie lę  o g o ­
d z in ie  10-ej p rz e d  
lo k a le m  s e k c ji  ko  
la r s k ie j  W K K F , 
u l. K u ź n icz a  56.
S t a r t  n a s tą p i  o go ­
d z in ie  11 -e j p rz y  

u l. T rz e b n ic k ie j  (obok  g a z o w n i 
m ie js k ie j) ,  s k ą d  k o la rz e  w y ru s z ą  
w  k ie r u n k u  T rze b n ic y .

D la  k o la rz y  —  tu ry s tó w  n a  o -  
tw a rc ie  sez o n u  s e k c ja  k o la r s k a  
P T T K  z o rg a n iz o w a ła  z ja z d  g w ia ź ­
d z is ty  do  W ro c ła w ia . M e ta  p rz y  u l. 
K u ź n ic z e j 56. U c ze s tn ic y  z ja z d u  o -  
t r z y m a ją  p a m ią tk o w e  d y p lo m y  
o ra z  z w ie d z ą  z a b y tk i  W ro c ła w ia .

K o la rz e  d o ln o ś lą sc y  m a ją  w  b ie ­
ż ąc y m  r o k u  b o g a ty  k a le n d a r z y k  
im p rez . P rz e w id z ia n e  są  w y śc ig i 
o  szosow e  m is trz o s tw o  w o je w ó d z ­
tw a  z a ró w n o  d ru ż y n o w e  j a k  i in ­
d y w id u a ln e , d łu g o  i k ró tk o d y s ta n -  
so w e  to ro w e  m is trz o s tw a  w o je ­
w ó d z tw a , je d n o  i  k ilk u e ta p o w e  w y  
śc ig i k o la rs k ie .

P o n a d to  k o la rz e  w o j. w ro c ła w ­
sk ieg o  w e z m ą  u d z ia ł  w  im p re z a c h  
p rz e w id z ia n y c h  k a le n d a r z y k ie m  
G K K F . I  t a k  w e  w sz y s tk ic h  p o ­
w ia ta c h  w  d n iu  27 b m . b ę d ą  p rz e ­
p ro w a d z o n e  m a so w e  w y śc ig i d la  
u c z c z e n ia  W y śc ig u  P o k o ju  W arsz a  
w a  —  B e r lin  —  P r a g a .  W  d n ia c h  
8— 11 b m . czo ło w i z a w o d n ic y  D o l­
n e g o  Ś lą s k a  w ra z  z  c a łą  k a d r ą  k o ­
l a r s tw a  p o lsk ie g o  w e zm ą  u d z ia ł w  
e l im in a c ja c h  p rz e d  W y śc ig iem  P o ­
k o ju . (ż)

v ! noł<x tfuAoi

W  tró jm eczu  s ia tków k i żeńsk iej Ko­
le ja rz  Leszno, K olejarz W rocław  i AZS 
W rocław  zw yciężył zespół akadem iczek , 
k tó re  p o k o n a ły  2:0 obu  przeciw ników . 
W  zespole zw ycięskim  w yróżn iły  się 
G łogow ska i G utów na. W  m eczu K ole­
ja rz  Leszno — K olejarz W rocław  zw ycię­
żyło Leszno 2:0.

★
R ozpoczął s ię  tu rn ie j koszyków ki 

AZS-u. Bierze w nim  udział 14 drużyn  z 
kół uczeln ianych.

★
S ek c ja  b oksu  W KKF zaw iadam ia, że 

3 bm. (czw artek) o godz. 17-ej odbędzie 
się  zebran ie rad y  trenerów  w raz  z p rzed­
s taw ic ie lam i zrzeszeń.

★
3 bm. o godz. 1 6 - e jw  loka lu  WKKF 

odbędzie się  zeb ran ie  p rzed staw ic ie li 
kół i rad  o k ręgow ych  zrzeszeń oraz 
p rzedstaw ic ie li sek c ji p iłk i nożnej 
PKKF-ów w spraw ie u sta len ia  te rm in a­
rza rozgryw ek  p iłkarsk ich .

AZS przy  Po litechn ice og łasza dodat­
kow e w pisy  do tu rn ie ju  p ing-pongow e- 
go kob ie t. W p isy  będą p rzy jm ow ane do 
8 bm.

★

W  zaw odach strze leck ich  m iędzy sek ­
c ją  s trze lecką  AZS p rzy  P olitechnice i 
S tudium  W ojskow ym  P olitechn ik i zw y­
cięży ł AZS 153:118 (na 200 m ożliw ych).

W yn ik i:
1. H ertz  (AZS) 35 pk t. na  40 m ożli­

w ych ; 2. Fedurko  (AZS) — 31 p k t.j 
3. H law ski (St. W.) — 30 pk t.

★
MKKF S ekcja P iłki N ożnej zaw iada­

m ia w szystk ie  Koła Sportow e, że term in  
sk ładan ia  zgłoszeń do rozgryw ek  o Pu­
cha r Polski zo sta ł przed łużony  do dn ia 
10. IV. 1952 r.

★

W  m eczu ping-pongow ym , ja k i odby ł 
się ub ieg łe j n iedzieli pom iędzy S ta lą  a 
O gniw em  E nergetyk , zw ycięży ła Stal 

6:^. Do n iespodz ianek  należy  zaliczyć 
zw ycięstw a P aryszew sk iego  (Ogn.) z 
O sm ykiem  i Szostkow skim , R ybczyń­
sk iego  (Ogn.) z W ojtasiew iczem . P unk ty  
d la S tali zdobyli O sm yk  i W ojtasiew icz  
—  po 2, Szostkow sk i 1 i w  deb lu  — 1. 
Sędziow ał ob iek tyw n ie  K ukaw ka.

P R O G R A M  N A  2 K W IE T N IA  B R .
5.00 P o c z . a u d .  5.03 S y g n a ł .  5 05 W ia ­

d o m o śc i .5.10 A u d  d la  w si. 5.20 K o n c e r t .  
5,58 S ta n  p o g o d y . 6,00 P r o g ra m .  6,05 
G im n a s ty k a .  6.15 M u z y k a . 6 30 D z ie n n ik . 
6.45 M u z y k a .  6.50 M e lo d ie  lu d o w e . 7.35 
P ie ś n i  r ó ż n y c h  n a ro d ó w . 7.50 K a le n d a r z .  
7.55 W ia d o m o śc i .  8.00 K u r s  ję z .  ro s . 11.45 
G ło s  m a ią  k o b ie ty  11.52 F ie ś ń  11,57 S y g  
n a ł  i h e jn a ł .  12,04 D z ie n n ik .  12 15 W ieś 
t a ń c z y  i ś p ie w a .  12.30 A u d . d la  w s i 12.45 
N a  s w o js k ą  n u t ę .13.15 A u d . w ie js k a .  
13.25 P r o g ra m .  13.30 W sz e c h n ic a . 13 45 
A u d . d la  k l. V i V II. 14.30 K o n c e r t.. 15 10 
W s p o m n ie n ia  ro b o tn .  15.30 A u d . d la  
ś w ie t l ic  d z ie c . 16.00 W s z e c h n ic a . 16.20 
P r o g ra m .  16.25 M u z y k a . 16.40 Z m ia s t  i 
w si D. SI. 17.00 W ia d o m o ś c i .  17.15 K o n ­
c e r t .  17.40 R e p o r ta ż .  17.45 K u r s  j ę z  ro s. 
18.00 M u z y k a . 18.30 W s z e c h n ic a  18 50 A u d  
ś w ie t l ic o w a  19.05 M u z y k a . 19.15 A u d . 
l i t e r a c k a  19.30 M uz. i a k tu a ln o ś c i .  20.00 
D z ie n n ik . 20,25 W ia d o m o ś c i  s p o r to w e .  
20.30 M u z y k a . 20.45 A u d . l i t e r a c k a .  22.10 
M u z y k a . 23.00 W ia d o m o ś c i .  23.10 H y m n .

R e d a k c ja :  W ro c ła w , u l  P o d w a le  Ś w id n ic k ie  16 T e l . .  C e n t r a l a :  40-21. 
D z ia ł M ie js k i:  45:3S. S e k r .  R e d  : 51-09 W y d a je  I n s t y t u t  P ra s y

„C zy teln ll:** .

W r e d a n c j i  p i z y j n i u je ;  S e k i e t a r z  l e d a k c j l  w g o d z  11—1* R e d a k to i  
n a c z e ln y  w  p o n ie d z ia łk i ,  ś ro d y  I p ią tk i  12—13 — R e d a k c ja  rę k o p is ó w  
n ie  z w r a c a  D ru k  R S W  „ P R A S A "  W ro c ła w  F-3-10443

P R E N U M E R A T A  t  p r z e s y łk a  p o c z to w a  m ie s ię c z n ie  4 50 zl, k w a r ta l ­
n ie  13 80 zł, p ó łro c z n ie  2 7 — zł. r o c z n ie  54 — z ł P r e n u m e r a t ę  p r z y j ­
m u ją  w s z y s tk ie  p la c ó w k i  p o c z t  o ra z  P P K  „ R U C H "  K o n to  V U l/i3fi2
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